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WYDANIE DLA WYBRZEŻA 
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KÓW w ramach ustroju, zakreslo- 
nego programem Bloku Demokra 
tycznego. 
. Idziemy 1a samą. 
Jeszcze przez PKWN. 
woju. 


wytyczona 
drogą roz- 
i Nowy Sejm, jaki przyste- 
puje LU pracy, i nowy Rząd Pol- 
Ski nie zboczy z tej dragi, bo ze- 
stał wyłoniony przez te same siły 
ludowe, które kładły fundamenty 
Pod nowa Polskę. - 

w nowym tym okresie 
staja przed nami 


Rok IV 


WYrA- 
dci nowe zadania. 
Wiełkie historyczne przemiany, 
Jak reforma rolna i unarodowie- 
nie przemysłu, mamy już za so_ 
4. Tera wyrasta przed nami Z4- 
danie wykończenia i uporządko- 
Wania tego domu, któremu na 
imię Polska Ludowa. 
Zadania, jakie dziś wysuwają 
się przed nami, są jednak nie- 
mniej doniosłe. Chodzi o to. aby 
Wytrwałą pracą i madra polityką 
Sospodarczą osiągnać dobrobyt i 
W ien sposób utrwalić wieiki do- 
Tobek. który już many ZA noba. 
Smośród licznych zadań. wy- 
mieńmy jedno, które dziś szcze- 
£ólnie należy podkreślić: Koniecz 
NOŚĆ uirzymama równowagi budże 


Jak nas z miarodajnych Źró- 
towej państwu, podniesienia ren- 


towności n- |del iniormują proces ujawnia- 
ości przedsiebiorstw pan- R.) r zi 58 zo AAS) 
rych i À nia się członków organiz 
stwowych i komunalnych. Wyma- Er 4.5) í A Fa, N 
Za io przede wszystkim oszczęd. |[O0ZIEM postępuj a 
pea Wymaga racjonalnej i oss- | naprzot. 
czędnej gospodarki groszem pu- NACE 506 USE Di BA 
i Akcja prowadzona przez vi 
blicznym, swowcem, wymaga "b kej | p 


gana Bezpieczeństwa przeciwko 
zbrojnym bandom w- okres“ 
przedwyborczym doprowadziia 


cięcia nieracjonajnych 
ków, zwiazanse 
stami biurokraj 


wydat- 
t nieraz z przero 


Yoznymi, Wyma- 


E af, © Wydajności pra- |jeszcze przed 19 stycznia do do” 
od organizacji pracy ' RY i TE PRE 
wreszcie licznych RA któ- browolnego zgłoszenia się SAE 
ioa _Mesposôb wymienić, a któ. |IEBU czionków h band do Urze 
nia ka A doprowadzić do obniże- |dów Bezpieczeństwa i zdania 
tehran ai i utrzymania aparatu |broni. 
ego i kosztów własnycć 4 : 2 
przemysłu POWY Ch Zwycięstwo Bloku Deinokra- 
niest to zadanie jedno z najpi, |tycznego. W wyborach i zapo” 
p RS zadanie, jakie obec- |wiedź amnestii wWzmogly fer- 
zk anat powinno przed wszysi- ment ideologiczny 1 organiza- 


pracownikami, 
na stanowisko, 
hierarchii 
darczej. 


Przemysł odgrywa dziś w na- 
szej gospodarce narodowej nie- 
wspołmiernie większą rolę, niż «y 
latach przedwojennych. Dobra pra 
ER przemysłu to wzrost pro- 
dukcji — to zniżka cen — to tym 
Samym wzrost dobrobytu, zarów 
no „Miasta, jzk i wsi polskiej. 

W wielkiej tej akcji zainicjo- 
wanej Jūż przy kierownictwo na 


bez względu 
„jakie zajmują w 
pamstwowej i gospo- 


cyjny w szeregach podziemia. 
Członkowie band coraz częściej 
żądają od swych przywódców 
rozwiązania bandy i ujawnienia 
się przed organami Bezp'eczeń- 
stwa. 

W woj. krakowskim z band 
„Ognia“, „Mściciela” i „Błyska- 
wicy'* zgłosiło się 72 członków 
i zdało 106 jednostek broni. 

W woj. rzeszowskim zgłosiło 


Saros SH] | o PRA sie 84 członków band, zdając 
wzi u p My nici 92 jednostki bron. 
naszej Partii. ahai ezlonkowie “W woj. lubelskim do e lęle- 
oszczędność jest wóz © de. go u jawnilo się przed organami 
byt. Jest walką o plan bezpieczeństwa +4 członków 
GA trzyłetni. band „AP ZaNiar „zana się 
R J „Misia“, zdając 91, jednostes 
T broni, n PM w dniu 15 lutego 


——K 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK, 


zgiosiło się do Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiez- 
nego w Chełmie l3 członków 
bandy WIN-owskiej, zdając 


| RKM 4 automaty, 3 pistolety 
i 6 karabinów. Między innymi 
w pow. krasnostawskim + tzlon 
sów WIN zdało nadawczy apa- 
rat radiowy, 

Ogółeni od pierwszego do 15 
lulego ujawniło się w Urzędach 
Bezpieczeństwa Publicznego 244 


C 


A | 

Oszczędzajmy | 

Dzieli nas jnż prawie miesiac ` 
od wyborów. Zamknięty został o- 
kres tymczasowości i struktural- 
nych przemian w życiu naszego 
narodu, Wkroczyliśmy w nowy v_ i 
kres — okres stabilizacji stosur- 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
WST ECK EZIO ARDO E E OBA o a PA KI 
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członków band, zdając 356 jedno 


stek broni oraz większe ilosci 
amunicji. ` 

Wszyscy wyżej wymienieni 
po złożeniu” brom 4 ujawnieniu 


sje zostali zwolnieni i udali się 
do swych miejsce zamieszkania. 

Postanowienia ustawy amne- 
styjnej wniesionej do Sejmu bẹ- 
dą rozciągnięte również na ujaw 
|piajacych się obecnie uczestni 
ków podziemia. 


Polsko-francuska umowa kulturalna 


BARo zawarta w najbliższych dniach 


PARYŻ, 15.2. (PAP). 
Irancuskiego  minisierstwa spraw 
zagranicznych. Oftrov.  oświad. 
czył na 
minister 


Modzelewski odbyt kon 


Rzecznik 


konferencji prasowej, że 


ferencję z mřnisirem Bidault, w 
wyniku której poslarowiono W cią 


gu najbliższych - dni jfodpisać u. | rykańskie władze okupacyjne złe- 


kład kulturalny między Francją 
a Polską. 


Cena 3 złote 
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mordercami śp. księdza 
Urząd Bezpieczeństwa 


Funkcjonarinszom Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiez- 
uego. prowadzącym dochodzenie 
w sprawie morderstwa  probosz. 
cza Polskowoli w pow. radzyń. 
skim. księdza Lucjana Niedziela. 
ka. udalo sie wpaść na lop ban- 
dytów. klórzy zamordowali księ- 
rdza. 

Mordercanti 
czlonkowie bandy 
„Plomień”. 

Szczególy napadu przedstawia. 
ja się następująco: Dnia 5 bm. 
| wieczorem dwaj bandyci „Bialy“ 
|i „Płomień” po sterroryzowanit g0 


okazali się dwaj 
NSZ „Biały” i 


Wydajność pracy E ` 
w polskim przemyśle węglowym 


W stolicy Czang-Koi-Szeku 


W NUMERZE 


Demokracja wszystkim otwieru drogę 
de normalnego życiu i pracy w kraju 


Organizacje podziemne ujawniają się 
W ciągu 15 dni 244 członków 


złożyło broń w Urzędach Bezpieczeństwa 
Wszyscy ujawnieni zostali zwolnieni 


hanil Biat“ i „Płomień* — członkowie bandy NSZ 


Niedzielaka 
na tropie bandytów 


spodni związalł Ją i wrzucili da 
piwnicy. po czym zalrzymali się na 
plebanii, oczekując nieobecnego w 
tym czasie proboszcza. Po przyj. 
seiu księdza Niedzielaka. bandyci 
pobili go. następnie nieprzytom. 
nego wywlekli za nogi za zabudo 
wania, gdzie zamordowali go strze 
Jajac mu w iyl głowy. 

Ksiądz Niedzielak. który cie. 
szył sie szacunkiem swych para- 
lian. bvl w czasie okupaeji czyn. 
rym czlonkiem Ak. Po wyzwole. 
niu zwalczał szkodliwa dzialal. 
ność band. mordujących „działą, 
czy demokratycznych. 


Naturalizacja Niemców wysiedlonych z Polski 
Zarządzenie amerykańskich władz okupacyjnych 


BERLIN. 15.2. (PAP). — Ame- 


cily Landralom przygotowanie u. 
stawy © maluralizacji Niemców, 


Ostra krytyka rządu brytyjskiego 


w związku z przewlekłym kryzysem węglowym 


Żądanie lewicy: ,„Węgiel zamiast armat“ 


LONDYN. 15.2 (PAP). Na ie- 
dzielę zgłosiły się ochotniczo do 
pracy tysiące brytyjskich górni- 
ków i pracowników transporto- 


Coraz więcej przędzy i tkanin 


Wzrost produkcji przemysłu włókienniczego 


Pomimo wielkich 
spowodowaiych niespodziewanie 
silną ‘fala mrozów, utrudniająca 
ule tyko dowóz surowców do 
fabryk, ale wplywajaca również 
hkamująco na’ sam proces pro- 


trudności |dukcji, przemysł _ włókienniczy 
wykazuje w pierwszym. miesią- 
cu realizacji planu trzyletnicę” 
dalszy wzrost produkcji, w po- 
szczególnych branżach w stosun 
ku do grudnia ub. r. uzyskano 


Stosunki handlowe polsko-traneuskie 


Powołanie gospodarczej komisji mieszanej 
Celem uzgodnienia ze stroną 
ivancuską spraw związanych z 
polsko _ francusko umowa bandjo 
Wą, postanowiono zwołać w naj- 
bliższym czasie Komisję Miesza- 
na w Paryżu 
W skład lej Komisji wejda 
przedstawiciele, zainteresowanych 
ministerstw gospodarczych Pol- 
ski i Francji. | 
Jeżeli chodzi: o dotychczasowa 
WO arów z Francją, lo 
partamen p: k EER Eih. he 
U <Aonomicznego Mini- 


Fryderyk Joliot-Curie oświadcza: 
"=" c FAJ) TRE WE RRS 7 


Sojusz polsko-francuski 


nieodzowny jesł dla bezpieczeństwa obu krajów 

PARYŻ. 15.>. (PAP). Ukazal się w Pa 
ryżu pierwszy numiet nowego miesiecy. 
nika 'rancuskiego .Peupies Amis" cy. 
ganu towarzystwa Przyjaźni Franeusko. 


słerstwa Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego. od chwili zawarcia umo 
wy. Polska wyeksportowała do 
Ltancji ok. 600 tys: ton węgla i 
koksu wartości ZBOA 
nów złołych. Pobadło wywiezio. 
no 6.000 ton cementu i pewne ilo. 
ści lkanin bawelajżnych. 

Po stronie impt na podstawie 
zawariych kontraktów Połska 
ma sprowadzić 7.349 kg barwników 
na sume 4,5 mil. franków francus 
kich oraz chemikalii za 119. 6mil. 
franków francuskich. 


czeńsiwo recydywy agresji niemieckiej 
narzuca Polsce i Francji — jednej nad 
‘Renen. drugiej nad Odrą i Nisa — 
| skoordynowana poslaweę i akcję w Slo- 


ało s 5 ks ” 
Polsxiej. l l sunku do Niemiec, | 
W asyxule wsiępnym Fryderyka Jo | Sojusz Francji. leżącej, na kresach 
toia.  zalylulowanym: r, 


przyjażni“. czytamy: 

„Sojusz polsko-francuski jest nieodzo- 
way do bezpieczeńsiwa obu naszych ną. 
rodów, jak i dla pokoju świata. Jedną y 
zasadniczych racji tego sojuszu wynika 
z geogialicznego położenia abu krajów, 
których wspólny sąsiad był ich wrogie, 
a kłórycii sasiedzi zewsięlimii są ich 
Bzyjaciójm: i sojusznikami | Nichęzpie. 


ZSRR. wzmocni Solidarność _ naszych 
głównych sojuszników i da gwarancje, 
i že nie zostana utworzone, wrogie bloki, 
które by wskrzesły uiebezpieczeństwo 
ponownej wojny. Tak wiec dwa nasze 
narody powołane Są do wzmocnienia 
przez swój cdyowiady sojusz imiędzyna- 
rodowego posoju. który jest niepodziel- 


< 


a“ 


„Racje pewnej Ai auigłosaskiego % Pólską, oparta o 


350 milio.’ 


w styczniu br. następujace WY- 
uki: (w nawiasach podana jest 
produkcją „rudniowa). 

Branża bawełniana: przędza 
cdpadkowa 592.939 kg (532.952 
kg), przędza cienkoprzędna — 
4.040.410 kg (3.887.757 kg), 
tkaniny  — 18.568.931 m 
(18.293.719 „ m). 

Branża welniana: przędza cze 
sankowa — 389.202 kg (332.914 
kg). przędza zgrzebna — 
1.292.764 kg (1.211.177 kg), tka- 


niny — 2.246.717 m (2.043.922 
m). 

Branża włókien  łykowych: 
przędza lniana — 1.071.482 ko 
(769.511 kg). przędza  jutowa 


722.382 kg (523.738 kg), tkani 
nv. jułowe 3.292.618. n 
(3.197.567 m). 


Branża jedwabniczo ` gałante- | e. 


ryjna: tkaniny jedwabne -— 
924.550 m (703.714 im), ~ pas- 
manteria = 19.431.530 m 
(18.302.349. m), dywany i chod 
[aiki — 34351 m (32.745 m), 
üle i firanki — 90.556 m 
|(83.300 mi), plusze i pokrewne - 


264.539 m (198.467 m). 


Ponadto branża jedwabiiiczo- 
galanteryjna wyprodukowała nie 
wytwarzane przez nią dotych- 


czas Specjalne tkaniny bawełnia 
ne w ilości 638.089 m. 

Przemysł dziewiarski wyko- 
ual 3.745. 290 sztuk wyrobów 
wszelkiego rodzaju ( w grudniu 
-~ 3.263.643 sztuki), przemysł 
konfekcyjny zaś 1.479.690 sztuk 
garderoby (1.210.790* szt.) Prze 
mysł włókien Sztucznych pod- 
niósł produkcje do wysokości 
769.090 kg (751.305 kg) i 22.339 
m tkanin (20792 mà. 


wych, aby dopomóc w dostawach 
| wegla. Zwiazki zawcedowe kole- 
jarzy zwróciły się z apelem d 
ewych ezlonków, abv godzili sie 
na wszelkie zmiany w. normal 
nym toku pracy. 

Ministerstwo opału donosi, że 
sytuacja jest jednak nadal kry 
tyczna. Na ierenie calego kraju 
pracuje nad oczyszczaniem dróg 
| ze śniegu i lodu 5 tysięcy piu- 
gów  odśnieżnych i  kopaczek 
mechanicznych. 

Radio brytyjskie na przeci 
b godzin zawiesilo audycje a na 
stępnie wznowiło je Z drastycz- 
nymi ograniczeniami. Zreduko- 
wano program krajowy i bardzo 
poważnie zmniejszono ilość au 
Gycji na falach krótkich. 

Czynniki rządowe spodziewa: 
się opanować kryzys dzięki ptze 
różnym nadzwyczajnym zarzą” 
dzeniom. Mimo to w kołach po- 
litycznych notują objawy poważ- 
dej krytyki w stosunku do rządu 
nie tylko ze strony opozycji lecz 
i wielu wplywowych członków 


Partii Pracy, którzy atakują 
zwłaszcza premiera, zarzucając 
mu, że nie przedstawił zawczasu 
rarodówi calej powagi sytuacji. 
LONDYN, 15.2 (PAP). W pi. 
tek, dnia 14 bm. brytyjski mini 
ster wyżywłen'a wydal zarządze- 
nie zakazujace, aż do ogłoszenia 
nowych postanowień, wydawania 
w Wielkiej Brytanii tygodników, 
dwaiygodników i miesięczników. 
Od tej chwili w Wielkiej Bry- 
tanii będą mogly aż do odwo- 
łania ukazywać się jedynie 
dzienniki informacyjne i tygod- 
niki prowincjonalne,  zakwaliii- 
kowane do kategori dzienników 
informacyjnych. f 
LONDYN; 15.2 (PAP). Dzien: 
nik „Daily Worker“ wysuwa ha- 
sło „wegiel zamiast armat" i 
sprzeciwia się utrzymywaniu 
przez Wielką Brytanię wielkich 
amnii na Bliskim Wschodzie i w 
Grecji i domaga się również jak 


najszybszego zmniejszenia bry- 
tvjskich SH okupacyjnych w 
Niemczech. 
—— nn 


Wykrycie organizacji terrorystycznej 
wśród warszawskiej młodzieży gimnazjalnej 


władze bezpieczeń- 
wykryły organizację ter- 
rorystyczną, w skład której wcho 
dziki m. inn. uczniowie gimnazjów 
ini. Batorego, Jasińskiego, Mic- 
kiewicza, O.O. Marianów i in. 

Wykryto dwa składy broni i 


Stołeczne 


amunicji Organizacja przygoto- 
wała -wysadzenie pomnika ku 
czci polegiych żołnierzy Armii 
Czeiwonej przy Rondzie Wa- 
szyngiona i akty terrorystyczne. 
Sledztwo w toku. 


Bunt Polaków w obozie w Murnau 


Amerykanie siłą opróżnili obóz 


Dopiero teraz nadesziy wiadomości o 
| wydarzeniach na ierenic obozu w Mur- 
Lnau. W obozie D. P+ (osób. pozostają- 
| eycb na emigracji w Niemczech) pod 


| Murnau przebywała - 1.700 - Polaków. 
|Wwłedze amerykańskie  postanowily w, 


| połowie stycznia br przesiedlić ich do 
| Augsburga. 

Polacy sprzeciwili się {emu zamiaro- 
|wi i rozpoczęli strajk, stawiając bierny 
|opór. Kiedy Polacy odmówili wyjazdu, 
wyłączono im wodo i elektryczność 
jak równie | zaprzestajo 


dalszego. 


wydawania im racji zywaościowych. 

Ostaieczuie oddziały I Dywizji Wojsk 
Amerykańskich przy pomocy izy, Con- 
|siabulary posłanowili siłą opróżnić tzw. 
Koszary Dolne w. Muraau. Doszło do 
szeregu starć między Polakami a Ame- 
rykanami. Amerykanie aresztowali pre: 
zydium uniejstowego Związku Kaze- 
towców (związku byłych więźniów nie- 
meckich obozów koncentracyjnych) inż. 
Kozerskiego, W. Jabłońskiego i MH. Gór- 
nicka. Po kilku dniach aresztowanych 
zwolniono, 


którzy zostali przesiedleni do Nie- 
miec, lub sami wróciii. Zarządze 
nie władz amerykanskich wyda. 
ne lLandralom wyraźnie wymie. 
nia Niemców przesiedlonych z 
ziem położonych na wschód od 
Odry i Nisy. 

Należy zaznaczyć, iż dotąd natu 
ralizacja Niemców wysiedlonych 
z Polski została przeprowadzona 
jedynie w radzieckiej strelie oku. 
pacyjnej 
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5.100 koni 


jeddało Min. Obr. Nar. 
idla Ziem Odzyskanych 

Ministerstwo Obrony  Narodo. 
wej przeznaczylo ostatnio 5.100 
sztuk kon na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych. 


Zwiazek Osadnikaw Wojsko- 
wych otrzyma z lego 4.150 koni, a 
spółdzielnie  parcelacyjno - osad. 
nicze 90. - Rozprowadzenieni 
koni zajmą się Komisje Woje- 
wodzkie. złożone z przedstawicie. 
li Wojewódzkich Rad Narodo. 
wych. Związki Osadników Wojsko 
wych i Zarządów Wojewódzkich 
Związku. Samopomocy Ghłopskiej. 
Cena konia wynosić bedzie od 15 
do 20 tys. zł plus kosziy transpor. 
lu. 30 koni otrzymają rolnicy na 
kredyt. 
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Ostatnie 
wiadomosci 


PARYŻ. W fabrykach hiszpańskich. 
gdzie osiatnio mialy miejsce strajki. zo 
stały stworzone ' posterunki policyjne. 
które dozoruja pracujących robotników. 


LONDYN. Premier Ait'ec zaprzeczył 
oficjalnie wszelsin pogłoskom o ubwo- 
rzenia nowego koalicyjnego rządu bry- 
tyjskiego. Attite nazwał pogłoski te 
nonsense! | mówiade że Labour 
| Party nie zanierza przyciygnąć przedsta 
|wicieli inovch partii do współpracę w 
| rządzie. 


| NOWY JORK. Zgodńwe z uchwała Ra 
dv Bezpieczenstwa. sekrelary generalny 
ONZ. Trygve Lie, wczwał członków Ra 
dy Bezpieczenstwa o wyznaczenie dele- 
jeatów do komisji rozbrojenioreej. 


BERLIN. Dziennik „Der Abend“ do- 
nosi. że admirał Horihy « rodzina prze- 
(bywa w miejscowości Weinheim w Ba: 
wari. Korzysia on z pomocy UNRRA i 
| posiada velna swobode ruchu 


| PARYŻ. Zwłoki siynnej  Śpiewaczki 
amerykańskiej Grace Moore. która zgi- 
nela podczas katastrofy samolotowej 
pod Kopenliagą, zostały przewiezione z 
Paryża do Fawru. skąd na pokladzie 
statku będa przelransportowane do Sia- 
nów Zjednoczonych. 


;_ LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Bejrutu, że dr Aybub Tabet, pierwszy 
trezydeni republiki libańskiej, powstałej 
w czasie wopy, zmarł w sobotę dnia 
15 om. w Wieku lai 70. 


= 


Sti 2 


Co słychać 


w Niemczech 


BERLIN, 15.2. (PAP).  Sojuszmicza 
Rada Kontroli, jak podaje „The Stars 
and Stripes“, zakazala udzielania jakich- 
kolwiek inmiormacji e zachowaniu się i 
stanie zdrowia głównych zbrodniarzy wo 
jennych, skazanych w Norymberdze. O- 
licerowie straży więzienia w Szpandau, 
dokąd skazani bedą wkrótce przetran- 
sportowani, mają również obowiazek 
utrzymania w pełnej tajemnicy wszy- 
stkiego co się dziać będzie poza mura- 
mi tego więzienia. 

x 

Dziennik „Berlin am Miliug* zwraca 
uwage na mnożące się ostatnio w Niem- 
czech zamachy bombowe i dochodzi do 
wniosku, że sprawcy tych zamachów sa 
Hkrywani przez sprzyjującą im ludność, 
lym tylko można llumaczyć laki, że 
mimo wprowadzenia w Norymberdze 
bardzo ścisłej kontrol, mimo rewizji do- 
konywanych przez policje niemiecką i 
wojsko amerykańskie, nie zdołarow wpasć 
na šad sprawców Ostatniego zamachu 
wymierzonego przeciwko przewodnicza- 
cemu izby denaziiikacyjnej. Nawet bar- 
dzo wysoka. jak na warunki niemieckie. 
„nagroda 100 tysiecy marek, wyZnaczo- 
na przez rząd bawarski ża pomoc przy 
ujawnieniu sprawców, nie Osiągnęła za- 
mierzonego celu. Dziennik domaga Sie 
zastosowania najostrzejszych metod, ce- 
lem zwałczenia terroru. 

x 

Jak stwierdzaja władze brytyjskie o- 
koło 30 niebezpiecznych SS-manów ucie 
kło z obozów i mimo poszukiwań me 1:- 
dało sie ich dotychczas pochwycić. Pod- 
czas procesu przeciwko załodze obnzu 
Banterweck, prokurator brytyjski 0s- 
wiadczył, że nie wszyscy adpowiedzia '- 
ni za popełnione przestępstwa zaałe/li 
się na sali, gdyż niektórzy zostali bądź 
zwołnieni wskutek niedopatrzenia, bądz 
też po prostu uciekli. 

k 


STUTTGART, 15.2. (PAP). Na kon- 
ferencji prasowej .gen. Ciay wyraził po- 
glad. że ponad 50 proc. młodzieży nie- 
mieckiej będzie mogło uzyskać rehabi- 
litację, Władze amerykańskie — wediug 
słów gen. Claya — zamierzają jeszcze 
w roku 1947 zakończyć serję procesów 
przestenców wojennych, za denazńi- 
kaeja ma być zakończona w streelie 
amerykańskiej do lipca 1948 roku, 

a 

Przywódca niemieckiej partii jedności 
socjałistycznej Grotewohl udzielił uka- 
zującej się w Monachium amerykań- 
skiej gazecie „Neue Zeitung" wywiadu 
w sprawie granic polsko - niemieckich. 
Grotewohi oświadczył, że uchwały pocz 
damskie, które zawierają tymczasowe 
uregulowanie obecnej granicy wschod- 
niej tworzą dobrą podstawę dła przy- 
szłego traktatu pokojowego. 

Oczekujemy podkreślił Grote- 
wohł — że postanowienia poczdainskie 
me zostana pogorszone i nastąpi osta- 
teczne poroztimienie c. do naszych gra- 
nie=wschodnich. 


Praga 
bez wegla 


PRAGA. 15.2. (PAP). Z powodu 2a- 
wieji śnieżnej pociągi z węglem -nie 
dotarły do Pragi. Wobec tego rada 
miejska postanowiła zamknać wszyst 
kie szkoły. Wstrzymano przydziały we- 
gla na kartki, W mieście szaleje epide- 
mia grypy. Z powodu zasp Śnieżnych 
komunikacja w całej  Czechostowacji 
jest prawie całkowicie wstrzymana. Li- 
nie telefoniczne są zerwane.  Bratysła- 
wa jest odcięta od świata. 


PARYŻ. 15.2 (PAP). W piąiek, dnia 
15 bm. na przeciąg godziny  zamarło 
życie w Paryżu na skutek strajku pro- 
testacyjnego przeciwko drożyźnie, trud- 
nościom zaopatrzenia oraz w celu popar- 
cia żądań. dotyczących uregulowania 
płac pracowników państwowych. 

Komitet strajkowy wyłączył ze straj- 
ku instytucje bezpieczeństwa oraz uży- 
teczności publicznej, jak wodociągi, e- 
lektrownia, gazownia. szpitale. 

PARYŻ, 15.2. (PAP). Straj drukarzy 


Chwila obecna sprzyja 
współpracy polsko-czeskiej 
stwierdza pismo „Pravo Lidu" 


PRAGA, 152. (PAP). Organ czeskiej 
partii socjal - demoxraiycznej „Pravo 
Lidu“ poświęca obszerny artykuł sy- 
tuacji politycznej w Polsce 

Nawiązując do otwarcia sejti uele- 
wodawczego i WWorzenria nowego 174- 
du, pismo stwierdza, że konsolidacja w 
stosunkach wewnęirzno - politycznych 
w Polce posiada doniosłe znaczenie dia 
demokratycznej Europy. Kierowneey po- 
tyki połskiej zdają sobie sprawę g ko- 
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Ograniczenie potencjału przemysłowego Niemiec 


glownym czynnikiem w uirzymaniu pokoju 
Plan Komisji Badań Problemów Europejskich 


LONDYN, 15.2. (PAP). Międzynarodo- 
wa Komisja Badań Problemów Euro- 
pejskich sglasila plan, ua podstawie któ- 
tego „Niemcy moglyby stopniowo przy- 


czynie się do odbudowy życia gospo- 

darczego w Europie“. Plan ten stanowi 

drugą część sprawozdania komiiłetu. 
Pierwsza cześć zoslała opublikowana 


w ub. miesiącu i ostrzegala przed wzra- 
lająca siecią organizacji podziemnych 
hitlerawskich w całych Niemczech oraz 
o istnieniu znacznych kapitałów nie- 
mieckich za granica. Da komitelu nale- 


ża przedsiawiciele W. Brylaniie (m. ih 

lord Brabazon i lord Vansittart), Francji 

ilerriot). Belgii, Dami i Hołandii, 
Sprawozdanie podkreśli. iż - wgbec 


równowagi deinogralicznej 
w Europie w nasiepstwie polityki nie- 
mieckiej i wvnikłego stad braku rak 
roboczych w wiekszości państw europaj- 
skich, należy dążyć do takiega podzia- 
łu rąk roboczych w Europie, który by 
umożliwił odbudowę gospodarczą wszy- 
stkich państw. 

komisja wypowiada się przeciwko 
przytnusowemu zatrzymywaniu niemiec- 
rich jenców wojennych, nałomiast bis- 
jrze pod uwagę zalrudnienie ich na wa- 
runaach wolnego najmu Komisja pro- 
ponuje, aby część płac, które otrzymy- 
wać beda roboinicy niemieccy, zużytko- 
wana została na spła!y reparacy jne. 

Przyszły plan gospodarczy dia Nie- 
miec nie powinien być — zdaniem ko- 


podważenia 


Por. Żytomirski był prześladowany 


bo śmiało piętnował bezprawie 


misji — rozpatrywany, zanim nie będą 
ustalone potrzeby surowcowe wszyst- 
kich państw europejskich. Plan ten po- 
winien umożliwić wszystkim państvom 
europejskim dysponowanie swymi zaso- 


NA RADZIE BEZPIECZEŃSTWA 


Gromyko żąda szybkiego podpisania 


międzynarodowej konwencji atomowej 


kowym posiedzeniu Rady  Bezrieczeń- 
siwa deiegałt radziecki Granyko siwier- 
dzit, że komisja kontroli energii atomo 
waj dotychczas nie osiagneła porozumie 


ma na temat form konirov. 
Sprawozdanie komisji alarmowej — po 
wiedział Gromyko -- nie jest zgodne 


z decyzja Generalnego Zgromadzenia 
i postanowieniami Karty Narodów Zje- 
dnoczonych. Sprawazdanie komisji, o- 
parte na projekcie amerynańskim, ma 
chara'ier jednostronny i wyraża tenden 
cje stworzenia inonopuu produkcji -ato- 
niowej przez aino ty:ko państwo. 
Gromyko wyraża żal, że projekt ame- 
|rykański nie przewiduje podpisania mię- 
dzynarodowe; konwencjć, ani natychmia 
słowych środków, które by posławiły 


NOWY JORK, 15.2. (PAP). Na piat- 


bami, przede wszystkim z punktu wi-|czyć rąk roboczych, 2) eksporiując su- 
dzenia ich własnych potrzeb. |rowce, głównie wógiel, 3) eksportijąc 

Sprawozdanie stwierdza, iż Niemcy | towary gólowe, Plan komisji zmierza 
mogą przyczynić sie do odbudowy Eu- | nietyle do odprzemysławienia Niemiec, 
ropy w sposób następujący: 1) dostar- jile do tego, hy uczynić z tego kraju 
| eksportera surowców í towarów goto- 
wych. 

Niemcy obħlują w surowce — we- 
iel, koks, budulec, potas itd. — po- 
rzebne ich sąsiadom. Jest rzeczą nie- 
odzowną, by Niemcy utrzymały polen- 
cjał przemysłowy, umożliwiający tm 
produkowanie „towarów na pokrycie wła 
snych potrzeb i na eksport, 

Dla uniknięcia w przyszłości przy- 
czyn, które by mogły doprowadzić do 
nowych wojen, należy zwrócić szczegól- 
a uwagę na następujące sprawy: 1) po- 


broń atomową poza prawe. Zawarcie 
miedzynarodowej konwencji niewatpli- 
wie ułatwiłoby zadanie komisji. 
Podpisanie konwencji, zabraniającej 
używania broni atomowej, jest niezwy- 
kle pilne — powiedział Gromyko — pod 
kreśląjąc, że produkowane obecnie bom 
by atomowe są przewidziane do ataków 
na miasta, a nie na armie. Nastepnie 
Gromyko zwraca uwagę, że bomby ato 
mowe tżytkowane są jako środek pre- 
sji polilycznej i przeciwstawił się kate- 
gorycznie ułworżeniu niezależnej organi 
zach konlroi energii atomowej. 
Kończąc swe przemówienie, Gromyko 
zwrócił uwage na niebezpieczeństwo po- 
rzucenia zasady jednomyślności stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa w dzie- 
dzinie kontroli energii atomowej. 


winien być wydany zakaz produkowa- 
nia i posiadania w Niemczech środków 
transportowych dla ruchu pasażerskie- 
go, towarowego i poczlowego poza 
transportem lądowym, 2) Niemcy, bez 
udzielenia pozwolenia ze strony mo- 
sarsiw sprzymierzonych, nie powinny 
mieć prawa korzystania z innych źródeł 
energii pędnej, jak węgiel, elektrycz- 
ność, naita, woda. z których już korzy- 
stały w roku 1939, 3) powinna być po- 
wołana do życia komisja Kontrolna, zło- 
żona z przedsławicieli 
niczyci!. 

Sprawozdanie komitetu podkreśla w 
końcu. iż należy przypuszczać. że Niem 
cy beda się siarały przęde wszystkim 
o wyzwo!anię się z więzów gospodar- 
czych oraz o przywrócenie potęgi prze- 
mysłowej. jalo pierwszy etap na drodze 
da wyzwolenia politycznego. Dlatego też 
Gęrantczenie potencjału przemysłowego 
Niemiec jest głównym czynnikiem w 
kaz? pokoju. 


państw SOjl!sz- 


LONDYN, 15.2. (PAP). Wedlug oplo- 
szonyci tu dalszych szczegółów dru- 
komisji 


giego plan: miedzynarodowej 


e . ] + » a z 14 z 5 
ak andersowc SZ k ji OCY* f badań orobiemów europejskich, komisja 
J y y anowa 1 nIicza CZNEgO O icera wypowiada się stanowczo przeciwko 
LONDYN. 15.2, (PAP). Porucznik Ży slowo ciorych i nałożono mu kaftan bez Na zapytanie korespondenia PAR, ja- triacjł ek PC O ET tepa 
kasi kal 48 s ED. pieczeństwa. kie są jego plany ne przyszłość, Żytomie | Raport podkreśla również 5 był 
PAP. iż był przesładowany przez do-| Z baraku izołacyjnbgo, do którego | Ski oświadczył, iż z początkiem wiosny | licznych robotników niemieckich zagra- 


wódatwo II Korpusu, ponieważ wystę- 
powa? odw'ażaie przeciwko nadużyciom, 
z którymi miał możność zapoznania się 
sw ciągu kilkoleiniego pobytu w Korpu- 
sie i Śmiało pieluował bezprawie 

Pexl preieksiem przekroczenia dyscy- 
pliny wojskowej wydano rozkaz posta- 
wienia go przed polski sąd polowy. Zy- 
tomirski stwierdził. iż sądy II Korpus: 


sie dostałem, nikt już więcej nie wy- 
szsdł— powiedział Żytomirski. — Nie by- 
ło żadnej możliwości kontaktowania sie 
re świaidii. Posługacze szpitałni sila- 
de'i się z dawnych volredentschów. Rze 
koś wariaci byk pozanykani na klucz 
w celuc ij w ten sposób więzieni nor- 
mem ludzie w krótkim czasie dosławali 
rozstroju nerwówago i depresji“. 


powróci do kraju, aby wziąć udział w 


nicą jest jed z najle h Śr 
odbudowie Polski. RENE A WRA 0 


denazifikacji kraju. 


Premier republiki hiszpańskiej 


pragnie rozszerzyć podstawy rządu 


(o się kryje za strajkiem drukarzy? 


Intrygi kół finansjery wokół prasy francuskiej 


114411543 


|siraciły swoje upreretienta z chwilą u- | 
znania przez Wielką Brytanię prawowi- 


Wraz z Żytomirskim przebywali w ba- 


| tego rządu polskiego w Warszawie. Wte |tw! izolacyjnym jako umysiowo cho; 
dy żandarmeria andersowska zawłocia | T2 Tiietsm Gebrela, który zost wy- 
Żytómirskiego przemoca do Huxley, | Piszczony wm «kute iniertyencji leka- 


jeze, zpł,ałKacymw z oerein „Błyskawica, 
Waje. któremu udało się uciec i wielu 
mych. Po incydencie z kpt, Wajchte- 
len, merynurze polscy usiłowal: zburzyć 
baraki oddziału psychiatrycznego. 
Zytomirski siwierdeil, że po dziś dzień 
nie otrzymał żadnego zawiadomienia 
demobilizecj., ani też odprawy. 


lądzie został postawiony przed sąd po- 
lowy. 

Przemocą osadzony w  wieziemiu 7 
brygady w Huxley, jako protest przy- 
stąpił do trzydniowej glodówki Žandar- 
meria Andersa zawiozła go wtedy do IV 
szpłńala wojskowego w  lIscovd Park, 
gdzie osadzono go w oddziale dia umy- 


Na konferencji londyńskiej 


dalsza dyskusja w sprawie procedury 


| LONDYN. 15.2. (PAP). Zasiępcy mi- 
| nisjwrów spraw zagranicznych do spraw 


| Niemiec ma sobolnim posiedzeniu popo- 
łudniowym kontynuowali badanie pięciu 
ftemorandów w sprawie procedury ra- 
koweń o mwee trekiału pokojowego 
z Niemcami. Dyskusja opierala się tym 
TAZEM ne propozycjaeli franeuakich, 
Przy jęko jedną pozylywną decyzję a 
mianowicie, żę rade ministrów spraw 


trwa nadal, Paryż pozbawiony jest daicn ZASTOWŚDYCH ZSP przedstawicie- 
ników Komentując przyczyny strajku] 41 państw alianckich pejną możność 
„Humanite" pisze: „Rozwój koniliktu| przedeławienie  zastępcom ministrów | 


nasuwa pytanie, czy w przededniu znie- 
sienia systemu zezwoleń prasowych nie 
szuka się okazji pomnożenia trudności, 
aby pozwolić na ukazanie się nowych 
dzienników,  podtrzymywanych przez 
koła finansiery. Taka sprzedajna prasa 
niezdolna do życia o swych własnych 
[silach bedzie próbowała zachwiać na- 
cjonałizacja 1 prawami socjalnymi“. 


spraw zagranicznych bądź ne piśmie, 
bądź też uatnie wszelkich pogladów w 
sprawie niemieckiej. l 

Poroziwniemie to nawiązywałoby do 
projektu brytyjskiego jako, że propozy- 
cje francuskie nie wzmiankują o pier- 
wszym aładium  koneutacji pomiedzy 
Wielka Grwórką 


wań o traktat z Niemcami będzie konty- 
ntwowana w poniedziałel. 


DRUGI NAKŁAD I-go 
„NOWE 


iieczności współpracy Połski 2 Gzecho- 
słowacją. Ostatnie wydarzenia w życi 
palitycznym Polski, pisze dalej Pravo 
Lidu“ — e4 wiełkim krokiem napczód 
ku kouaolidac ji całego imiódzynsrodow e. 
go frontu pokoju, kiórego granice iwo- 
rzą Odrą, Nisa i Góry Kruszczowe. 

Giwóła obecna sprzęja współprasy 
czesko - polskiej. Nie nie stol na przesz- 
kodzie temu, aby Czesi i Poiacy wspó!- 
| nie cogwiązali apotne zagadriema. 


drugi nakład 


dakcji i Administracji: 


L. H. MORSTIN 
KLOS PANNY 


A +0 


nd 


Dyskusja nad sprawą procedury roko: | 


Warszawą, 
Tel. 87-127, 85-586, wewn. 294, 
Prenumerata roczna 320 zł, półroczna 160 zł. 


PARYŻ, 15.2. (PAP). Nowy hiszpań- 
ski rząd repubiirański zaaprobował w 
piątek dnia 14 bm. dekjarację: zapropo- 
nowaną przez premiera Llopisa. 

Premier stwierdził, że Organizacja 
rządu mie jest zakończona, gdyż pra- 
gnie on rozszerzyć podstawę  rządhi, 


wciągając doń pczedstawicieli innych 
parii politycznych. Następnie deklara- 
ja podkreśla, że ceiem rząchi jest Oba- 
lenie reżimu Franco i dołożenia wszel- 
kich etarań, ażeby w  Hiszpómii nie 
nóg! powsiać inny rząd, niż republi- 
kański, 


Przodujące kopalnie w styczniu kr. 
nagrodzone premiami i „honorowym sztandarem pracy” 


Za osiągniecie największej wsdajno- 
ści w styczniu 1947 r. zostały nagrodzó 
ne: kopalnia „Wujek“ ze Zjednoczenia 
Katowicsiego, kopalnia „Ema“ i „Anna“ 
ze Zjednoczenię Rybnickiego oraz ko- 
palnia „Mieszko“ zę Zjednoczenia Dol- 
no - Śląskiego, 

Pracownicy kopalni „Wujek“ otrzy- 
meli 40 proc. nadzwyczajnej premii, « 


kopalnia, która trzeci raz z rzędu 20- 
siała wyróżniona jako kopalnia przodu- 
jaca, otrzymuje „honorowy sztandar 
pracy” na własność. 

Ponadto za podaiesienie wydajności 
zosiaiy w styczniu wyróżnione kopal- 
nie „Murcki“, „Ludwik“, 


„Jaworzno“ i „Przygórze", 


Mr 46 (729D 


Życzenia marsz. Tito 


dla Prem. Cyrankiewicza 


| 


| 


e „Chorzów, | daje, 
„Czeladź”, Miechowice", „Mikulczyce”, | p. 


Wymienione zostały następujące OP 
pesze: b 

Jego Ekecelencja p. Józef Gyrankte" 
wicz, Prezes Rady Ministrów — War 
szawa. 

Proszę o przyjęcie w moim i mojeg” 
Rządu imieniu serdecznych  pawinszo” 
wan z okazji mianowania Waszej Exsce- 
lencji Premierem Rządu bratniej R32- 
«zypospoliłej Polskiej. 

(—) Josip Broz - Tito. , 
premier rządu Federacyjnej Ludowe] 
Republiki Jugosławii. 

Jego Ekscelencja Marszałek Jost 
Broz - Tito, Premier rządu Federacyj" 
nej Ludowej Republiki Jugosławii — 
Belgrad. 

Przesyiani moje serdeczne podzigkó* 
wania za życzenia nadesłane ini z €:% 
zji objęcia przeze mnie urzędu Preze* 
sa Rady Ministrów. 

(—) Józef Cyrankiewicz, 
Prezes Rady Ministrów. 
—«2— 


Pożegnalna wizyia 
ambasadora USA 


Dnia 15 lutego br. w Prezydium Rë 
dy Ministrów złożył wizyię pożegna! 
ną Premierowi Józefowi Cyrankiewiczo- 
wi odjeżdzający do Waszyngtonu am- 
basador Stanów Zjednoczonych P- 
Biiss Lane w towarzystwie radcy amba- 
sady- p. Keitha. 

—«02>— 


Min. Duh-Kocioł 
dziękuje 
za złożone mu życzenia 


Minister Roinictwa i Reform Różnych 
ob. Jan Dąb - Kocioł sklada tą drogą 
podziękowanie tym insiytucjom, związ” 
kom, organizacjom i poszczególnym 6- 
sobom, które nadesłaly depesze i listy 
z życzeniami w związku z mianowaniem 
go Ministrem Rolnictwa i Reform Ra 
ych. 


— 0 — 


Min. Modzelewski 


na przyjęciu 
u min. Taturescu 


PARYŻ. 152. (PAP). Bawiący w Pa- 
ryżu minister spiaw zagranicznych Ru- 
muni, Tatarescu, wydał w sobote śnia- 
danie na cześć francuskiego mimistra 
spraw zagramicznych, Bidault, i innych 
sygnatariuszy traktatów pokojowych. 
Prócz ministra Bidault i jego otoczenia 
w śniadaniu wzięli m. m. udział atnibnas- 
dor ZSRR. Bogomałow, ambasador ke- 
nadyjski Vanier, polski minister spraw 
zagranicznych, Modzelewski,  jugosło- 
wiański minister spraw zagranicznych, 
Simicz, bułgarski minister spraw zagre- 
mcznych, Georgiew, ambasador czećho- 
słowacki. Nosek, poseł wegierski, Auer- 
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Cavendisch-Bentinck 


ambasadorem w Brazylii 


LONDYN, 15.2. (PAP). Dypłomatycz- 
ny korespondent „Daily Telegraph" pó- 
iż ambasador brytyjski w Poot 
Cavendish Bentinck zostanie amba- 
sadorem w Brazylii. 


USA wyparły W. Brytanię 


MOSKWA, 15.2. (PAP). Znakomity 
ekonomista fadziecki prof. Warga twier- 
dzi w` obszernym artykule na łamach 
dziennika „Prawda“, iż polityka zagra- 
niczna ministra Bevina spotyka się ze 
wzrastającą opozycją w Wielkiej Bry- 


NUMERU CZASOPISMA 
DROGI” 


Wobec wyczerpania pierwszego nakładu, ukazał się 
czasopisma 


społeczno - politycznego 


„Nowe Drogi“ (Wydawnictwo KC PPR). Adres Re- 


Al. Stalina 17. 


Z. NAŁKOWSKA 


»ł 260 
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SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA“ 


czonych, W szeregach partii konserwą. 
tywnej istnieją również prądy przeciw- 
stawiające się ostro współpracy bez za- 
sirzeżeń ze Śłanami Zjednoczonymi. 
Konserwatystom gaturalnie nie chodzi 
© to, iż polityka zagraniczna Bevina no. 
si charakter reakcyjny, lecz oskarżają 
oni ministra spraw zagranicznych, że 
niedeść energicznie broni inietesów ]m- 
perium Brytyjskiego 
Lord Amery w opublikowanej niedaw- 
no książce stwierdza, że Stany Zjedno- 
czone wykorzystują ciężką sytuację go- 
$podarczą Wielkiej Brytanii, by uzależ- 
nić ją od siebie zarówno pod względem 
ekonomicznym jak i politycznym. Wial- 
ki przemysł amierykański dąży do opa- 
nowania rynków na calym świecie. 
Wśród brytyjskiej opinii. publicznej roz- 
pawszęćlinia się przekonanie, że cięża- 
ry wojenńę i owoce wspólnego zwycię- 
stwa nie zostały sprawiedliwie podzie- 
lone. , ` 
Istotnie, w Stanach Zjednoczonych na 
500 mieszkańców przypada I zabity, w 
Wielkiej Brytanii zaś ! na 100. 
Stany Zjedn, powiększyły znacznie 
swój stan posiadania w ciagu ostatnich 
lat. Włelka Brytania streciła ćwierć swe- 


Z. UNIŁOWSKI 
NIEDOBRA MIŁOŚĆ 20 LAT ZYCIA 
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[WYD. |. PRZEWORSKIEGO 


z kluczowych stanowisk w gospodarce światowej 


Prof. Warga o układzie sił mocarstw anglosaskich 


go majątku narodowego. Złoto, akcje 
przemysłowe, dzieła sztuki i srebra po- 
wędrowały z Wielkiej Brytanii do Sta- 
nów Zjednoczonych, ktore stały się wie- 
rzycielem całego świata kapitalistyczne4 
go. Wielka Brytania stała się dłużni- 
iż EN Zjednoczonych i własnych 
KOlONII. 


Podczas gdy poziom produkcji prze- 
mysłowej w Stanach Zjednoczonych jest 
wyższy niż kiedykolwiek w czasach po- 
kojowych. Wielka Brytania zmuszona 
jest zamykać fabryki z powodu braku 
węgla, - 

Owoce zwycięslwa doslały się w t 
dziale jedynie Stanom Zjednoczonym. 

Wielka Bryłania uzyskała tylko cza- 
sowe panowanie nad koloniami włoskie 
mi. Stany Zjednoczone otrzymały bazy 
morskie niemal na calym świecie i pa- 
nują na oceanie Spokojnym od wysp 
Tlawajskich do Filipin i Japonii, wypar- 
iy Wielką Brytanię niemal całkowicie 
z Glin i usadowiły się na Bliskim 
Wschodzie. Imperium Brytyjskie przeży* 
wa kryzys, jak wykazują wypadki w 


Indiach, Egipcie i Palestynie. ` 
„Prof. Warga widzi w tym prawo nie- 
równomiernego rozwoju imperializmu. 


A. J.. CRONIN 
CYTADELA 
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Nr 46 (791) 


Przed amnestią 


Demokracja wszystkim otwiera drogę 


G £ O S$ 


L ©U D U 


do normalnego życia i pracy dla kraju 


Projekt amnestii, jaki w nie- 
p p oe zostanie przedłożo- 
kół «x a wierdzenia Sejmowi, jest 
zadu a acie prac nowego 
wać, p Należy się więc spodzie. 
styjna w medługo ustawa amne- 
An e w życie. Jak bę- 
jekt TER nych zarysach ten pro 
o tym zakk wyglądał mówił już 
śnie jeg ezydent Bierut, Za weze- 
skoro hi = mówić o szczególach 
OE zę Ry zapadła uchwała Sej- 
Ga ZI) natomiast dać oce- 
lay nad a arzena wozy. 
jej rolę. J amnestii i oświetlić 
Bak: amuestią leży na linii 
ki. wła o AN prowadzonej pəlity 
dni jej owej od pierwszych 
że przy mac”. Już sam fakt, 
rach do Se; -emokracji w wybo- 
władze demk które wzmocniło 
nadziej ratyczną i odebrało 
=x e tym wszystki którzy 
liezyli na jej M aan zy 
di jlepiej zaa Pdek — dowodzi 
słabości a „7 lona wyrazem nie 
A Właśnie gijy rządzące. 

80 dziś Polską obozu, SIĘ 5 
mei goktatyczny i Rząd Rze 
A, el nie od dzis stał na 
u; ależy wyzyskać 
: M aby jak naj- 
$ Skupić przy pra 
Ka PE Nie od dziś stał 
komu zam Ay że nie należy ni- 
nego. ara Mać drogi do normal- 
sli tylko ACH dla kraju — je- 
ohecna am tórzy to- rozumieli, 
Benit mnestią nie powinna być 

= a niespodzianką. 

Ro, od pierwszych. dni ist. 
pea władzy demokratycznej, 
TORA, N okresie PKWN, obóz de 
yczny i jego przedstawicie- 
a M 


ni 


„»Hartowni" 


m 1 „sterroryzowani* 

orech, ktora gzj(ikacyina w Niem. 
ną czystką a Się stąć politycz 
demokratyczniej j 
rakter coraz bardziej Boake. 
kreślajn 4. gni 
„Persil.aktion -—- („Pot „A 5 „i 
>“ — popul. 


1 =- , prosz 
prania, czyszczenia i bi ku do 


oddając najdosadniej w pysia) sie 
istotny sens całej akcji, Ati 
w związku z denazifikacją ae 
się z dnia na dzień. Coraz bone 
rdzenny hitlerowiec, dzieki a. 
niom usłużnych, zawsze stojąciek 
do dyspozycji świadków. wycho i 
z rozprawy „świeżo odprasowany, 
odświeżony i bielszy od kwiatów, 
A jeśli materiał obciążający 4 
zbył wielki, dnia 
uznaje się 


ciążający jest 
odpowiednia komisją 
Sofa za niekompetentną w lej 
ACZ To nie nasze słowa =: 

| Mowi o denazifikacji organ 
Niemieckiej Partii Jedności „Nenes 
Deutschland". 

To samo pismo opisuje melody 
denazifikacyjne stosowane przez 
bawarskiego ministra dla spraw de 
nazifikacji Loritza. Ten dygnitarz 
js zakwalijikował szerego. 
e ab członków partii hitlerowskiej 
i „Rieszczęśliwe ofiary terroru 
PZ e ym zaś, „kłórzy 
pia do pi pn sai 
ka p. min. „specjalne wynos Z€ 
publiczne uznanie „te 
stwa”. 

W ten sposób niedługo czekać 
a caly szereg niemieckich mady 


enie i 
že strony pan- 


- t Magna. 
tów przemysłowych, bankierów 
dyrektorów koncernów itd. itd któ 

„KĘ 


rzy PRZYPADKOWO nie byi 
członkami NSDAP, a których zdą- 
niem Loritza trzeba zaliczyć dziś 
do „kartownych”, uzyska nowy R 
der denazijilkacyjny. L= 
Dla nas, którzyśmy na własnej 
skórze tak dotkliwie odczuli dzia 
łalność wszystkich „hartownych” 
t „sterroryzowanych ', ia oficjalna 
Wypowiedź niemieckiego ministra 
Powinna stać się sygnałm do 
Większenia czujności i uwagi, 


Cid.) 


„. «Ab 


(| nie. Zawód murarzą j 


le w rządzie — głosili to san. 
Jeśli mimo to udało się wtedy re- 
akcji zepchnać w podziemie część 
AK i pchnąć do walki z Polską Lu 
dową, jeśli — siłą rzeczy musia- 
ło to spowodować represje w imię 
obrony i utrzymania państwa lu. 
dowego — to odpowiedzialność za 
to spada przede wszystkim na 
„Londyn“ i jego agendy w kraju. 
Huż to ludziom wyrządzono wte- 
dy krzywdę niepowetowaną łamiąc 
im nieraz życie, przez zalecanie de 
zercji z Wojska Polskiego i spy- 
chanie na bezdroża podziemia? 
Nawet mordercze strzały do żoł 
nierzy walczących na froncie z 
Niemcami, nawet zbrodnicza dy- 
wersja w najtrudniejszym pierw- 
szym okresie, budowy nowej Pol- 
ski — nie zdołały wpłynąć na zmia 
nę zasadniczego stanowiska Wla- 
dzy ludowej wobec podziemia. 
Kto chcial, kto miał dobra wolę 
mógł zawsze zerwać więzy łączą- 
ce go z obozem przestępstwa i wła 
czył się do szeregów budowni- 
czych. Z upływem miesięcy Wie- 
lu tak postapiło i nie żałowali swe 
go kroku. Wielu innych niezdecy 
dowanych mimo watpliwości nie 
powzięło ostatecznej decyzji. 
Ułatwiono im tę decyzję w p°- 


lowie H po powslaniu Rzą- 
du Jedno» Narodowej, ogłasza- 
jac amnestię. Z akcji „ujawnie. 
nia“ skorzystało wtedy dziesiątki 
tysięcy ludzi, którzy dziś na rów- 
ni zinnymi stoją przy warszta. 
cie prac państwowych. Akcja „u. 
jawnienia* rozwiązała t. zw. pro- 
blem AK, komplikujący stosun. 
ki w Polsce. To, co potem nasta- 
pilo — kontynuowanie akcji pod. 
ziemia przez tych coraz mniej 
licznych, którzy nie przejrzeli je 
szcze na Oczy i nie zdawali sobie 
Sprawy czyim są narzędziem, to 
był już nowy problem — problem 
różnych WiN-ów i NSZ-ów. 

Jeśli ten nowy problem powstał 
to niemałą winę ponosi tu „akow. 
ski premier“ Mikołajczyk. który 
milczał, gdy jego byli podkomen. 
dni zwracali się do niego o ra. 
dę i zapytywali co robić. I znowu 
„Londyn* kładł się cieniem i sta. 
wał w poprzek wysiłkom nad zje 
dnoczeniem narodu i przekreśle. 
niem tych przeciwieństw, które mo 
gly być usunięte. I znowu „Lon. 
dyn“ uosobiony w prezesie PSL 
zepchnął część ludzi w podziemie, 
bo bylo mu to widać potrzebne 
dla jego gry politycznej. 

Upływały miesiące. Rzeczywi. | 


siość polska zadawała coraz bar 
dziej kłam londyńskiej propagan 
dzie, w którą wierzyli jeszcze ci 
wszyscy, którzy zdecydowali się 
pozostać w podziemiu. Musiała o. 
na przecież dzień po dniu pod. 
ważać fałszywą wiarę, której dali 
się uwieść. Jeśli tam jeszcze byli 
ludzie, którzy umieją myśleć, to 
nie mogło to przejść bez echa w 
ich środowisku. Ucieczka ludzi z 
podziemia i wycotywanie się z ak 
tywnej pracy to był jeden ob- 
jaw zachodzących iam procesów. 
Ostatnie rozprawy sądowe dały 
nam również dużo materiału, za- 
równo potwierdzającego rozkład 
ideowy podziemia, jak i z drugiej 
strony dowody na to, że wielu z 
tych ludzi przejrzawszy na oczy 
szukało drogi wyjścia. Liczne li. 
sty adresowane do Prezydenta i 
Premiera Rządu, którym autorzy 
dekłarowali chęć zerwania z prze 
stępną przeszłością, mają też swo 
ja wymowę. 

„Coś się psuje“ — zaczęto wołać 
z trwoga nawet w emigracyjnym 
Londynie. Dlatego Zygmunt No- 
wakowski zachłystujący się wia. 
domościami o wałkach  bralobój. 
czych, musiał napisać z żalem: 

— „Oskarżeni nie chcą dalej wal 


Str. $ 


jowej. zrywa bandaż i odsłania ja 
kaś głęboką, ropiejącą ranę. Coś 
istotnego się psuje”. 


Procesy zachodzące w podziemiu 
a także wśród „nieprzejednanej* 
dotąd części emigracji postawi. 
ly na porządek dzienny jeszcze raz 
sprawę amnestii zarówno dla jed. 
nych jak i dla drugich. Rząd de- 
mokratyczny zgodnie ze swym nie 
zmiennym od początku stanowi- 
skiem, zgodnie - ze swym  dąże. 
niem zabliźniania ran i jednocze. 
nia narodu, przystępuje do anme- 
stii. Przystępuje do niej mimo 
trwających wciąż jeszcze mor. 
dów bratobójczych. Zdając sobie 
sprawę, że nie wszyscy związani 
do niedawna z akcją podziemia 
chcą w niej dalej brać udział. 
Przystępuje do niej aby dać tym lu 
dziom możność wyjścia z matni, 
w której się znaleźli. Przystępuje 
do niej w, głębokim zrozumieniu, 
że w żadnym wypadku nie leży w 
interesie państwa zamykanię dro 
gi do normalnej pracy tym Pola. 


czyć i przed naszymi oczyma naj. 
wybitniejszy dowódca Armii Kra 


z tej otwartej drogi skorzysta? 
K. 


Zagadnienia Planu Irzyletniego 
Drogi rozwoju młodego pokolenia 


Plan Odbudowy Gospodarczej 
szeroko otwiera przed młodym po- 
koleniem polskim drogi rozwoju. 
Pamiętamy, jak w okresie przed- 
wrześniowym Życie gospodarcze 


nie mogło -wchłonąć» normalnego | 


corocznego przyrostu ludności. 
Bezrobocie młodzieży miejskiej | 
wiejskiej, zagadnienie tzw. nad- 
produkcji inteligencji stanowiło 
tragiczny problem ówczesnej Tze- 
czywistości poiskiej. Był to prob- 
lem ludzi dojrzałych zdolnych do 
pracy, ale którzy nigdy nie praco- 
wali — stali się bezrobotnymi. nie 
po okresie pracy, a po okresie na- 
uki i dojrzewania. 


Jakże inaczej wyglądają per- 
spektywy młodzieży w świetle pla 
nu odbudowy gospodarczej. Bezt- 
robocie młodzieży należy do niepo 
wrotnej przeszłości. Œo więcej 
przed młodzieżą robotniczą otwie- 
rają się możliwości wyboru zawo- 
du w stopniu nieznanym  dotych- 
czas młodemu pokolenia  polskie- 
mu. 


Fabryki— szkoły 


W okresie najbliższych trzech lat 
przemysł państwowy zatrudni 
przeszło 324 tysiące nowych pra” 
cowników. Wzrost zatrudnienia 
nastąpi we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Szeregi klasy robotni- 
czej pomnożą Się 9 dziesiątki ty- 
sięcy nowych metałowców, gór- 
ników, włókniarzy, chemików itp. 
Fabryki państwowe zatrudnią wie: 
le tysięcy niewykwalifikowanej 
młodzieży jako 
miach Odzyskanych powstaną bur 
sy dla młodzieży szkolnej we fabry 
kach. Młodzież robotnicza otrzyma 
więc nie tylko pracę, ale możność 
nabycia kwalilikacji tachowych w 
stósunkowo krótkim czasie. W 
okresie planu odbudowy nasze fab- 
ryki będą nie tylko warsztatami 


produkcyjnymi, ale i wielkimi szko | 


tami. 
W pracach nad budownictwem 
(przemysł budowlany) zatrudni 


się około 230 tysięcy nowych pra- 
cowników. W ciągu trzech lat ilość 


pracowników w przemyśle budow- 


lanym wzrośnie przeszło trzykrot- 
cieśli stoi 
ctworem przed młodzieżą robotni- 
czą. 

Wielu młodych ludzi pociągają 
zawody kolejarza, szofera, lotnika. 
Dla nich interesująca będzie wia- 
domość, iż w planie trzyletnim ilość 
osób zatrudnionych w komunikacji, 
transporcie i łączności — powięk- 
szy się o przeszło 63 tysiące osób. 

W planie trzyletnim ilość præ 


uczniów, Na Zie- 


cowników zatrudnionych w szkol- 
nictwie wzrośnie o przeszło 24 ty- 
siące osób. 


Praca w trzech sektorach 

Wzęgst zatrudnienia dotyczy nie 
tylko sekiora państwowego, ale 
obejmie również sektor spółdziel 
czy i prywatny. 

Wość pracowników  zatrudnio: 
nych w spółdziekczości zwiększy 
się o blisko 95 tysięcy osób. 

Olbrzymie zapotrzebowanie no- 
wych sił ludzkich występuje w rze- 
miośle, gdzie straty ludzkie w wy” 
niku wojny były szczególnie dot- 
kliwe, Niemniej niż 300 tysięcy no” 
wych pracowników napłynie W 
ciągu trzech lat do rzemiosła. PO- 


70 


dobnie jak i nasze tabryki, warsz- 
taty rzemieślnicze staną się wiel- 
ką szkołą nowych adeptów rzemio 
sła. 


W toku planu odbudowy powięk 
szy się znacznie sieę sklepów. a 
co za'tyjh idzie i żatrudniddych w 
handlu pracowników. Ilość no- 
wych handlowców ocenia się na 
przeszło 130 tysięcy. 


Z tego co wyżej powiedziano 
widać, iż młodzież miejska może 
w poszukiwaniu pracy skierować 
się do różnych dziedzin. W okresie 
przedwrześniowym faktycznie nie 
było możliwości wyboru pracy. 
Młodociany, któremu groziło bez- 
robocie — zadawalał się każdą 
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` Jak to jest z dostawą tłuszczów? 


„Dziennik Gospodarczy” w notatce Pt- 
„Dlaczego?“ podaje: 

Od szeregu dni w prasie 
krąży wiadomość, že- za  pośrednic- 
tweńt międzynarodowej organizacji 
do spraw wyżyw. Emergency Food 
Counoil Polska uzyskała prawo zaku- 
pu na światowych rynkach na rok 
1947 70 tys. ton tłuszczów. Na dosta-* 
wy te złożyć się miało 30 tys. ton 
kopry. 2 tys. ton ziarna palmowego, 
15 tys. ton orzeszków ziemnych, oraz 
7 tys. ton słonecznika. . 

Nasiona te miały być przerobione w | 
kraju w dwudziestu kilku naszych į 
odbudowanych ołejarniach, Otrzymać | 
mieliśmy z tego ok. 27 tys. ton ttusz- | 
czu pełnowartościowego, a poza tym 
szereg artykułów ubocznych a przede 
wszystkim pozostałe makuchy, które 
moglibyśmy dobrze ulokować za gra- | 
nicą względnie przeznaczyć dla wsi w | 
kraju- 


polskiej 


| „Zielony Sztandar“ omawia sfosunek 
mocarstw anglosaskich de Niemiec. 
Wskazując na to, iż narody słowiańskie 
poniosły w tej wojnie najcięższo ofia- 
ry gospodarcze i biologiczne pisze on 
za czeskim „Inpressem : 


„Prowadzone są ataki przeciw defi- 
nitywności polsko - niemieckich gra- 
nic na Odrze i Nisie; Francji, która 
niezbędnie potrzebuje niemieckiego 
wegla dła swej odbudowy, węgla tego 
sie odmawia na korzyść Niemców. 
Schuhmacher, przywódca niemieckiej | 
partii odwetu, podżegacz antyradziec- 
ki, oficjalnie zapraszany jest do An-| 
olii, gdzie swobodnie może rozpo- 
wszechniać swe niebezpieczne idee“. 
W innym miejscu „Inpress“ pisze: 


„Zaledwie tylko oznajmione zostało 
memorandum czechosłowackie, już o- 
dezwał się głos sprzeciwu przeciwko 
| tym Żądaniom terytorialnym. Zbie- | 
| giem okoliczności głos taki odezwał! 
| się na tym samym miejscu, fa któ- 

rym swego czasu sygnalizowano mo-i 


Poza tym w ramach tych dostaw 
uzyskaliśmy prawo zakupu 0 tys. ton 
smalcu, 2 tys. ton margaryny, tl tys- 
ton oleju fnianego, 1 tys. ton oleju 
palmowego, 1 tys. ton oleju rycyno= 
wego, I tys. ton łoju na cele technicz- 


ne oraz 10 tys. ton oleju  wielory- 
biego. 


„Z obowiązku dziennikarskiego mu- 
simy podać stan faktyczny: Nasi kon- 
trahencj zza morza, „opiekunowie“, 
martwią się jednak e nas wszech- 
stronnie. 


Zaproponowali nam — z powod, 
Że rzekomo nasz przemysł krajowy 
nie bedzie w stanie przerobić tak po- 
ważnych ilości surowca — ażebyśiny 
w zamian rezygnując Z nasion olei- 
stych przyjęli gotowe tłuszcze z Da- 
nii. Ile na tym tracimy, to każdy na- 
wet słabo orientujący się zdaje sobie 
z tego sprawę- 


Konieczność solidarności słowiańskiej 


nachijski rozbiór Czechosłowacji: na 
łamach londyńskiego „Timesa“. Ana- 
logia ta wywoluje wrażenie dziwnej 
konsekwentności: w czasie kiedy sil- 
ne nazistowskie Niemcy kładły bez- 
wstydne terytorialne żądania ` demo- 
kratycznej Czechosłowacji, „Times“ 
był pierwszym. który wypowiedział 
się za uwzgłędnieniem zbrodniczych 
żądań niemieckich. Kiedy obecnie 
ciężko wojną i okupacją doświadczo- 
na Czechosłowacja domaga się wa- 
skiego pasa terytorium niemieckiego, 
aby na przyszłość zabezpieczyć sobie 
swoje granice, w Anglii jest dziennik 
„Times“ pierwszym, który pospiesza 
ze swoim. „fie“, 
„Zielony Sztandar“ wywodzi: 
Wniosek więc bardzo jasny dla nas 
wszystkich: Twardo musimy stać na 
sianowisku i być czujnymi w chwili 
obecnej, by po wygraniu wojny nie 
przegrać pokoju. A gwarancją siły 
naszych argumentów, może być jedy- 
nie mocną jedność narodów słowiań- 
skich z Rosją Radziecką na czele”, 


| 
kom, którzy jej szukają. Ilu z nich 
| 


pracą, Dziś może 
bierać. 

Jakie możliwości otwiera plan, 
odbudowy przed młodzieżą wicj- 
ską? Dziś nie musi ona pomnażać 
iłość zbędnych ludzi ňa wst. Może 
skjęrojyać, stę do „jednego z. wielu 
zawodów miejskich. Migracja | 
młodzieży ez wsi do miasta jest 
koniecznością dla naszego prze- 
niysłu, rzemiosła, komunikacji i 
handlu, które ograniczając się do 
werbowanią nowych robotników 
wśród ludności miast, nie mogły- 
by wykonać swego planu zatrud- 
nienia. 

Dłatego też konieczne jest, aby 
dla młodzieży która przychodzi ze 
wsi do miasta, zostały utworzone 
bursy, zapewniające jej pomiesz- 
czenie i wyżywienie w mieście, 

Przed młodzieżą wiejska stoją 
otworem możliwości osadnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych. W la- 
tach 1947 — 1949 pojemność lud- 
nościowa gospodarstw na Zie- 
miach Odzyskanych, które zostaną 
objęte akcją osiedleńczą, wyniesie 
860 tysięcy osób. Ziemie Odzyska- į 
ne wołają o młodych chłopów. | 


Praca i nauka | 

W ustroju demokracji ludowej | 
nie ma i nie może być mowy o nad | 
produkcji inteligencji, Przeciwnie | 
kraj potrzebuje pilnie nowych pra- | 
cowników z wyższym wykształce- | 
niem. W r. 1949 ilość studentów 
w szkołach akademickich będzie 
o przeszło 40 proc. większa niż w 
r.1938. Mość słuchaczów Szkół! 
wyższych . będzie  pięciokgotnie 
większą niż w r. 1938. Iłość pomoc 
niczych sił naukowych zarówno w 
szkołach akademickich jak i wyż- 
szych będzie przeszło trzykrotnie 
wyższą niż przed wojną. 

Monopol dla dzieci ludzi zamoż- 
nych, istniejący faktycznie przed 
wojną na wyższych uczelniach zo- 
stał już poważnie naruszony, a w; 
toku płanu odbudowy odsetek mfo- 
dzieży pochodzącej z robotników i 
chłopów będzie się powiekszał. 

W okresie planu odbudowy roz- 
wój szkolnictwa zawodowego nie 
pozostanie w 'le za rozwojem 
szkolnictwa wyższego. Ilość ucz- 
miów we wszelkiego rodzaju szko- 
łach zawodowych znacznie się po” 


naprawdę wy- 


| szczeble szkolenia zawodowego 


NA TEMATY 


Po Ogólnokrajowym 


Zjeździe Budowianym 


W dniach 12 — 14 bm. toczyły się w 
Warszawie obrady ogólnopolskiego Z jaz 
du budowlanego zwołanego przez Mini- 
sterstwo Odbudowy. Zjazd podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia, wskazał ną 
braki į na drogi ich przezwyciężenia. 

Doróbek w dziedzinie odbudowy jest 
bardzo poważny. W roku 1946 odbudo- 
wano i wyremontowano W Warszawie z 
funduszów państwowych ponad 48.0UU 
izb mieszkalnych. Ponad 64.000 izb znaj 
duje się w trakcie odbudowy. Poza War 
szawą akcja odbudowy objęła przede 
wszystkim porty i miasta portowe. PO- 
nad 10.000 obiektów budowlanych obję” 
ła akcja odbudowy kraju. Odbudowano 1 
odremontowano 272 gazownie, 256 zakia 
dów  wedociągowo - kanalizacy jnych, 
wiele tysięcy km komunikacji miejskiej. 
Ponadto odbudowano ponad 50.000 za- 
budowań wiejskich. 

Olbrzymi jest też program prac na 
bieżący rok. Główne zadania jakie po- 
stawiło przed sobą Ministerstwo Odbu- 
dowy, to budowa mieszkań robotniczych, 
odbitdowa zniszczonych zagród chłop- 
skich, wzmożenie prac przy odbudowie 
Stolicy, portów, terenów szczególnie 
zniszczonych przez działania wojenne, 
oraz Ziem Odzyskanych. j 

W toku obrad zjazdu ujawnił się sto- 
sunkowo słaby dotychczas udział kapita 
łu prywatnego w budownictwie miesz- 
kaniowym. Zapowiedź dalszych ułatwień 
dla inicjatywy prywatnej, ułatwień, któ- 
re mają uczynić inwestycje budowane 
rentownymi przyczyni się niewatpliwie 
do większego niż dotychczas udziału 
kapitału prywatnego w budownictwie. 

Należy podkreślić, że zwołanie zjaz- 
du właśnie obecnie, w okresie poprze” 
dzającym rozpoczęcie sezonu budowia- 
nego, powinno się przyczynić do usu- 
nięcie braków w przygotowaniach do 
nadchodzących prac budowlanych. 

Stwierdzone na zjeździe braki w ogaii 
wach terenowych mogłyby bowiem spa- 
ralizować wykonanie nakreślonych pla- 
nów, 

Wierzymy, że wyniki zjazdu budowla- 
nego przyczynią się do usunięcia prze- 
szkód — często błahych, a jednak ha- 
mijących odbudowę, usprawnią 1 zhar- 
monizują działarność urzędów i insty- 
tacji powołanych do realizacji i kontro- 
li procesi: odbudowy i wreszcie, ustalą 
prawa, zasięg działania i kompetencje 
poszczególnych ogniw władz budowla- 
nych. 


Brak fachowców 


na Ziemiach Odzyskanych 

Szczególnie dotkliwie da je się odczuć 
głód fachowców na Ziemiach Odzyska- 
nych. Fachowców ze wszystkich dzie- 
dzia. Tyczy to zarówno rzemiosła, jak 
i przemysłu, handlu oraz wolnych za- 
wodów, 

Brak iachowców jest zagadnieniem 
skomplikowanym i należy sądzić, że 
nieprędko uda nam się ten głód zaspo- 
koić, Grają tu rolę dwa czynniki: wy- 
niszczenie wśród fachowców spowodo- 
wane przez okupację i wzrastające tem- 
po naszego Życia gospodarczego. Tem- 
po to będzie wciąż wzrastało Wraz z 
realizacją planu trzyletgiego. 

Rezerwy fachowców są niewielkie. 
Pewna część iachowców znajduje się 
za granicą i powrót ich do kraju w pew 
nym stopniu pozwoli zaspokoić brak 
wykwalifikowanych sit. Pewna część fa- 
chowców znajdująca się w kraju nie 
wróciła jeszcze dotychczas do swoich 
zawodów, Wszystkie te rezerwy nie po- 
trafią jednak zaspokoić wciąż wzrasta- 
jącego zapotrzebowania na siły fachu- 
we. Najpoważniejszą drogą do złago- 
dzenia tego głodu może być przede wszy 
stkim wzmożenie akcji szkoleniowej w 
ramach poszczególnych dziedzin prze- 
mysłu, akcji obejmującej wszystkie 
— od 
najniższego do wyższego. 


Polonia francuska 
na Ziemiach Odzyskanych 


Emigracja polska we Francji zebrała 
dotychczas na Daniię Narodową ponad 
5.000.000 franków. 

Fakt ten godny jest podkreślenia nie 
tyle z uwagi na sumę ile jako na do- 
wód głębokiego związku z krajem, za- 
chowanym przez emigrację polską we 
Francji. 

Jak wiadomo uchodźstwo polskie we 
Francji jest wybitnie robotnicze i chłop- 
skie. Są to synowie małorolnych chło- 
pów i bezrobotnych, którzy wyemigre- 
wali do Francji w poszukiwaniu pracy. 
Zachowali oni głęboki związek z kra- 
jem i mocne więzi z polskim obozem 
demokratycznym. W okresie przedwo= 
jennym emigracja polska we Francji 
wydała wielu bojowników, którzy wal- 
czyli na polach bitew Hiszpanii przeciw 
ko faszyzmowi. W okresie okupacji nie- 
mieckiej utworzyli oni na terenie Fran- 
cji Komitet Wyzwołenia Narodowego 
— który orginizował oddziały ruchu o- 
oru. 

Wielu byłych emigrantów polskich we 
Francji powróciło już do kraju zasiłając 
przerzedzone szeregi polskich  fachow- 
ców. Wśród tych, którzy pozostali jesz 
cze poza krajem, dążenie do szybkiego 
powrotu jest bardzo silne. ` 

Dobrowolne opodatkowanie się emi- 
grantów pclskich we Francji jest god- 
nym ich pięknych tradycji kontynuowa- 
niem mocnego związku ze swym kra- 
jem. 


większy zarówno w porównaiu Z a NY 


rokiem 1938 jak į z r. 1946. | 
Plan trzyletni przynosi młodzie- 


ży możliwości pracy, wyboru za” |”? 


wodu stosownie do zamiłowań, pod 
noszenie kwalifikacji Zawodów 
i kształcenia się. 
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UuCczyrna zagranicy 


stolicy Czang -Kai-Szeka 


Na łamach dziennika angielsk:cgo 
„Daily Worker“ ukazała się niedawno 
korespondencja o Chinach, nadesłana 
przez specjalnego wysłannika „Daily 
Worker“, Jacka Chena. W poprzednich 
korespondencjach opisywał on sytua- 
cję na terenach wyzwolonych. W ko- 
respondencji, którą zamieszczamy po- 


niżej, Jack Chen opisuje Nankin, sie- | 


dzibę Kuomintangu. 
Był ongiś chińskim 


Waszyngłonem 

„Byłem w Nankinie ostalni raz w 
1936 r. — pisze Chen. — Był to ostatni 
rok przedwojenny i rząd nankiński sta 
rał się wszełkimi siłami uczynić z Nan 
kinu chińska 
miasto o szerokich, czystych ulicach, 
ze wspaniałymi pomnikami i wielkimi 
gmacnami publicznymi.“ 

Gospodarze miasta, natchnieni idca- 
łami, gioszonymi przez ruch „Nowe 
Życie”, przywiązywali wielkie znacze- 
nie do zachowania się urzędników i 
ludności Nankinu. Zabraniano wów. 
czas urzędnikom rozpierać się i palić 
w rikszach; policjanci zwracali uwagę 
kulisom, jeśli któryś z nich nic był za- 
pięliy na ostatni guzik. Wszystkie te 
zarządzenia miały na celu podniesie- 
nie splendoru stolicy. 


„7 lat tłustych" 
Kuomintangu 

Czang. Kai-Szek organizował w tam- 
tym okresie krucjatę przeciwko łapo- 
wnictwu, przeciwko dyktaturze sprzę- 
dajnych generałów i przeciwko komu- 
nistom, zablokowanym w prowincji 
Szansi. 

Z 18 historycznych prowincji chiń. 
skich, 5 tylko znajdowało się pod kon- 
trolą Kuomintangu, ale było jasne, że 
Kuomintang z każdym dniem rozsze- 
rza swoje wpływy i ma szanse stać się 
partią narodu chińskiego. Wydawało 
się bezsporne, że partia ta zdobędzie 
władzę. , 

W roku następnym — 1937, Kuomin- 
tang doszedi do punktu szczytowego 


swojej potęgi. Utworzony został wów- | 


czas wspólnie z komunistami zjedno- 
czony front przeciwko agresji japoń- 
skiej. W tym krótkim okresie Kuomin 
tang rządził rzeczywiście całymi zje- 
dnoczonymi Chinami. Upadek wply- 
wów Kuomintangu rozpoczął się do. 
piero w 1938 r., kiedy pariia ta odrzu- 
ciła politykę Zjednoczonego Frontu. 


Miasło symbol upadku 

Nankin. dzisicjszy wykazuje wyraź- 
nie oznaki chwaly. która bezapelacyj- 
nie przeminęła. Miasto nosi na sobie 
slady wielkiego zaniedbania. Japończy 
cy zadali mu cios, przenosząc stolicę | 
do Czang-Czunu. | 

Nie mówi się już w królestwie Ku. | 
omintangu o realizacji hasel „Nowcgo | 


CZYŻZAKIJ 


Klęska urodzaju 


Pamiętamy przedwojenne „kryzysy | 
nadprodukcji żywnościowej* w kapita- 
listycznych krajach Ameryki. kiedy to 
— pomiino niedostatku w wielu miej- 
scach globu używano pszenicy jako ma 
teriału.. opałowego, tysiące worków ka 
wy rzucano do morza, a ogromne ilości 
micka wyłewano po prostu do ścieków. 
Była to tzw. klęska urodzaju, z którą 
walczono w sposób bezwzględny i ni- 
Szczycielski, chodziło bowiem o to, by 
przez nadmiar produktów nie obniżać 
cen rynkowych, nie uszczuplać zysków 
żarłocznych posiadaczy. 

Zdawało by Się, że ta szaleńcza gos- 
podarka należy dziś już do bezpowrot- 
nej przeszłości, że wobec braków żyw- 
nościowych w krajach zniszczonych | 
przez wojnę. każda ilosć zbywającej 
gdzie indziej żywiiości powinna stano- 
wić rezerwę ogólnoświatową, przeziia- 
czoną na zaspokojenie potrzeb głodują- 
cych milionów, Okazuje się jednak, że 
kapitalistyczni producenci i handlarze ni- 
czego się nie nauczyli i z niczego nie 
chcą rezygnować, że zasada jak najwyż 
szego osobistego zysku po dawnemu kie 
tuje wyłącznie ich polityką gospodar- | 
czą. 

¿Jak donosi prasa atnerykańska, wiel- 


kie ilości zlemniaków zostały zniszczo- | 


ne na połecenić ministra rolnictwa USA 
— Andersona, ponieważ ich transport 
do Chin i do Europy w ramach dostaw 
UNRRA — nie ka'kulował się (?). Nie 
kalkułował się dla kieszeni hurtowmków 
i pośredników, którzy doszli do wniosku, 
że lepszym interesem będzie zniszczenie 
zapasów i utrzymanie wysokich cen na 
rynku wewnętrznym. 

Kłopoty tego rodzaju mają handlarze 
amerykańscy nie tylko z ziemniakami. 
Ich składy zawatone sie „nadmiarem“ 
grapeśrujłów, na które brak dostatecz- 
nego zapotrzebowania w Ameryce. A 
więc trzeba bedzie przerobić na nawóz 
zapasy tych obfitujących w witaminy o- 
woców tak cennych jako odzywka dia 
dzieci, chorych i uzdrowieńców. 

Nierogacirny też jest w USA „za wie 
k“. Wieprze rozmnożyły Sie podobno 
Jak króliki. Nieszczęśliwi właściciele chi- 
eagowskich rzeźni i fabryk miesnych 
nie wiedzą wprost, co począć z ta obfi- 
tością. Wyśrubowanych cen na mieso w 
USA nie wolno przecież i nie na'eży 
obniżać, a wysyłka konserw į przetwo- 


wersję Waszyngtonu, | 


| Życia”. Nie mówi się już o walce <; 
| przesupstwem i łapownictwem, o wal- i 
ce z kamarylą wojskową sprzedajnych : 
| generałów. Dziś, korupcja opanowała | 
cały rzad i aparat państwowy. Jeśli 
idzie o łapownictwo, urzędnicy pań- 
stwowi, dostojnicy, wysocy Wojskowi, 
prześcigają się tylko w zreczności. 
Nankin nie jest już chińską wersją 
| Waszyngtonu. Ulice Nankinu 
znów koloryt miejscowy. Przechodnie 
uliczni napeiniają gwarem bulwary i 
ulice Nankinu i czynią to miasto podo- 
'bnym do wszystkich innych miast | 
chińskich. Wieczorem palą się chiń_ 


mają | 


skie lampiony z papieru, które oświe- 
tlają wystawy ubogich, nędznych skie. | 
pików. Bogatsze sklepy zawalone sa i 
towarami amerykańskimi, amerykań- 
skie radio-aparaty, przyrządy elektry. 
czne, konserwy... Ameryka opanowała | 
rynek chiński, 

_ Sprzedajni generałowie  połaczyli ; 
się z Kuomintansiem i dziś dowodzą | 
jego armiami. 


Farsa Zgromadzenia 


Narodowego 

Komuniści, pod których kontrolą 
znajduje się trzecia część kraju, stoją 
przeciw dwumilionowej armii kuomin 
tangowskiej na kilkunastu frontach. 
Nie ma komunistów w Nankinie, ale 
zachowali tu swoistych ambasadorów 
w postaci dwóch czerwonych łuków 
triumfalnych, prowadzących do gma- | 
chu Zgromadżeńia Narodowego. W bu 
dynku tym miał się kiedyś mieścić 
teatr narodowy. Dziś gmach ten wy- | 
pełniają delegaci. 


Obradujące tu monopartyjne Zgro- 
madzenie uraczyło Chiny nową kon. 
stytucją. Nie zauważyłem nigdzie (po- 
za, Oczywiście, samym  Zgromadze- 
niem), by Chińczycy wykazywali ra- 
dość z powodu tego „podarku*, 

Aby nadać Zgromadzeniu pozory re- | 
prezentacji narodu, Kuomintang u-! 
ciekł się do zwykłych manewrów: za- 
straszania i przekupstwa. I tą drogą 
udało się Czeng-Kai-Szekowi sprowa_ 
dzić na sesję Zgromadzenia pewną 
ilość delegatów Partii Młodzieżowej 
i Partii $ocjał-Demokratycznej. W cią 
gu pierwszych 10 dni delegaci tych | 
partii nie uronili ani słowa. Następnie | 
dowiedzieli się, że wygnano ich z sze- 


G £ O S 


regów Ligi Demokratycznej. Tak więc 
Kuomintangowi nie udało się zacho- 
wać nawet pozorów. 

Kiedy mówcy kuomintangowscy o- 
kreślają nową konstytucję jako „ka- 
nień węgielny", mimo woli w wyobra 
Źni bszstronnego obserwatora „Ka- 


] R 7 M 
' mień“ ten urasta do rozmiarów olbrzy 


miego. glazu, który legi w poprzek dro 
gi Chin, do jedności i pokoju. Nie ule. 
ga wątpliwości, że partia komunistycz- 
na nigdy nie uzna ani Zgromadzenia, 
ani spreparowanej przezeń konstytu- 
cji. Na narodowej scenie Chin Kuo. 
mintang wystawił nędzną, choć bar- 
dzo kosztowną farsę. 


Kuomintang zatrwożony 
Rząd Czang-Kai.Szeka wykazuje 


icstatnio poważne zaniepokojenie po- 


gorszeniem sytuacji na wielu fron- 
tach. Ani apel generała i-Tsung-Jena 
o pomoc amerykańską dla prowincji 
Peipin, ani nieudsłe próby rożpoczę* 


| cia rozmów z Jenanem, ani wreszcie 


kilkakrotne apele do Ligi Demokra- 
tycznej z prośbą, aby przyjęła na sie- 
bie rolę pośrednika między Kuomin- 
tangiem a komunistami — nie przy- 
czyniły się, oczywiście, do podniesie- 
nia prestiżu rządu nankiińskiego. 

Nikt już dziś nie wierzy, aby wojska 
Kuomintangu mogły w ciągu 6 miesię- 
cy „zetrzeć oblicza ziemi* wojska 
komunistyczne. Wojna domowa trwa 
już rok prawie, a Kuomintang ani o 
krok nie przybliżył się do celu. 


W ślepej uliczce 


W kołach rządowych panuje poważ- 
ne zaniepokojenie w związku z rozsze. 
rzającym się kryzysem gospodarczym. 
Bilans handlowy Chin zamknął się uje 
mnym saldem, do czego przyczynił się 
m. inn. zakup wielkiej ilości niepotrze- 
bnego Chinom demobilu. 

Wzrastają stale tendencje inflacyj- 
ne. Nawet dumping złota nie wywar! 
wpływu na rynek i nie wstrzymał in- 
flacji. Zaufanie do dolara nankińskie- 
go ulatnia się z każdym dniem. Przy- 
czyn rosnącej nieufności do rządu na- 
leży szukać w tym, że nie umie on, w 
gruncie rzeczy zmaleźć wyjścia z im- 
pasu, ze ślepej uliczki, do której za- 
prowadziło go awanturnictwo kama. 


z 


| ryli wojskowej. 
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W rezydencji Wilhelma l 


mieści się Szkoła Wyszkolenia 
Gospodarstwa Wiejskiego 


| Na północny wschód od Elblą- 
iga, 20 km po drodze asfaltowej, 
w kierunku na Tokemit, rośnie 
tysiącczterdziestojetni dab i leży 
miejscowość Śródborze: (dawniej 
Kadinen). 

Od strony północnej ` miejsco- 
wość ta dotyka Zalewu Świeże- 
go. Z pozostałych stron opiera 
sę © pagórkowate i zalesione 
wzniesienie. 

lutaj obrał sobie rezydencję 
lletnią cesarz Wilhelm ll, budując 
pałac i szereg zabudowań gos- 
|podarczych z` romantycznymi 
wieżyczkami. Po klęsce w 1918 
roku wiasność Wilhelma prze- 
szła na jego syna Fryderyka Wil 
kelma, który z kolei odstąpił ją 
swemu Synowi, noszącemu szum 
ny tytuł Prinz Louis Ferdynand 
von Preusen, ożenionemu z księ- 
żniczką rosyjską, spokrewnioną 
z domem Romanowych. 

Ten ostatni przebywał w Śród 
borzu aż -do przyjścia Armii 
Czerwonej. Hitler nie dowierzał, 
roszczącemu może po cichu pre- 
tensje do tronu, wnukowi Wil- 
helma, i przysłał do jego ma- 
jątku partyjnego administratora. 
Sam właściciel nie bardzo chciał 
usunąć się z majątku. Zmusiła 
go do tego Armia Czerwona i 
Louis Ferdynand von Preusen, 
nie dokończywszy pewnego wie- 
czoru kolacji, w popłochu zbiegł 
w kierunku Berlina. 

Dziś to zaciszne miejsce na- 
biera. życia. Pełną parą idzie go- 
rzelnia Rolnicza, stajnie prze- 
znaczone są dla licznego bydła 
i zwierząt domowych. Doprowa” 
dzony został do stanu użytecz- 
ności budynek, w którym uczyć 


Mróz, śnieg i grypa 


Szkoł 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu“) 


Co rano czlowiek budzi się i z przera. | 
 żeniem konstatuje, że Śnieg wciąż sy- 
| pie. Najsilniej odbiją się to na sprawie | 


sransportu mimo wielkich wysiłków i to 
wysśiiców nie ty:ko kolejarzy, a'e i — to 
trzeba jak najsiniej podkreślić — spo- 


łeczelistwa. Dyrekcja łódzkiego węzła 
zwróciła się o pomoc do Centra'iego 
Zarządu  Przemyslu Włókierniczego. 
Jak zawsze, jak od pierwszej chwiii wy- 
zwoienia — robotnicy nie zawiedli. 500 
robotników fabryk wełnianych przez ca- 
ły dzieji ciężko pracowało, odgarniaiat 
śnieg i odkopało zasypane tory. Nie za- 
wiodło również, jak zawsze wojsko. 
Dzięki temu sytuacja na kolejach o wie- 
le lepsza. Pociągi spóźniają się jeszcze, 
a'e już nie tak bardzo. Jeszcze wczoraj 
pociag 7 Wroclawia miał 12 godzin 
spóźnienia, a już dzisiaj pociąg z Kato- 


jest niewzruszony? 


„Jest wielkim„złudzeniem twier 
dzić, że anglo-amerykański so- 
jusz jest niewzruszony” — pisze 
Lippman w „New York Herald 
Tribune“. W chwili obecnej, kie- 
dy Wielka Brytania weszła w 
swój pierwszy kryzys powojen- 
ny, może się łatwo okazać, jak 


Zjazd i odprawa 
inspektorów osadnictwa 


W poniedziałek, dnia 17 lutego br, w 
Biurze Głównym Rady Społecznej O. S. 
P. Ministerstwa Ziem Odzyskanych, od- 
będzie się Zjazd i odprawa Inspektorów 
Wojewódzkich Rad Społecznych, przy 
współudziale zainteresowanych instytu- 
cyj państwowych i społecznych. 

Przedmiotem obrad będa sprawy i za- 
| gadnienia, związane z zaludnieniem i zá- 
gospodarowaniem Ziem Odzyskanych. 


Sklep 
|bez obsługi 


| w Oleztynie studenti Akadenm Praw- 
jno - Administracyjnej zorganizowań 
sklep bez obsługi, w którym nabyć moż 
|na dowolna ilość towaru, płacąc cenę, | 
jaka jest uwidoczniona w cenniku. 
Sklep wyposażony jest w artykuły piś- 
|mienne w słodycze i papierosy, przy 
czym ceny są znacznie niższe od rynXo-| 


wic przyszedł z jednogodzinnym opóź- 
nieniem, 

Dyrekcja łódzka postanowiła nie cze- 
kajac na powrót właściwych składów 
forinować nowe pociągi, które odchodzą 
we właściwym czasie, nie czekając aż 
powrócą przekopujące się z trudem 
przez zaspy śnieżne wagony. 

Rozpoczęły również kursować niektóre 
autobusy. Jeżeli nie będzie nowej zamie 
& — wszystko szybko wróci do normal 
nego stanu. 

„W mieście szaleje grypa. Ubezpieczal 
nia Społeczna notuje po 1.000 wypad- 
ków zachorowań dziennie. Do walki z 
epidemią zrnobiliozwano lekarzy woj- 
skowych. Są biura, w których praca zo- 
stala przerwana, również przedstawie- 
nic w teatrze TUR zostało odwołane. 
Odróczono szereg spraw sądowych, 


Czy sojusz anglo- 


amerykański 


bardzo prowizoryczny i powiėrz- 
chowny był i jest ten alians. 
Alians mógłby być uratowany 
tylko wówczas, gdyby Stany Zje- 
dnoczone poparły go swymi za- 
sobami materialnymi, jednako- 
woż Ameryka nie jest do tego 
skłonna. 


W takiej sytuacji Lippman o- 
czekuje powolnego, ale nieunik- 
nionego osłabiania Solidarności 
anglosaskiej. Osłabienie to przy- 
bierze najjaskrawsze formy w 
chwili, kiedy nie tylko Wielka 
Brytania znajdzie się na dnie 
kryzysu, który się już w niej za- 
czął, lecz również i Amerykę 
ogarnia powojenna depresja go- 
spodarcza. 


Tragiczna k 
pod Lowiczem 


y nieczynne, robotnicy oczyszczają tory 


przerwano zajęcia w szkołach powszech 
|nych i gimnazjach. 

Władzę nad miastem objął inróz. Jak 
długo to potrwa? Z nadzieją spogląda- 
my na kalendarz — szkoda tylko, że 
termometr nie chce nic wiedzieć o tym, 
że jest druga połowa lutego i że czas 
już najwyższy na ociepienie. 
(z. m.) 


się będa kursanci Szkoły Głów- | Białego, 


Wiejskiego. 
organizacja 
Rybackie- 


nej Gospodarstwa 
Do końca dobiega 
Ośrodka Wyszkolenia 
go. 

Cicho jest tylko w zniszczo- 
nym przez działania wojenne pa- 
łącu, z którego wieje pustką. Nie 
wzruszenie widnieje rzeżba Orla 


stoją spokojnie przy- 
pruszone śniegiem starodawne 
armatki. Dawna rezydencja Wil- 
helma, dziś Szkoła Wyszkolenia 
Gospodarstwa Wiejskiego da moż 
liwość czerpania wiedzy młodzie- 
ży polskiej i przyczyni się do 
unowocześnienia metod połowu 
ryb. J. Tobiasz 


Atmosfera się oczyści 


a obóz pracy pozwoli przemyśleć niejedno 


W wyniku przeprowadzcaych docho- 
dzeń na terenie Okr. Dyrekcji Poczt i 
Telegraiu, skierowano na 2 lata do obo- 
zu pracy, inż. Makana Stanisława, na- 
czelnika Wydziału Technicznego. Inż. 
Makan akceptował fikcyjne rachunki, 
sprzedawał Dyrekcji Poczt i Telegraiu 
kradzione materiały teletechniczne po 
niemniej wygórowanych cenach, podra- 
biał rachunki, sięgające 200 tys. zł oraz 
pobierał prowizje od dostawców. | 

Na 2 lata obozu pracy skazano rów- 
nież Smacha Franciszka, naczelnika Urzę 
du Pecztowo - Telegraficznego w Kato- 
wasl craz Podmagórskiego Władysła- 
wa. podreferenta Wydziału Techniczne- 
go, którzy wystawiając fikcyjne rachun 
ki, skupowali od inż. Makana materiały 


teletechniczne. Podmagórski przywłasz- 
czył sobie 50-numerową centralę telefo- 
niczną, 

Na 1 rok skierowano do obozu pracy 
Podmagórskiego Henryka, referenta Wy 
działu Technicznego, który także sku- 
powai materiały teletechniczne i pobie- 
ral prowizje od inż. Makanu oraz Lu- 
dwika Langera, zastępce naczelnika U- 
rzędu , Pocztowo - Telegraficznego w 
Katowicach, za wyłudzenie od swego 
podwładnego 40 tys. zł. 

Na 3 miesiące obozu pracy skazano 
Dundę-Wyszyńskiego Józefa — techni- 
ka składnicy Materiałów  Teletechnicz- 
nych za podrobienie rachunku na dostar- 
czony przez siebie aparat do mierzenia 
kabli. 


Z życia Związków Zawodowych 


200 UTWORÓW LITERACKICH 
I 120 MUZYCZNYCH 

Komisja: kulturalno - oświatowa KC 
ZZ ogłosiła w roku ubiegłym konkurs 
na utwory literackie i muzyczne dla 
świetlic robotniczych i pracowniczych. 
Konkurs przyniósł obfite plony. Na ręce 
jury konkursowego wpłynęło 200 utwo: 
rów literackich rozmaitej treści — od 


wierszy do trzyaktowych dramatów — 


i 120 utworów tnuzycznych. W dniu 
25 bm. prace te zostaną ostatecznie za” 
kwalifikowane a w dniu | marca br. zo- 
staną ogłoszone wyniki konkursu. 

SPIS KSIĄŻEK POLECONYCH 

W Komisj Centralnej Związków Za- 
wodowych opracowywany jest obecnie 
spis książek poleconych, który zostanie 
rozesłany wszystkich " orgamizacit 


związkowych. Spis taki stał się niezbęd- 


ny ze wzgledu na szybki rozwój sieci 


bibliotek związkowych i stałe umupefie | 


nie starych księgozbiorów. 


REFERAT O NOWELIZACJI 
DEKRETU 

O RADACH ZAKŁADOWYCH 
W KCZZ opracowywany jest obecnie 
materiał do referatów na temat noweli- 
zacji dekretu o Radach Zakładowych. 
Materiał taki oczekiwany jest przez ma- 
sy robotnicze. a w szczególności przez 
radców zakładowych i wszystkich akty- 
wistów związkowych ze względu na 
potrzebę zapoznania się ze wszystkim 
istotnymi zmianami jakie wprowadza no 
welizacja dekretu. Referaty na ten te- 


Niedobitki bandy „Szatana“ 


mszczą się za przegraną w wyborach 


Baida „Szatana“, postrach Lubelsz- 
czyzny została rozgromiona, ale jej nie- 
dobitki gresują jeszcze, W nocy z dn. 
na 9 lutego, 10 ludzi napadło na kolonię 
Przybysławice, w gm. Garbów, gdzie 
pobili i obrabowali sołtysa, Władysława 
Kamińskiego, po czym udali się do tow. 
Henryka Chmielewskiego, członka PPR 
i ORMO, którego zabili. 


padu na tow. Władysława  Abramka, 
członka PPR ze wsi Bogucin, któremu 
polamali kości, poranili, rozbili głowę i 
którego w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala. 

Również napad na Jana Kubisza, Cze- 
sława Radomskiego i Jana Żabę byi 
dziełem tejże bandy. Był to wyraz zem- 
sty za udział wszystkich wspomnianych 


Scitwytani bndyci przyznali się do na-lw obwodowych komisjach wyborczych, 
| a 


Nowa Wola nie hędzie przypominać 


dawnych ponurych czworaków 


Nowa Wola w gminie Gródek pow. bia 


łostockiego została doszczętnie zniszczo 


na przez działania wojenne. Domy zosta 


ły spałone, a mieszkańcy gnieżdżą się 
lub 


w ocalałych obórkach,  chlawkach 
nawet tehnących wilgocią  ziemiankach. 


Wieś jest zbyt uboga, by sie dźwignać 


o wlasnych siłach, Niektórzy wprawdzie 


próbowali cóś tam sklecić — jakąś szorę 
na narzędzia, czy obórkę dla „żywioły“. 
Ale wiadomo jakie to tam budowle — 


ot zwyczajne Blitki z ocalonych czasem 
nawe! nadwęgionych desek, przyrżnię- 
tych pożyczoną miłą. 


atastrofa 


dwóch zabiłych, dwóch rannych 


Tragiczna w skutkach kata- 
strofa samochodowa miała miej- 
sce na szosie łódzkiej pod Ło- 
wiczem. Samochód, który wiózł 


rów do Europy też „nie kalkuluje sie”. | wych. Przeciętny obrót dzienny wynosi | prezydenta miasta Zgierza, -ob. 


Słowem — czarną rozpacz... A wielu, 
bardzo wielu łudzi w Europie. Chinach: 
i gdzie indziej pożąda — po latach wo- 
jennego głodu — mięsa i tłuszczów. 

= Bed. 


s 


[2.000 zł Mimo braku jekiejko!wiek kon 
jtroli dotychczas nie zanotowano wypad 
ku nadużycia. 

Udany ten eksperyment godzien jest | 
na jezerszego rozpowszechnienia. 


Ostrowskiego, sekretarza Komi- 
tetu Miejskiego PPR, tow. Ko- 
narskiego, sekretarza Str. Pracy 
w Zgierzu, ob. Olczaka i dr. Ole- 


szy z miejscowego szpitala, 
wpadł w zaspę śnieżną i gwał- 
townie zarzucił, wpadając na 
drzewo. Tow. Konarski i ob. Ol- 
czak ponieśli śmierć na miejscu, 
prez. Ostrowski i dr. Olesza od- 
nieśli ciężkie rany. Uratówał się 
jedynie szofer. 


W lutym Nowa Wola otrzymała kre- 
dyty na odbudowę: 26 milionów. Na po- 
siedzeniu Komitetu Odbudowy Wsi za- 
padła uchwała: rozpocząć pracę w No- 
wej Woli, jak tylko pozwolą na to wa- 
runki atmosferyczne” I wówczas wyłoni 
ło się zagadnienie, jak ma wyglądać 
Nowa Wola? 

Wyśunięto projekt, żeby  pobudować 
jednoizbowe domki z pomieszczeniem 
pod jednym dachem dla inwentarza ży- 
wego. Bo to i praktycznie i tanio i pręd 
ko. 

Ale przeciw temu projektowi zapro- 
testował starosta. 

— Polska Ludowa nie może być tyl- 
ko w słowach. Nie można deklamować o 
pełni prew obywatelskich chłopa i jed- 
nocześme Zmiuszać go do mieszkania W 
takich warunkech, jakie miał w ezwora- 
kach, gdzie prosłęta, kury, dzieci w jed 
nym tarzały się gnoju. -Miarą kultury 
jest też i odległość między budynkami 
mieszkalnymi i gospodarczytni. Dlatego 
me zgadzam się na ten oszczędnościo- 
wy projekt. 

I projekt upadł, Nowa Wola otrzyrna 
trzyjzbówe dómy ze światłem elektrycz 
nym, a „żywioła* oddzielne pomieszcze- 


nie w chiewkaoh, obórkach i stajniach. 


jot 


i 


mat zostaną wygłoszone przez prelegen 
tów związków zawodowych i kierowni- 
ków świetlic związkowych. 


SZKOŁENIE AKTYWISTÓW 
OŚWIATOWYCH 

Komisja Centralna Zw. Zaw. poświę: 
ca miesiąc luty i pierwszą polowę mar 
ca br. na odcinku szkolnictwa związko- 
wego — kształceniu aktywistów oświa- 
towych. Specjalny nacisk położony zo- 
stał na szkolenie członków komisji kul- 
turałno - oświatowych w związku z 
czym KCZZ rozesłała w teren nowo 
opracowany program kursów dla tych 
działaczy. 


e o e 
Z miast i wsi 
MOŻE TO IM POMOŻE? 


Jeden z wiceprezydentów Łodzi, po- 
wracając w nocy samochodem z War- 
szawy ugrzązł w śniegu na ul. Se- 
natorskiej, napróżno jednak stukał do 
wielu drzwi, pragnąc się ogrzać 
nikt mu nie otworzył. Gdy mieszkań- 
cy Senatorskiej dowiedzieli się komu 
nie chcieli udzielić gościny, wystoso: 
wali do prezydenta list. w którym 
przepraszają go, zaznaczając, że gdy- 
by mieli światło elektryczne na swo- 
Jej ulicy, byliby znacznie gościnniej- 
si, Jednocześnie przypominają, że 
szkoła powszechna na ich ulicy rów- 
nież nie ma światła. 


BAL, KTÓREGO NIE BĘDZIE 
Tow. Przyjaciół Młodzieży Akade- 
mickiej Lublina w ramach Tygodnia 
kademickiego organizuje „bal bez 
balu“, prosząc osoby, które dostaną 
zaproszenie o złożenie datku, co nie 
upoważnia ich wcale do przybycia na 
bal, ponieważ bal ten nie odbędzie się. 


BIAŁE SZALEŃSTWO 


Zaspy na szosie lubartowskiej do- 
chodzą do 2' m wysokości. Komuni- 
kacja samochodowa i konna uległa 
przerwaniu. Koleje w lubelskim dzie- 
ki ofiarnej, intensywnej pracy kole- 
jarzy kursują, ale nieregularnie. 

SĄ I DODATNIE STRONY MROZÓW 

Raptowne silne mrozy wpłynęły na 
zmniejszenie się liczby myszy w pow. 
chodziecktm (poznańskie). 


INA KARĘ ŚMIERCI 
Skazany został Brunon Pipke z Ba- 


zentyna, pów. Kamień b. członek 
„Selbsschutzu”, który brał udział w 
aresztowaniu i mordowaniu Polaków. 


A BIRKE TYLKO NA 8 LAT 


Kierownik z czasów okupacji zna- 
nej tódzkiej restauracji „Pod tram- 
wajein*, góry był członkiem kontr- 
wywiadu (Giestapo i SS 1 który przez 
swoich konfidentów ściągał do sie- 
bie Polaków pracujących w konspi- 
racji aby ich wydawać w ręce Ge- 
stapo, skazany został na 8 lat wie- 
zienia. Prokurator zapowiedział ka- 
sację 


UROCZYSTOŚĆ U CEGIELSKIEGO 


Zakłady „H. Cegielski“ w Poznaniu 
uroczyście Święciły drugą rocznicę ue 
ruchomienia, 


ZNALEŻLI ŻRÓDŁO DOCHODU 

Ww wyniku inspekcji,  przeprówadzo- 
nej przez Komisję Kontroli Spolecznej 
w _. sołectwach gromad  Turowiec i 
Wólka Putnowska stwierdzono, że soł- 
tysi Sergiusz Trubacz i Józef Ozuch 
zebrane podatki schowali do własnych 
kieszeni. O ile nie zwrócą, sprawa pójr 
dzie do Komisji Specjalnej. 

NA 10 LAT WIĘZIENIA 

skazany został w Łodzi Feliks Kasza, 
nauczyciel i por. rezerwy, członek ban- 
dy Warszyca, który tłumaczył się, że 
Warszyc trzymał go w sandzie cod tef- 
rorem. 


DZIECI NIE CZEKAJA, 
AŻ AKUSZERKI WYZDROWIEJĄ 
W Łodzi zdarzyło się kilka wypad- 
ków, że chore na grypę akuszerki siłą 
wyciągano z łóżka do porodów. 
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MŁODZIEŻ WOJEWÓDZ 
3 ZTWA 
GDANSKIEGO Ww WYŚCIGU PRACY 


lege Młodzieży TUR, Związek 
mokratycze ych, Związek Młodzieży De 
zat ake je Młodzieżowe 
organizow 'odowych przystąpiły do 
u pi W OZI żówego Wyście 
gdańskiego yi terenie województwa 
cjainy Komit tym celu utworzono spe- 
pan pray ‘tet, który sporządził już 
tej wezmą soas najbiższy. W akcji 
cy WoE Uaział wszystkie zakłady pra- 
wosé prze. W, których istnieje możli- 
PRO przeprowadzenia wyścigu pracy. 
SES FORSTERA— W CZERWCU 
miesięcy pow. gdańskim od szeregu 
przed A a ywa i oczekuje rozprawy 
szych zbrod: y skim jeden z najwiek- 
ter“ Gia T na Pomorzu „gawiel- 
zbrodniarza ga Albert Forster. Proces 
sadowych odpęgyj4 najwyższych władz 
becnie tak na gdzie się w Toruniu. O- 
nież całego PoE Gdańska, jak rów- 
teriał obciążający, 
ukończenia dochodzeń 
na kwiecień br. P. 
skarżenia zajmie j 
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ednak czas do pierw- 
szych dni czerwe czas do pierw 
będzie się mógi - ka czego proces 
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ca br. Forstera sądzić 
Trybuna! Narodowy 
dziów i czterech ła- 
łów do Sejmu. 
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y, ponadto wyrąbali bil 

. ześc. drzewa. 

ŁÓŻKO ZE SZTUCZNYM 
OGRZEWANIEM 


trzymał |. sztucznym ogrzewaniem o- 
rS hir jako dar od Szwedów szpital 

e Lok Gdyni a Tr] s 
weres 2, SL Jes: tó łóżko. dia 
a EB = dełewi "urodzonych 
ać A „Precyzyjnie i pomysło- 
(Sire) zone lóżeczko, pozwaja na t- 
pówiadającej py icla" w” elepłocie od- 
Swee loreei turze łona matki. 
u ae tzko stanowi < 4 
dzaju unika w calej nę" wego To 
lego rodzaju aparató e, gdyż U nas 
ło asie, Paratów nie produkowa- 


NAPRAWA WAŁ 
Mocne Wal 
w ce.atrim cz 
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Łóżko że 


ÓW WZDŁUŻ WISŁY 
y i jej cdnóg 


przecieków, Badenią stw i możliwość | 
aI aai stwiecdzily. > 
żonie z 8 cdzily, że gry- 

mka" ee. wedzować cewce 
aape te wałów, wolą kopać funeie 
ne nisam poztomie N e ag me; 

4 > . y sarl NA 

rządzają ieiNOKGOLnie n- 


cne w waląc 7 SOP 
a swoje kryjówki, 
gospod 


Myszy poine i stszury lać 

podziemnych labiryntach wad" wy 
WA NOWEM ewpieczeńsiwo. - stano- | 
wszelkie nieszezatności | driv. Obecnie i 
się kamieniami i faszyna. Ma o, ZYKA | 
lu zapobieżenie niebezpieczeństw na ce 
wodztowemu po ustąpieniu a 


WUW "waka" = 
TRYBU XA "0" NOŚCI 
ORGAN , | 


Komitetu Centr. 


Polskiej Partii Robotniczej 
TEZA, 


Z*WEATRÓWTWA 


ka TEATRY 
Ska RYNARKI WOJENNEJ, Gdynia, 
Szka, mościuszki 12, godz. 19.30 — 
Medea Róže“ — komedia de Be- 
DRAMA z udziałem K. Popławskiej. 
skiego ATECZNY, Sopot, Rokośsow- 
Pan Bię = „aż 19.50  „Nieboszczyk 
erunowigzj 3 Chapuis w reżyserii | 
(cza. z udziałem W. Jarszew 


skiej i 
~Haupta. Halacińskiej, dekoracje — 
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GDYNIA — „Warszawa“ — y schył- 


ku E 
sAtlantic“ — Dni szcześci 
CHYLONIA — „Promene 

tnniana melodia. 
SOPÓT — „Połonia* 

lodu. 
„Bałtyk* — Ciche wesele. | 
TCZEW — „Wista“ 


Zapo- 


= Ww okowach 


senk’ — Zakazane pio. | 
SŁUPSK R EE AA i 

piosenki. „Polonia Zakazane 
LĘBO as 4 

er RK „Fregata“ — Gunga 

putku. „Światowid Syn 
GRABÓWEK — „Fala“ — 

dzoga, 


WRZESZCZ — 
ziewczeta. 


68 = f 
dygąj WA — „Polonia“ — Elwira Ma- 


vA — „Mewa“ — Podrzutek. 
ludaje, HEROWO — „Świt* — Twardzi 


„Bajka“ 


Góra 
| Zostanie ono jeszcze bardziej zwiększo- 
| ne. po przeprowadzeniu 


GŁ © 


S Ł LDL 


ZEŻA 


Rozbudowa aparatu handlowego 
podstawą rozwoju rybołówstwa morskiego 


Według przysłowia ludowego 0 
lecie trzeba myśleć w zimie, a © 
zimie w lecie. W dużym stopniu 
dotyczy to organizacji handlu ry- 
bą morską. | 


W „roku ubiegłym na skutek ob- 
fitych połowów dorszy i łososi, Z 
jednej strony i wobec braku dos- 
tatecznie rozbudowanego aparatu 
handlowego z drugiej strony, TY- 
bołówstwo morskie a tym samym 
i aprowizacja kraju poniosły ol- 
brzymie straty. Same tylko spół: 
dzielnie rybackie, które zbierały 
jedynie niewielka ilość połowów 
poniosły straty na sumę przeszło 
dwóch milionów zł, Suma ta obej 
muje jedynie mały procent strat 
poniesionych przez całe rybołów- 
stwo. Wielka ilość ton ryby mor- 
skiąj przerabiana była w Gdym 
na mączkę rybną. Transporty WY- 
syłane z Gdyni dochodziły na 
miejsce przeznaczenia w stanie nie 
nadającym się do użytku. 

Jaka była przyczyna tych strat? 

Spowodowały ją przede wszyst- 
kiem braki w środkach transpor- 


| towych, brak w całym Kraju urzą 


dzeń handłu rybnego, jak również 
niedostateczna sież rozprowadza- 
jąca ryby morskie. Zawinił tu rów 


' nież rybny przemysł konserwowy, 


który nie był zdolny do odbioru 
nadwyżki, pozostającej od zapo- 
trzebowania w kraju. 

Część winy spada również na 
nieprzygotowanie dostatecznego 
aparatu ludzkiego w handlu ryb- 


W 


|nym. Na skutek dochodowości w 


handlu rybnym, w pierwszych 
miesiącach powojennych rzuciły 
się doń masy spekulantów, zupeł- 
nie fachowo nieprzygotowanych 
do tej gałęzi pracy. W wyniku 
strat, ponoszonych w okresie oma 
wianego urodzaju, ludzie ci przy 
nadarzających się okazjach rozpo 
czynałi gwałtowną  spekulację. 
Przyczyniło się to do całkowitej 
dezorganizacji w dziedzinie handlu 
rybnego Państwowe przedsiębior 
stwo, powołane do regulowania 
rynku rybnego, Centrala Obrotu 
i Przetwórstwa Rybnego, które 
skupiło całą swą uwagę na impor 
cie ryb, nie było zdo'ne do opano- 
wania zaistniałego kryzysu. Milio 
nowe straty, poniesione wówczas 
i przez rybaków 'i przez kupiect- 
wo rybne stworzyły konieczność 
przygotowania się do nowego s€- 
zonu wiosennego, tak aby przy- 
niósł on nie straty a zyski dla 
wszystkich zainteresowanych ry- 
bołówstwem morskim, a szczegól- 
nie dla aprowizacji kraju. 

Go uczyniono w tym kierunku? 


UPOWSZECHNIENIE SPOŻYCIA 
RYBY MORSKIEJ 

Spożycie ryb w Polsce było nikłe 
i przed wojną, wynosząc około 
trzech kg. na głowę. W okresie 
okupacji ludność polska, szczegól- 
nie tereny centralne, były prawie 
całkowicie pozbawione ryby mor- 
skiej. Po odzyskaniu niepod.egłoś- 
ci i rozpoczęciu połowów mor- 


nadchodzącej kampanii wiosennej 


skich ceny ryb były zbyt wysokie, | 


poza tym trudności komunikacyj- 
ne, uniemożliwiały rozpowszech- 
nienie spożycia. Gdy przyszedł o- 
kres obfilych połowów zaistniał 
brak odbiorców. Spowodowało to 
konieczność zwiększenia propagan 
dy spożycia ryby morskiej. W du- 
żej mierze “została ona już prze- 
prowadzona. 


W ciągu ostatniego roku spoży- 
cie ryby - morskiej znacznie się 
wzmogło, w niektórych okręgach 
nawet dziesięciokrotnie. W chwili 
obecnej zainteresowanie rybą mor 
ską w kraju jest znacznie zwięk- 
szone i kłopotu z odbiorcami ry- 
bołówstwo morskie nie spodziewa 
się. W akcji propagandowej dużą 
rolę odegrały Zw. Zaw. i wielkie 
konsumy Iabryczne, 


ZAGADNIENIE ŚRODKÓW 
KOMUNIKACJI 


Transport ryb może odbywać 

się koleją lub samochodami. Wy- 
maga on jednak przygotowania 
specjalnego taboru, jak samocho- 
dów i wagonów-chłodni. O ile pod 
czas ubiegłorocznego kryzysu był 
niedostatek specjalnego taboru ko 
lejowego, to obecnie, według po- 
|siadanych informacji, koleje dys- 
ponują setkami wagonów-chłodni. 
Trudności komunikacyjne, jakie 
istniały w ubiegłym roku, w tym 
ie zostały w znacznej mierze 
usuniete. 


LĄ a £? $ 


rolnicy muszą otrzymać ziarno siewne 


W WO wie gdańskim pozostał | 


w ubiegłym roku dość duży obsza: zie- 
ini nieobsianej. Nie byłoby io katastro- 
fa, gdyby nie klęska gryzoniów i chwa- 
sty na Żuławach. Brak dosta.ecznej ilo- 
ści spzężaju spowodował, że chłop nie 
mógł neeżycie uprawić Toli i wynisz- 
czyć chwastów, obornik zaś nie był od- 
owiednio zastąpiony nawozami szeucz- 
nymi. 

Nasienie, które wrzucało się w roig, 
nie zawsze było plenpe, Mie zawsze wla- 
Ściwe. Zamiast nasion jarych dostawało 
się oziminę. Ciągłe wreszcie deszcze W 
czasie zbiorów były ostateczną przyczy- 
ną tego, że rolnikowi zabrakło pasz 
dla skromnego inwentarza żywego, zbo 
ża na chleb dla siebie i Wreszcie ziarna 
na zasiew podczas nadchodzącej wio- 
sny. Potrzebne są obetnie dziesiątki ty- 
sięcy ton ziarna i sadzonek ztemnłacza- 
nych, a tego właśnie odczuwa się brak 
największy. 

W powiatach odzyskanych, dosiarcze- 
niem nasion zajmie Się, PfZy pomocy 
subsydiów .pańsywowycu. , pełnomocnik 
akcji siewnej. Na ogół należy Się spo- 
dziewać wielkich trudności, jednakże 
jeśli akcję przeprowadzi się planowo i 
zostaną zmobilizowane odpowiednie środ 
ki, da ona pomyślne Wyniki i można się 


spodziewać, że plan obsiewu wiosenae" 
go będzie wykonany. 

„Gorzej jest z powiatami dawnymi. 
Ziarna siewnego jest tu mało. Rolnik ma 
wprawdzie w stodołach czy Śpichrzach 
skąpy plon zeszłoroczny, nasienie jed- 
nak jesi zrosłe, sięchie g słabej site kiel- 
kowania lub wręcz bez wartości. Poza 
tym chłop, kióry jest pozbawiony konia, 
nie obsiał ziemi i nie posiada obecnie 


! nawet zrośnięiego ziarna. 


A pomoc w kredycie, czy też w zoi- 
ganizowanej pomocy qie jest dia niego 
przewidywana, Zamiast pomocy państwo 
wej: na tych powiaiach działać będzie 
pomoc Społeczna i sąsiedzka. Ponadto 
bedzie zorganizowane dostarczanie na- 
sion po niewygórowanych „cenach, Już 
dziś rolnik, nie posiadający ziarna na 
zasiew, Winien zgłaszać zapcirzebowa- 
nie do swych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

Spółdzielnie nie posiadają jeszeze do- 
statecznych środków obrotowych. Za- 
tem rolnik winien wpłacić niewielkie za- 
liezki ma zamówione zboże. Da io spól- 
dzielni pewność, że ziarno zamówione 
będzie wykupione i ułatwi uzyskanie 
kredytu na zrealizowanie zamówienia. 
Sprawa musi być traktowana jako pil- 
na, gdyż niewiele już czasu pozostaje 
do wiosny, a zakup zboża, którego nia 


Budżet miasta na rok 1947 został zatwierdzony 


W dniu 13 lutego odbyło się posiedze | 
mie Miejskiej Rady Narodowej miasta 
Gdyni, na którym centralnym punktem 
obrad był budżet miasta na rok 1947. 

Przed dyskusją o budżecie wicepre- 
zydent Gdymi ob. Modliński omówił za- 
gadnienia zdrowotności, Opieki społecz- 
nej, bezpieczeństwa publicznego, spra- 
wy budownictwa mieszkaniowego oraz 
komunikacji miejskiej = 
W ostatnim czasie w Gdyni zmniej- 
yła się znacznie liczba zachorzeń we- 


SZ A : 
Miejskie Ośrodki Zdrowia 


nerycznych. 


prowadzą z chorobami  wenerycznymi 
energiczną walkę. Zmniejszyła się rów 
nież ilość‘ chorób zakażnych. W dzie- 


dzinie opieki spolecznej Zarząd Miasta 
rozbudowuje sieć zakładów  opiekuń- 
czych dla młodzieży 1 dla starszycii. Pod 
opieką Wydziału Opieki Społecznej znaj 
duje się około 1.000 matek oraz przeszło 
2.000 dzieci. Pięć kuchni ludowych w 


Daleka | styczniu br, wydało 10.225 obiadów. 


W ostatnim czasie Znacznie wzrosło 
hezrieczeństwo publiczne na skutek wy- 
datiej pomocy garnizonu m. Gdyni. | 
pełnego oświe- | 
tienia miasta. Zarzad Miejski 
sie do Zakładów Elektrycznych 


tów swietlnych. 


|dent Modliński podkreślił, 
i przekroczyła już liczbę 100.000 miesz- 


W sprawozdaniu swoim  wiceprezy* 


że Gdynia 


kańców i wynosi obecnie 100.247 osób. 


Po sprawozdaniu ob. Modlińskiego od 
była się ożywiona dyskusja, "w czasie 
której największa ilość zarzutów byia 
postawiona: pod adresem MZK Gdynia— 
Gdańsk. Stan komunikacji miejskiej o- 
raz komunikacji między Gdynią i Gdań- 
skiem jest katastrofalny. Według o- 
świadczenia ob. Modlińskiego obecny ta 
bor został zdobyty przez wyremontowa 
nie wraków poniemieckich oraz z dostaw 
UNRRA. Do samochodów umrrowskich 
jak i wyremontowanych z wraków brak 
jest cześci zamiennych. Wozy bardzo 
szybko się niszczą. Poprawa nastąpi po 
otrzymaniu nowych 10 wozów, które 
mają wkrótce nadejść. 


Po dyskusji nastąpiła debata nad bud- 
żeterm miasta. Wydatki i dochody zwy- 
czajne ustalone zostały na sumę 202 
milionów 434 tysięcy 612 zł. Wydatki 
nadzwyczajne, inwestycyjne, Wyńiosą 
145 milionów 370 tys. zł. Zarząd miasta 
liczy na subsygia i dotacje w kwocie 


zwrócił | 138.400 tys. zł. Nowy budżet przewiduje | ry l 
; Wy- | poważne kwoty na rozbudowę sieci o- |kody fapie sie w poreie, 4 
brzeża o zainstalowanie około 700 punk- | średków zdrowia, zakładów opieki spo” 
łiecznej i oświatę. , 


Jog. 


dokonać spółdzielnia za pośrednictwem 
„Spoiem'* na terenach wojewódziw bo- 
gaciej zaopatrzonych, nie da się w kil- 
ku tygodniach wykonać. 

„Tą drogą będzie mógł nabyć zboże 
chłop, który jest już zagospodarowany. 
Więcej pomocy w zbożu wymaga chłop 
į słabszy materialnie, a ych jest w powia- 
tach starych jeszcze bardzo wielu. Bez 
kilkumiesięcznego kredytu nie będzie cn 
w stanie zasiać swego pola. Kredyt po- 
winien. byé udzielony w pierwszym rzę- 
dzie przez Kasy Oszczędności i przez 
Państwowy Bank Rolny. 

Już dziś powiatowe oddziały Zw. Sa- 
inopomocy Chłopskiej winny się zorien- 
tewać W swych Kasach Oszczędzuości o 
mcziiwościach finansowo - kredytowych. 
Nadieży już teraz zmobilizować środki 
finaisowe. Biura Gospodarstwa +Wiej- 
skiego Związku Samopomocy Chłop- 
skiej Winny dokladnie sprawdzić braki 
w nasionach swoich powiatów i dopilno- 
wać ich pokrycia, 


A. Adamiec 
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Ponieważ koleją ryby morskie 
| mogą być dowożone tylko do 
| większych ośrodków, dostarczenie 
ich do miejscowości oddałonych od 
kolei, wymaga specjalnego tabo- 
ru samochodowego. Przedsiębiorst 
iwa handlu rybnego, szczególnie 
| wielkie hurtownie, powinny zaw- 
czasu zaopatrzyć się w tobor. Pie 
niądze na ten cel muszą się zna- 
leźć, ponieważ jest to jedna z nie- 
zbędnych inwestycji. 


| NALEZY ROZBUDOWAĆ SIEĆ 
SKLEPÓW 


Handel rybny wymaga, ze wzglę 
du na łatwość psucia się towaru, 
specjalnych urządzeń sklepowych. 

| W chwili obecnej prawie cały kraj 

jest ich pozbawiony. Powoduje to, 
że odbiorcą ryby morskiej są pra- 
wie wyłącznie wielkie miasta, jak 
Warszawa, Łódź, Katowice, Wroc- 
ław i inne. 


W miastach tych powstały już 
nieliczne, odpowiednio urządzone 
punkty rozdzielcze. Natomiast ca- 
łe połacie kraju pozbawione są 
aparatu rozdzielczego, a tym sa- 
mym i ryby morskiej. W tej dzie- 
dzinie stan prawie zupełnie nie u- 
legł zmianie. Czas jednak jest naj- 
wyższy, aby stan ten zmienić. Brak 
sieci rozdzielczej w dalszych koa- 
sekwencjach może zahamować 

' rozwój naszego rybołówstwa mor- 
skiego, może pozbawić pracy ty- 
siące ludzi. Poczynione w tej dzie 
dzinie inwestycje niewątpliwie bę- 
dą się opłacąć..Należy do nich.pa; 
tychmiąst.przysłapić. --.-— 7 - 


POLITYKA CEN 


Ceny w handlu rybnym są po- 
zbawione dozoru odpowiednich 
czynników, jak rzadko w której 
dziedzinie. Nie jest zdrowym obja 
wem, że cena dorsza wędzonego, 
i tej podstawowej i najtańszej ryby 
| morskiej dochodzi do 90 zł. za kg. 
Jak wytłumaczyć fakt, że posz- 


ł 


czególne przedsiębiorstwa prywał 
ne, jak firma „Węgorz* w Gdyni 
może kałkulować ceny o jedną 
trzecią prawie tańsze od cen kalku 
lowanych przez przedsiębiorstwa 
państwowe. Nie jest również zdro 
wym obiawem to, że niektóre 
przedsiębiorstwa liczą sobie do 40 
proc. zysków. Zagadnienie cen w 
handlu rybnym musi być jak naj- 
szybciej rozpracowane i pozbawio 
ne improwizacji, jaka dotychczas 
istnieje. Jednym z zasadniczych 
warunków zwiększenia ` spożycia 
ryby morskiej będzie jej przystęp- 
na cena, ; 


Str. 
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Z naszych 
portów 


SYTUACJA W PORCIE GPAŃSKIM 
I GDYŃSKIM — 

W porcie gdańskim ruch siatków za- 
marł, Amerykański siatek „Lohn Victo- 
ry“ z ładunkiem drobnicy usiluje się 
bezskutecznie przebić przez !ód do por- 
tu. W Gdyni przy łamaniu lodu pracuje 
nadal szwedzki hotownik „Port Stanley“. 
Polskie holowniki „Tytan“ i „Czapla“ ʻa 
skutek uszkodzeń w czasie borykania 
się z lodami zostały wycofane z prac w 
porcie. 

TRAWLER „POLESIE“ 


POSZUKIWANY 
Trawler „Polesie“, należący do przed 
siębiorstwa połowów _ datekomorskich 


„Ławica* znajduje śię w drodze pow- 
rotnej do Gdyni, po połowach średzi w 
Kanale La Manche. Przedsiębiorstwo 
od paru dni nie posiada żadnych wiado- 
mości o statku, pomimo że prawie 
wszystkie radiostacje nadmorskie pól- 
nocnej Europy wysyłają sygnaly roz- 
poznawcze trawiera. Przypuszcza się, 
że siatek ugrzązł w lodach w okolicy 
Kanału Kilońskiego. 
BUDOWA I REMONT 
KUTRÓW RYBACKICH 

W styczniu br. stocznie rybackie wy- 
konały całkowicie 5 nowych kutrów ry- 
backich, W budowie znajduje się 81 ku- 
trów i 20 łodzi oraz jedna łódź motoro- 
wa. Stocznia w Gdyni buduje 9 kutrów, 
taką samą ilość buduje Stocznia w 
Ustce. Gdańsk buduje 8 kutrów, a 
Stocznia w Derłowie 5. W tym miesiącu 
stocznie rybackie wyremontowały 4 kur 
ty, a w remoncie posiadały 12 kutrów. 

Brak silników dla wybudowanych mo- 
torowych jednostek rybackich uniemoż- 
liwia na razie oddanie ich do użytku. 

PRACOWNICY MIR OTRZYMUJĄ 

MIESZKANIA 

Morski Instytut Rybacki ukończył w 
styczniu remont budynku mieszkalnego 
przy ul. Mickiewicza nr 19. Znajdzie 
tam pomieszczenie większą ilość pra- 
cowników MIR. 

POŁOWY MURSKIE W GRUDNIU 


1946 R. 
W grudniu 1946 r. złowiono ryb ogól- 
nej wagi 2.012.126 kg, wartości 


63.376511 zł. Cyfry te w porównaniu 
z miesiącem listopadem zmniejszyły się 
o 69.468 kg. wagi, wartości 6.498.733 
zł. Spadek połowów nastąpił na terenie 
wszystkich MUR z wyjątkiem Gdyni. 
W tym okręgu bowiem połowy znacznie 
wzrosły dzięki zwiększonej ilości.» połe- 
wianego dorsza. 


Przemysł metalowy 


na Wybrzeżu ' 
rozwija się 

Gdańska Delegatura CZPM posiada w 
swym okręgu 10 czynnych zakładów 
przemysłowych, zatrudniających ogółem 
1.446 robotników. Wartość produkcji 
tych zakładów w ostatnim miesiącu wynio 
sła około 12 milionów zł. Brak surow- 
ców w dużej mierze hamuje pełne wyko 
rzystanie dostępnych do produkcji in- 
stalacji. Łączna  zdoiność produkcyjna 
przy pelnym wykorzystaniu możliwości 
wyniesie przypuszczalnie 25 milionów 
zł. miesięcznie, tzn. że zdolność pro- 
dukcyjna zakładów wykorzystana jest 
w chwili obecnej tylko w połowie. 

Z sumy 51 milionów zł kredytów 
bankowych, uzyskanych dła zwiększenia 
produkcji, wydano 40 milionów zł, z 
czego 60 proc. pochłonęła odbudowa 
zakładów, 40 zaś procent poszło na re- 
mont maszyn. zakup narzędzi, pasów 
t surowca. Potrzeby tych zakładów w 
zakresie kredytów inwestycyjnych wy- 
noszą na rok 1947, 160 milionów zł. W 
planie pracy na rok 1947 przewiduje się 
dzięki odbudowie wzrost produkcji do 
50 milionów zł miesięcznie. 


trosce o polepszenie 


warunków zdrowołnych w portach 


Znaczenie i rola Morskiego Urzędu Zdrowia 


Do najmłodszych urzędów na Wybrze- 
żu należy utworzony _ przez Minister- 
stwo Zdrowia dnia 25 czerwća 1946 r. 
Morski Urząd Zdrowia w Gdyni. Obej- 
muje on swym działaniem całe polskie 


| wybrzeże morskie. przede wszystkim 
zas jego porty. Jest to samodzielna 
jednostka sanitarna, której zadaniem 


jest nadzór sanitarny nad statkami, za- 
logami pasażerskimi. pomieszczeniami i 
urządzeniami pottowymi, opieka lekar- 
ska nad marynarzami, robotnikami i 
urzędnikami portowymi. 

Organami wykonawczymi Morskiego 
Urzędu Zdrowia są portowe Urzędy 
Zdrowia oraz Portowe Ośrodki Zdrowia. 
Pierwsze z nich istnieją już w Gdyni, 
Szczecinie oraz w Nowym Porcie w 
Gdańsku. W stadium organizacyjnym 
znajdują się Portowe Urzędy Zdrowia 
w Kołobrzegu, Postominie i Łebie. 

Najważniejszym ich zadaniem jest 
ódszczurzanie portów, a w miarę po- 
trzeby również przybywających state 
ków, gdyż szczury okrętowe, w odróż- 
nieniu od naszych, są największym roz- 
sadnikiem zarazków. Na linach łączą- 
cych każdy statek z nabrzeżem zakłada 
się specjalne tarcze. zagradzające szczu- 
rom droge na ląd. Nieliczne z nich, któ- 
m udaje się jednak pokonać przesz- 
następnie ba- 
da sie w laboratoriach Mimo braków 
iaparatury, przyrządów i środków anty- 


septycznych, w portach naszych warun- 
ki sanitarne posfawione są na odpo- 
wiednim poziomie, czego dowodem mo- 
że być fakt, że nie zanotowano w nich 
doiychczas wypadków epidemii. 


Portowe Urzędy Zdrowia mają pra- 
wo przeprowadzać inspekcje  sanilarne 
na statkach, a nawet badać pasażerów, 
jeżeli tstnieje podejrzenie, że są cho- 
rzy na zakaźną chorobę. Obowiązkiem 
kapitana statku jest wywieszenie żółtej 
chorągwi w wypadku zanotowania przez 
lekarza okrętowego dżumy, cholery. ty- 
fusu plamistego, ospy i żółtej febry u 
jakiegoś członka załogi, względnie u 
pasażera. Władze sanitarne danego por- 
tu zarządzają wtedy odwszenie i dera- 
tyzację statku, odizolowanie chorych 
oraz odosobnienie w kwarantannie osób 
zagrożonych zarażeniem. 

Obie przedwojenne kwarantanny pol- 
skie są obecnie nie czynne. Kwarantan- 
na gdyńska w Babim Dole została przez 
Niemców przebudowana dla innych ce- 
lów, gdańska zaś spalona podczas dzia- 
łań wojennych. Zostanie ona odbudo- 
wana i służyć będzie dla obu portów. 


Portowe Ośrodki Zdrowia. podlegają- 
ce również Morskiemu Urzędowi Zdro- 
wia, mają za zadanie opiekę lekarską 
nad marynarzami i rybakami. Każdy 0b- 
cy marynarz, pasiadaf kartę choro- 


bową. ma prawo wymagać w 


wym Ośrodku Zdrowia dokonania ko: 
niecznyci zabiegów leczniczych. Chodzi 
tu przede wszystkim o leczenie zębów 
oraz chorób wenerycznych. Walka z ły- 
mi ostatnimi jest szczególnie trudna ze 
względu na silne rozpowszechnienie się 
ich w następstwie wojny i stworzonych 
przez nią nienormalnych warunków ży- 
ciowych. 

Idąc na rękę ludowi rybackiemu, Mor- 
ski Urząd Zdrowia organizuje w swych 
ośrodkach wszelkiego rodzaju poradnie 
lekarskie, z których korzystać będą 
mogli wszyscy rybacy nieubezpieczeni 
w Ubezpieczalni Społecznej. Poza tym 
w Pucku i Gdańsku powstaną dwa o- 
środki kliniczne, przeprowadzające ba- 
dania lekarskie, mające dostarczyć bra- 
kującego materiału statystycznego i na- 
ukowego. 

Znaczenie pracy Morskiego Urzędu 
Zdrowia nie wyraża się jedynie w po. 
lepszeniu warunków zdrowotnych w 
portach i na statkach. Zależy od niej 
również opinia, jaką porty nasze będą 
miały za granicą, Im iepsze warunki 
sanitarne bedą w nich panowały, tym 
chętniej obce towarzystwa żeglugowe 
Łędą kierowały do nich swe statki, ma- 
jac pewność, że załoga ich nie przywie- 
cze stamtąd ze sobą zakażnych chorób 
lecz przeciwnie w razie potrzeby znaje 
dzie staranną opiekę |ekareką. 
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WYDAJNOŚĆ PRACY 


w polskim 


Potrzeba 75.000 nowych górników 


Zagadnienie wydajności pracy jest 
jednym z najbardziej kapitalnych nra- 
bilemów przemysłu węglowego, w któ 
rego kosztach własnych robocizna zaj- 
muje około 50 proc. 

Przed wojną wydajność pracy w 
polskim gornictwie węglowym stała na 
bardzo wysokim poziomice. Dzieki do- 
godnym warunkom geologicznym oraz 
przeciętnie dobremu zagospodarowaniu 
większych kopalń, a przede wszystkim 
dzięki niezwykłej pracowitości i wy- 
trwałości górnika połskiego, kraj nasz 
wysuwał się pod względem wydajno- 
ści pracy górniczej na pierwsze miej- 
sce w Europie. 

Okres wojny i okupacji niemieckiej 
spowodował głębokie zmiany w dzie- 
dzinie wydajności pracy w górnictwie 
polskim. W polskich rejonach - węgło- 
wych okupant niemiecki stosował na 
coraz szersza skalę pracę przymuso- 
wą, sprowadzając do pracy w kopal- 


niach pracowników niewykwalifikowa- | 


nych i przymusowo zwerbowanych z 
całej Europv oraz jeńców wojennych. 
Ponieważ jednocześnie stan wyżywie- 
nia pracowników kopalnianych pogar- 
szał się z roku na rok. lata wojny 
przyniosły katastrofalny spadek wy- 
dajności pracy. 

Przeciętna wydajność na jednego 
pracownika kopalñ na dniówkę wyno- 
siła w przemyśle węglowym. wcho- 
dzącym obecnie w skład Polski, w 
1938 r. — 1.535 kg, w 1959 r. — 1.449 
kg. w 1940 r. — 1.438 kg, w 1941 r. — 
1.335 kg. w 1942 r. 1.322 kg. w 
1943 r. 1.279 kg i w 1944 r. 
1210 kg. W 1945 r. produkcja górnicza 
z dobrze znanych przyczyn uległa 
chwilowej dezorganizacji. Po odejściu 
pracowników przymusowych i ieńców 
wojennych oraz górników niemieckich, 
kopalnie zostały ogołecone. Wydajność 
przeciętna w 1945 r. spadła do 938 kg. 


Osiągnięcia 1946 roku 


Rok 1946, który przyniósł ogromną 
poprawę we wszystkich dziedzinach 
pracy przemysłu węglowego. przyniósł 
zarazem przełom i w dziedzinie wy- 
dajności, która osiągnęła 1.001 kg (li- 
cząc nie tylko pracowników fizycz- 
nych, jak to robiono przed wojną, 


lecz całą załogę razem z pracownika- | 


mi umysłowymi). 

Najlepiej wyniki 1946 roku zilustru- 
je zestawienie z rokiem poprzednim z 
uwzględnieniem w poszczególnych re- 


io: ach wydobywczych. Wydajność 
wzrosła Jak następuje: 
Rejon 1945 r. 1946r. wzrost 
(w kg na dniówkę) w % 
Krakowski 611 825 35 
Dąbrowski 670 864 29 
Górncśląski 1.046 1.238 18 
Opolski 857 1.118 31 
Dolnośląski 515 578 12 


W całym przemyśle wydajność wzro 
sła o 26 procent. 


Obecnie i po pierwszej 


wojnie światowej 


Pierwsza wojna światowa również 
przyniosła gwałtowny spadek wydajno, 
ści pracy górniczej, która następnie 
bardzo powoli podnosiła się, nim osią- 
gnęła poziom przedwojenny. W 1923 
roku, czyli w piątym roku po wojnie, 
wydajność pracy górniczej w Polsce 
ledwe sięgała połowy poziomu przed- 
wojennego (r. 1913). Obecnie. natomiast 
w drugim roku po wojnie, mamy wy- 
dajność siegającą od 64—73 proc. po- 
ziomu 1938 r. w zależności od rejonu. 

Bardzo ciekawe wyniki 
wienie polskiej wydajności 
z analogicznym stanem rzeczy w kra- 
jach zachodnich. We wrześniu ub. r. 
wydajność pracy górniczej wynosiła w 
Zachodnich Niemczech 55 proc. prze- 
ciętnej wydajności z lat /1935—38, w 
Holandii — 55 proc, we Francji 
13 proc, w Belgii — "4 prec. w Anglii 
— 88 proc. Do tego trzeba dodać, że 
ani we Francji. ani w Belgii Niemcy 
nie zdołali tak wyczerpać kopalnictwa 
węglowego iak w Polsce. ' pub. 

Z tego wynika. że nasze ostagnięcia 


górniczej 
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daje zesta- | 


GŁ O S$ 


przemysle węglowym 


w pracy górni-|2 wolnego najmu. Wydajność pracy 
Jw tej grupie nie jest na należytym 
ois | poziomie. 

Dlaczego obecna „|  Zwiększyła sic poważnie ilość kobiet. 


dziedzinie wydajności 
'czcj należą do najlepszych w Europie. 


| 


. zz: G których wydajnešć „racy jes isk 
wydajność jest niższa DR b Ea SdA 
je Wz A Daje się też we znaki niezupełnie 

Niższa wydajność i stosunkowo po- | jeszcze dostatcczne wyżywienie masy 
| wolny jej wzrost. tłumaczy się zarów | górniczej. Aprowizacja doznała wpraw 
no sianem technicznym kopalń, jak j|dzie w drugiej połowie ub. r. ogrom- 


stanem załogi. nej poprawy. ałe okres ten nie był wy- 


Niemcy eksploatowuli nasze kopalnie |siarczający dla naprawienia szkód wy 
w sposób rąbunkowy, dążąc do wy- |wołanych „poprzednimi łatami niedo- 
dobycia za wszelką cenę maksymalnie | żywiania. 
możliwej iłości węgla, bez należytego 


odnawiania urządzeń technicznych i Jak zwalczyć trudności? 


| bez prowadzenia prac przygotowaw- Głównym więc zadaniem w kierun- 
czych na dalszą mete, jak to jest |ku podniesienia wydajności pracy w 
przyjęte w czasach pokojowych, górnictwie polskim jest wymiana pra- 
| Stan zmechanizowania prac wydo- |wie trzeciej części załogi, pracującej 
bywczych na dole pogorszył się na |jnajmniej wydajnic i zastąpienie jej 
skutek tej barbarzyńskiej gospodarki | młodymi i zdrowymi siłami. a jedno- 
okupanta o 30—49 proe, cześnie odbudowa mechanizacji pracy, 


W rezultacie zaniedbania prac przy- | chociażby do stanu przedwojennego. 
gotowawczych nasz przemysł zmuszo- 
nv jest obeenie poświęcić tej dzicdzi- 
nie eksploatacji prawie dwa razy wię 
cej czasu roboczego, niż przed wojną. 
Pociąga to za sobą spadek ogólnej wr 
dajności o 8 proc. W ten sam sposób 
działa fakt, jż obecnie trzeba prowa- 
dzić wiele rrac remontowych na dole 
i w warsztatach pomocniczych na gő- 
PZG. 

Do zmniejszenia wydajności ogólnej 
| przyczynia się dalej zwiększenie za- 
kresu spraw socjalnych na kopalniach, 
jak: stołówki, żłobki i przedszkola, o- 
|pieka itp. W pracach tych są zajęci 
| członkowie załogi. nie biorący udziału 
w wydobyciu. 

Najwięcej jodnak wpływa na zmniej 
szenie wydjności zdolność do pracy 
| załogi. 

Ponad 10 proc. stanu załogi, to pra- 


Gmach centralny P.K.O. w Warsza- 
wie zajmie prostokąt ograniczony ulj- 
cami Marszałkowską, Świętokrzyską, 
Jasna i Moniuszki. Ogólna kubatura 
wszystkich budynków wyniesie 
140.000 m. sześć. Powstanie tu 9 kon- 
dygnacji naziemnych, wyposażonych 
w najnowsze urządzenia techniczne i 
biurowe. Po przeprowadzeniu w roku 
ub. konkursu urbanistycznego, roz- 
strzygnięty będzie w najbliższym cza- 
sie konkurs architektoniczny, który 
da rozwiązanie budowy. Realizacja 
tego projektu jest spodziewana jeszcze 
w roku bieżacym. Obecnie teren ten 
oczyszczany jest z gruzów. 


cownicy w podeszłym wieku. którym Kosztem 71.000.000 zł odbudowano 

czas już na emeryturę lub inwalidz- | dotychczas 89.000 m sześć, nierucho- 

Wyż Przca ich nie może być tak wy- | mości, uzyskując 436 izb mieszkalnych 

tajna jak praca młodych górników. |i 2.000 m kw. powierzchni pomieszczeń 

Prawie 20 prec. załogi naszych ko- | biurowych. Oczyszczono z gruzów 

pala stanowią jeńcy wojenni i Niemcy 1200.00600 m sześć. budynków. prze- 
E 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU DROŻDŻOWEGO 


w Warszawie ul. Kazimierzowska Nr 77 
POSZUKUJE 
dlu przemysłu drożdżowego 

l inżynierów lub magistrów „chemii 


2. księgowych względnie absolwentów 
liceum handlowego 


3. absolwentów liceum chemicznego 
s 301 


RUTYNOWANY' KOREKTOR(KA) I MASZYNISTKA 
potrzebni natychmiast do redakcji. Zgłaszać się: Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 31 m. 4. 289 


Polska Żegiuga na Otirze, sp. z 0.0. we Wrocławiu 
2 


inżynierów mechaników-konstruktorów na silniki 


spalinowe i parowe, 


zatrudni: — 


inżyniera lub technika-mechanika z praktyką war- 
sztatowa budowy statków wodnych, 
i Techników — mechaników z praktyką warsztatową. 
Podania z życiorysem wraz z odpisami świadectw należy kie- 
rować do Dyrekcji Żegługi Polskiej na Odrze Wrocław, ul. 
Trzebnicka 39. 298 


KONKURS 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdrowia Publicznego ogła- 
sza konkurs na stanowiska: 


t 


| |) ordynatora Oddziału Wewnętrznego w Szpitalu Miejskim 
| w Radogoszczy, ` 
| 2) ordynatora Oddziału Psychiatrycznego w Szpitalu Miejskim 
i „Kochanówka“, 
Í 3) ordynatora Oddziału Grużliczego w Sanatorium Miejskim 
w Chojnach, 
ordynatora Oddziału Płucnego w Szpitalu Dziecięcym Anny 


i Marii. 

Od kandydatów wymagane są następujące kwalifikacje: 

a) obywatelstwo polskie, b) dyplom lekarski, uznany przez Mi- 
yisterstwo Zdrowia w Polsce, c) prawo wykonywania praktyki le- 
karskiej w Państwie Polskim. 

Odnośnie punktu !) wymagana i 
na Oddziale Wewnętrznym. 

Odnośnie punktu 2) wymiagana jest 5-letnia praktyka w psy” 
(chiatrii (pierwszeństwo maja lekarze, którzy pracowali w psychia- 
trii dziecięcej). 

Odnośnie punktu 3) praktyka S-letnia w dziale chorób płuenych. 

Odnośnie punktu 4) praktyka !0-letnia na Oddziale Dziecięcym, 
|w tym 3-letnia na Oddziale Płucnym. 

Dla wyżej wymienionych stanowisk przywiązane są pobory 
wg. VI gr. pracowników państw. wraz z dodatkami. 

“Oferty z uwierzytelnionymi odpisami dokumentów, życiorysem 
oraż zaświadczeniem lojalności w stosunku do Państwa Polskiego 
iz ostatniego miejsca zamieszkania podczas okupacji niemieckiej, 
należy nadsyłać do dnia } marca 1347 r. do Zarządu Miejskiego 
w Łodzi, Wydział Zdrowia Pubticznego — Oddział Szpitalnictwa — 


Piotrkowska 113, pokój 309. 
Łódź, 11 lutego -1947 r. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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u 
i 
| est 10-letnia praktyka szpitalna 


Odbudowa centralnego gmachu PKO 


L U D U 


Wygrane po 100-000 zł. NrNr 23107 
26344 69959 

Wygrane po 20,000 zł. NrNr 11812 
23425 23632 29310 36812 61100 


Wygrane po 10.000 zł. NrNr3763 
14318 14647 14819 18568 18851 19307 
22896 30855 33605 35364 37056 37292 
43382 46691 52495 53352 54569 55131 
61311 64729 66398 68497 

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 2183 
2513 6121 6571 10620 21736 21842 22926 
23694 29725 34191 37042 38723 50685 
51313 54016 55772 57972 58380 58664 
61844 66054 67426 68188 

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 1155 
1400 1654 1750 2229 3326 3747 3798 
4490 4923 5243 5494 6168 6533 7307 
10768 10818 11494 11961 12237 13496 
14983 15254 17961 20050 20139 20595 
20862 22446 22643 23042 23843 23979 
24151 25036 25101 25145 25663 28209 
28288 28496 28808 29511 32781 34156 
34333 35082 38543 40325 43820 43993 
44825 45947 46882 47335 47379 48319 
48540 49058 49127 49189 49203 50309 
51280 52343 53569 54192 54250 55478 
56309 56653 56826 59642 60474 60527 
62768 63373 63672 63866 65725 66086 
67344 68426 60841 69845 69893 


Takie też zadanie stawia sobie pol- 
ski przemysł węglowy na oekres naf 
bliższych lat. Zadanie ta nie należy 
|do łatwych. 

Na szczęście, minęły bezpowrotnie 
czasy masowego bezrobocia w Polsce. 
nie mamy już więcej milionowej armii 
ludzi bez pracy, gotowych przyjąć 
wszelkie warunki. Toteż zwerkowanie 
około 75 tys. nowych pracowników dla 
przemysłu węglowego w ciągu naj- 
bliższych 2—3 lat będzie wymagało 
wielu wysiłków. Należy uczynić wszy- 
stko, aby zawód górnika stał się atrak 
cyjnym. Trzeba więc rozwiązać bar- 
dzo pilną sprawę budownictwa miesz- 
kań dła górników. sprawę rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego i systemu 
kursów fachowo-dokształcających oraz 
sprawę dalszego polepszenia aprowiza- 
cji i ogólnych warunków życiowych 
masy górniczej. 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. 
z 2-go dnia ciągnienia 

22443 539 549 592 636 40 50 677 761 
325 875 876 907 942 955 976 981 23021 
52 58 78 299 362 415 554 623 697 705 
709 878 387 978 24084 124 128 335 397 
445 529 619 639 664 788 791 794 795 
809 824 987 994 25033 62 84 96 225 
235 247 248 254 359 362 376 406 417 
424 551 639 730 736 775 891 918 922 
25094 154 266 347 354 400 413 459 512 
801 602 740 744 754 850 941 27161 242 
331 464 491 541 551 641 738 765 


A. Szp. 


znaczonych do odbudowy i 
no 54,090 m sześć gruzu. 
Dom przy ul. Marszałowskiej 124 
jest już odbudowany. W jesieni br. 
dwa piętra będą oddane całkowicie 
do użytku Biura Centrali i Oddziału 


wywiezio- 


Głównego P.K.O. 271 

Z domów mieszkalnych dla pra- |796 894 983 947 28012 34 118 121 123 
cowników — ukończono remont bu- | 127 161 202 205 371 478 519 621 720 
dynku przy ul. Filtrowej 68 oraz kil- | 757 769 194 839 898 904 919 967 978 
ku domków przy ul. Ursynowskiej. w |979 29029 34 56 295 319 346 495 545 
dalszej odbudowie jest większa ilość | 598 637 785 842 939 983 991. 


30089 232 236 497 504 512 513 556 
557 731 802 804 894 906 933 31014 
40 43 54 18 108 119 200 207 241 243 
262 442 461 487 518 523 538 552 589 
623 704 819 906 /927 969 32011 30 36 
171 500 714 719 '753 769 770 %64 988 
33070 120 157 297 300 417 552 561 594 
629 704 96 897 900 910 936 989 34006 
33 93 170 265 390 541 617 702 35064 
79 152 163 188 474 585 791 802 906 
982 36037 116 159 196 203 273 291 312 
483 516 542 607 622 722 735 742 787 
831 891 902 37038 47 68 123 166 199 

27 860 431 434 557 564 595 633 716 
skencentrowany witaminowy 


Zanim”  » B-WITAM « 


jako nowoczesna przyprawa do zup, sosów Oraz do smarowania chleba. 
o wybitnych własnościach odżywczych i leczniczych. 
Wyrób: Państw. Fabryka Kkstraktu Drożdżowego w Szczecinie, 
Do nabycia w sklepach: 
Państw. Zjedn. Przem. Drożdżow. — Wspólna 44, 
Państw. Przem. Spożywczy — Marszałkowska 81, 
Firmy „PLUTON“ — Marszałkowska 6, 
Puławska 28, Al. Jerozolimskie 49, Targowa 44. 


domów przy tej ulicy. Nadto opraco- 

wane sa kosztorysy odbudowy dom- 

ków mieszkalnych na- Bielanach. 
—=<0>— 


Termin rejestracji 


personelu służby zdrowia 


Wobec trudności, jakie powstały w 
okresie rejestracji personelu służby 
zdrowia, Ministerstwo Zdrowia za- 

' rządziło przedłużenie terminu rejestra- 
| cji do dnia 238 lutego br. 
| Powyższy termin jest ostateczny. 


Dla dzieci i -dorosłych 


OEGZ"I 


KURSY H. PRYLIŃSKIEGO 


Samochodowe Warszawa, Grójecka 424 


A 9ra] 


© CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO © 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 57 


jprzyimuje „a STOLARKĘ BUDOWLANĄ” w, Każdej 
zamówienia == ilości 


Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Zarząd Okręgowy w Warszawie 
ogłasza sprzedaż aukcyjną wyprawionych skór lisów srebrzystych i platy- 
nowych, która odbędzie się w dniu 24 lutego 1947 r. w Warszawie, ul. Ño- 
wogrodzka 4 m. 10, w lokalu biura o godz, 1i. Pokaz w niedzielę, dnia 23 
lutego od godz. 10 do 14 i w poniedziałek, dnia 24 lutego od godz. 9 do 11. 

W aukcji mogą brać udział osoby fizyczne | prawne, posiadające świa- 
dectwa przemysłowe wzglednie karty rzemieślnicze branży futrzanej, po 
uprzednim wpłaceniu wadium w wysokości 50.000 złotych. 307 
nn 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza 
przetąrg nieograniczony na wykonanie robót uzupełniających insta- 
łację centralnego ogrzewania, kanalizacji i wodociągu w baraku 
przy ulicy Czerniakowskiej Nr 30 w Warszawie. 

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 25 lutego 1947 r. o godz. 10 
w Dyrekcji Okręgu P. i T. w Warszawie, przy ul. Św. Barbary 2. 
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na 
wydanych przez Dyrekcję formułarzach ofertowych, w zapieczęto- 
wanych kopertach, opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie 
robót uzupełniających, instalację centralnego ogrzewania, kana- 
lizacji j wodociągu w baraku przy ulicy Czerniakowskiej Nr 30 
w Warszawie”, do skrzynki ofertowej w miejscu, uł. Św. 
ry Nr 2, I piętro. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w 
Dyrekcji Okręgu P. i T. w Warszawie, Oddział Budowlany, IIl p., 
pokój Nr 10, od godz. 9 do 13. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu olerenta 
bez względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał <wy- 
niku. 302 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze- 
targ nieograniczony na budowę terów w przedłużeniu ul. Marszał- 
kowskiej, na odcinku Placu Bankowego do Wiaduktu Żoliborskiego. 

Warumi techniczne, ogólne: oraz podkładzi przetargowe otrzy” 
mać można w Wydziale UI Drogowym, ul. Młynarska 2, w godzi 
nach od 8 do 14. Oferty w kopertach zapieczętowanych z napisem 
„Przetarg na budowę torów w przedłużeniu ul. Marszałkowskiej'' 
należy składać w Sekretariacie Miejskich Zakładów Komunikacyj: 
nych w skrzynce dła ofert przetargowych do dnia 8 marca 1947 r. 
do godz. 8.30. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 9.30. 

T ë A 300 


Barba- í 
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NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


3-gi dzień ciągnienia Il-ej Klasy 49 Loterii 


383 
880 
215 
Tik 


820 893 38001 11 20 87 141 314 
524 556 592 677 695 698 792 871 
996 39010 88 91 124 142 149 194 
261 381 401 516 607 622 647 663 
807 877 819 888 

40057 58 111 158 208 307% 316 
439 499 619 641 677 742 743 770 
990 41041 52 173 332 463 481 504 
529-598 603 712 747 773 843 882 
42023 132 216 251 381 495 546 650 
782 804 831 883 963 980 992 43144 
466 471 498 505 667 700 745 772 
879 930 261 44019 33 48 50 54 88 
222 226 288 297 298 700 703 718 
950 987 990 45047 49 66 68 75 172 
242 270 307 551 555 588 724 750 
854 987 46036 40 148 165 218 337 
390 407 429 440 835 993 47188 399 
506 724 726 744 748 780 790 858 
988 48039 91 219 280 357 398 458 
49008 49 97 179 235 302 358 400 
814 

50027 243 399 426 440 455 502 
596 606 660 675 690 731 739 778 
852 882 886 960 51059 72 107 317 
359 431 446 485 605 755 773 801 
86C 863 873 52034 63 134 149 169 
246 281 405 459 473 484 513 522 536 
548 579 617 637 644 646 670 691 722 
797 886 946 53021 144 160 251 255 29% 
325 357 508 594 643 669 753 837 54017 
28 53 65 119 123 137 138 148 155 198 
318 368 369 377 443 495 567 697 705 
882 900 974 55051 60 91 134 144 160 
177 182 188 246 325 333 364 366 388 
399 454 463 508 512 619 764 825 886 
966 972 56009 150 181 194 231 278 384 
412 424 432 512 601 668 707 735 929 
57022 177 262 449 450 460 461 489 655 
670 109 712 950 58034 41 128 222 234 
464 537 580 586 683 786 804 840 887 
892 993 59010 53 167 182 206 383 384 
458 484 495 509 662 713 739 799 B22 
901 939 952 953 

60013 88 138 189 349 470 507 589 
613 630 645 683 732 885 896 929 61023 
28 72 129 162 184 204 217 246 276 285 
292 365 409 419 434 462 499 529 767 
798 824 854 878 883 946 62001 239 290 
360 427 493 564 661 680 722 747 799 
980 63015 135 177 291 309 348 421 466 
469 483 521 575 775 899 911 946 981 
64058 134 144 147 223 238 480 500 517 
588 603 617 671 704 732 825 906 928 
993 65003 115 233 369 568 714 715 731 
859 863 66016 22 171 182 273 300 337 
459 479 521 524 721 764 815 891 999 
67018 49 78 95 138 139 149 152 246 
271 359 377 379 410 447 529 582 656 
756 899 933 945 966 68005 101 126 127 
202 366 378 441 467 604 612 858 902 
963 69081 66 95 201 205 241 277 551 
642 672 769 832 


382 
811 
517 
958 
739 
341 
856 
215 
780 
178 
838 
368 
413 
872 
613 
621 


557 
788 
348 
815 
208 


S.P.B. Oddział Główny w Warszawie 
niniejszym zawiadamiają swoich obec- 
nych i byłych pracowńików, którzy 
dotychczas nie pobrali materiałów tek- 
stylnych, należnych im na punkty pr 
miowe za październik i listopad 10487, 
że ostatni termin wydawania zostaje 
przesunięty do dnia 28 bm. Po tym 
terminie żadne pretensje ani reklama: 
cje nie będą uwzględniane. Zaintere: 
sowani winni zgłaszać się osobiście do 
Referatu Żywnościowo „ Odzieżowego 
SPB Warszawa, Al. Stalina 37 pok. 134. 
291 


DROBNE —= 
OGŁOSZENIA 


BRYLANTY, złoto, srebro, zegarki. 
Kupno — sprzędaż. Nowy Świat 48, 
Nowak. 4036 


KOMENDA Wojewódzka M.O. w Kiel. 
cach poszukuje fachowca kierownika 
Warsztatów Samochodowych. Zajęcie 
od zaraz. Wynagrodzenie wg umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Gospo- 
darczy codziennie, ut. Wesoła 43. 


256 


FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela: 
nowe)  wykonywa _„EL.CHA-FILM". 
Jerozolimskie 27. Prowincje informu- 
jemy listownie. 1-1943 


WYDZIAŁ Powiatowy w Lublinie za- 
kupi ciężki walec drogowy i oskardnik. 
Oferty składać do dnia 1 marca 1947r. 
w Wydziale Powiatowym w Lublinie, 
uł. Wieniawska 12. 288 


POWAŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
dwóch szoferów i jednego montera 
samochodowego. Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń PAP, Warszawa, Pierackiego 
11, pod „Monter samochodowy“ 

. 285 


MŁYŃSKIE kamienie, maszyny oraz 
wszelkie artykuły młyńskie (gaza, siat- 
ka, pasy, gurty itp.) poleca Eugeniusz 
Pałaszewski, Warszawa, Biuro — Poz- 
nańska 38, tel. 883-87. Sprzedaż Pan. 
kjewicza 4, sklep (przy Jerozolimskich). 

1-2447 


— 


DO PISANIA 


>, MASZYNY? uczenia 
E NAPRAWA: KUPNO-SPRZEDAŻ 
MECHANIK 


; B.GRZECHOCIŃSKI 
"WADSZAWA-ZŁOTA 46 - ZYRARDÓW:tso MAJA 29 


SZEWCA — samodzielnego czeladnika. 


znającego robotę maszynową,  goszu- 
kuję natychmiast. Zgłoszenia: Wileń- 
ska 31 m. 1. Warszawa-Praga. 4047 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. PPR 
Nr 14956 na nazwisko Kamiński Bro- 
nisław. „4046 


, 


Sae o Mira. (KW ŻROAARNEŚ 
POSZUKUJE się maszynistki wykwa- 
lifikowanej do prac handlowo biuro- 
wych. Zgłoszenia: W-wa, Dworkowa3 
Spółdzielnia Gospodarcza Związku 
Walki Młodych. 4045 
p E EA O 
UNIEWAŻNIAM legitymacje PPR Wf- 
daną przez Powiatowy Komitet 

chanów Nr 1560, na nazwisko Kras 
niak Jan. ą 208 
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© S$ 


Scena robotnicza w 


Z niezmi s > 
aapoznać ang ochotą śpieszę zwykle |zwyciężeniu ostatnich skrupułów, žen 


ślę Z wszelkimi 


samorodne; ć 7 przejawami | się oczywiście ze swoją „dzielną“ wspól- 
żość nież, twórczości ludowej. Świe- |niczką. On ją już dawno kochał, ale 
bezpośred onwencjonalnego wykonania, |przez „przyzwoitość“ i przekorę przez 


niość wyrazu SĘ 

azu, często wynagra- 
1a normal : ` E 
s le niedociągnięci: 
I latego ciągnięcia. 


trzy akty po grubiańsku „obzywa” uko- 
chaną. I kiedy wreszcie padają sobie W 


Pośpieszyłem ne obwarcie | objęcia, dowfadu jem si od nich 
Noma; ę f jemy się | 
ces owanej Świetlicy praskich | wstrząsających „prawd“, iż: (Ona): | 
spolu Ki zy i inaugurację pracy ich ze- | „Mężczyzna jest zawsze mężczyzną”. 


(On): „A kobieta — zawsze kobieta!" 

Więcej już rewelacyjnych maksy ` 
publiczność nie ina możności uzys:* 
albowiem kurtyna opuszcza się wreszcie 
ze skrzypem. 

Jednym słowem: Wiwat blega — UcZ- 
ciwość nie papierek! 

Streścilińmy tę płaską i/ niesmaczna 
szrnirę, aby dać pojęcie, jak realizuje Się 
idee wychowania i kształcenia mas przez 
sztukę. 


łośników sonego, pn. „Zespołu Mi- 


sceny, pod kierownielwen! 
Jerzego Siemieniaka. 


Powst lie, Ę 
Pre T 


jest niezsyy; 
A Wykle o 
wiem na EAn p 


terroru, okrucieńs 


kulturalnej placów- 
nnym faktem, albo- 
pogardy, buszowania 
hik i lwa i iżenia, psy- 
© dowie |: poniż 
AR a który przeżył straszne 
wiennie odor znanu, skutecznie i zba- 
styczne pieść | właśnie słowo arty- 
« Pesh i muzyka 
Toteż wszyscy mow, 


i Y mów którzy Wy- ERRATA Z su- 
stepowaii ze si A Nie winmy Zespołu — on, bardzo 

jak i Roa. Bag partii robotniczych, miennie odniósł się do swojej pracy. | 
kreślali uzdrawiające 1 zgodnie pod- | Wzruszające jest już to, że ludzie PO | 


i chowawcze | o; PR E AW 
placówki, wielogodzinnej zawodowej pracy pos 


znaczenie nowe j 3 
) cają swój czas, potrzebny dla odpoczyn= 


W kilka chwil 


; „ctwil później, ujrzeliśmy Wy- ud w Rad 
miawioną si Jnzelisrr ku, na trudy nocnych repetycji. Raduje 
sA) komedię iSo Miłośników Sce i wzrusza ten ped i Zapal A ciężkiej | 
diabeł nie mozes o CZA Pt. „Gdzie | fizycznej pracy do wyżycia sie w sztu- 

Komedia byłą 12 ` ce, do znalezienia radości w artystycz- 
skromny Wsie ae: a: początkujący, | nym wysiłku. 
cjentów, t -esa na próżno na pa-| Aje odzie rga rok F 
głodno, fe, pyuście jest bardzo kuso, Poza BRII ZS AROd 


pomocy artystycznym zespo 
łom robotniczym. które nie potrafią od- 
różnić jeszcze plewy od ziarna, kiczu 
od dobrej sztuki? Gdzie ci, których o- 
bowiązkiem . konsultować takie zesp ly 
przy wyborze sztuk? Gdzie repertuar 
dla amatorskich zespołów  dramatycz- 
nych? Czy ktoś w ogóle czuwa i kon- 
troluje wysiłki setek kół dramatycznych, 
mających niewątpliwie kolosalne znacze- 


i n zjawia sie u niego dzie- 
wica, 1 e g 
ra Próżna Mic służącej. I również 
że obojgu feni SE w A... 
tanim Og" CZyna okazuje się -2 jdea- 
wi spółkę proponu je młodemu lekarzo- 
w pa, jj zde zwabić pacjen- 
siingowane PIT ogloszenia do prasy, 
leczonyej, „ Podziękowania cudownie wy- 
w yvmyśla ip On — wzbranią się. Ona 
gu «ale; mu od „niemężczyzm*, (W cią- 
cać; x Sztuki bedzie mu ciągle wyrzu- 
nana nean nie jest mężczyzną”, „Co z 
2 n ra Mężczyzna” itp.). Wykazuje mu, 


opałach 


nie dla podniesienia poziomu kultury na- 


rodowej? 


Na scenie widzieliśmy tyle niewątpli- | 
chociażby ob. E. 
(wybornego w roli starego 


wych talentów, 
Wieśniawa 
ramola, Karpika), A. Rosolińską (wścib 


jak 


ską gosposia), T. Rosolińskiego (w roli"! 
sanatorium), 
wreszcie zdolną M. Niewczasównę i J. 


doświadczonego ponliara 


Siemieniaka, którym tylko brak reżyser 


skiej korekty i właściwego nastawienia, 
żeby stworzyl: trafne postacie — aż do 
pary Kwesiarek i Pielęgniarzy, dobrych 
role w ogóle 


w epizodach. 
mocniejsze). 

Jakby się chciało 
wysilsem tych ludzi, widocznie zakocha 
nych w swoim. teatrze. A trzeba wie 
dzieć, 


(Komiczne 


prowizującym reżyserom zespołów ama 
torskich? 


Obawiamy sie, że sprawa teatrów ama 


torskich jest całkowicie zaniedbana 


pozostawiona Samopas, 


nowy teatr. 


Pytamy się: kto zbawi nasze robotni- 
cze zespoły, zasługujące na najgorętsze 
„tonu wy- 
twornego* i „rdzennych walorów“ ta- 
kich kiczów, jak Niewiarowicza „Gdzie 


poparcie, i ich publiczność od 


diabeł nie może“? Alfred Degal 


serdecznie pomóc 


że istnieje om już z przenwami 
dwadzieścia łat, że ci ludzie pracy wy- 
stawili dwieście sztuk, dali 960 przed- 
sławień, które oglądało 1.540.000 osób. 

Czy jest doceniana przez odpowiednie | la. 
instancje rola i wpływ tych teatrów, któ 
rych jest u nas w Polsce tysiące? Czy 
ktokolwiek okazuje pomoc młodym, im- 


co przyczynia 
się do skrzywienia calego szeregu 6a- 
morodnych talentów, do zepsucia sma- 
ku estetycznego masowego widza, któ- 
ry bardzo chętnie odwiedza swój lere- 


LU. © U 


Str. 7 ` 


Hałas wokół egzystenejonalizmu 


IO właściwą ocenę 


filozofii nihilizmu i destrukcji 


Moda nie omija również zjawisk kul- 
turalnych. Od czasu do czasu powstaje | 
iw tym kregu szum wokół nowych kie 
runków i prądów względnie bodaj wo- 
kót zapowiedzi i maniiestów, Okres mię- 
dzywojennego dwudziestolecia był ist- 


łalność, wydając liczne 


żenia egzystenc jonalizmu, 


| lean - Ponty, Camus, Cardailiac. 


tyzowanie istniejących 


mistrzów wymienia 
| protestanckiego z ub. 


fa niemieckiego Martina Heideggera. 


J. P. Sartre 


- | wych „izmów“, budzących w pierwszym 
momencie poruszenie, lecz niebawem ad 
kładanych jako przeżytek do lamusa. Mo 
da bowiem na ile jest obowiązująca. 1a 
tyle równocześnie okazuje się nietrwa- 


które w jej świetle pozbawione 
sensu, a zwrócenie się natomiast 


ściwy Sens wszystkiego. 
Sartre kładzie główny akcent 
Ubecnie z pewnym opóźnieniem ża- 
czynają przenikać do Połski Wieści o 
nowej modzie w literaturze i _ fifozoiii 
- | wywołującej na Zachodzie wiele hałasu. 


o osławiony już dzisiaj EGZYSTEN- 
CJONALIZM, Tym razem modne to zja- 
wisko zasługuje na baczniejszą uwagę. 
Egzystencjonalizm bowiem, biorący 
swój początek z dochodzących do głosu 
w ubiegłych dztesięciołeciach, lecz nie- 
zorganizowanych jeszcze poglądów i na 
strojów, urastać zaczyna do rangi nowe 
go światopoglądu. 

Głównym prorokiem nowego kierun - 
ku jest francuski filozof i literat Jean 
Paul Sartre. Znany przed wojną $zczu- 


ny między przeszłością, która 


żywa swoje życie pod 
miałych dla niego sił. 
całkowicie 
SENSU. 


silny wobec rzeczywistości, 


<LL Z O OE 


płemu jedynie kręgowi specjalistów, roz 
winął w ostatnich latach szeroką dzia - 
książki czy to 
teoretyczne czy też powieści i dramaty, 
ukazujące przykładowo teoretyczne zało | 
Sartre uzy- | 
nym chaosem rozmaitych, coraz to no- | skał rozgłos i skupił wokół siebie „szko | 
łe“, rezydującą w paryskiej Café de Flo- 
re. Do jego uczniów należą iilozofowie | 
| i literaci, jak Simona de Beauvoir, Mer- 


| Sam Sartre nie pretenduje do nazywa 
nia egzystencjonalizmu oryginalnym od 
kryciem. Jego rola to właśnie usystema 
już w tym za- 
kresie poglądów. Za właściwych swoich 
duńskiego filozofa 
wieku Soerena 
Kierdegaarda oraz współczesnego filozo- 


Co zainteresowało Sartre'a w poglą- 
dach tamtych filozofów? Kierdegaard u- 
ważał, że zasadniczym uczuciem w ŻY” | 
ciu człowieka jest strach przed niezro= | 
zumiałym i niedającym się zrozumieć ży | 
ciem. Dla Heideggera, który uważa, że | 
życie jest jedynie przedśmiertną udrę- 
ką, człowiek, według jego słów jest „rZu 
cony w Życie” i „opada w śmierć“. Fi- 
lozciię tę cechuje negacja istoty życia, 
w ty stanowią właściwe twierdze amerykań 


śmierci, jako jedynej udsłaniającej wła: 


swej 
nauki nie na istotę człowieka, ale na sa- 
me jego istnienie. (po irancusku istnie- 
nie existence, stąd nazwa nowego kie- 
runku). Istnienie to, traktowane w oder- 
waniu od wszystkiego uważa on za po- 
pozbawione wewnętrznego sensu, niedo | 


| i mianowicie o jeszcze jeden ) à 
BOW om aoni RAN iiczb rzeczne, bezwładne, niepotrzebne. Istnie- 
„izm“, p naza jący a U ę i > d i p 

Mrzedibienńych klermnków —ejemeryć | e -CZEONIENE a śl przechodzenie Z 
M LGR=" Pontu l ; nicości do nicości. Teraźniejszość dla 


człowieka nie istnieje, jest on zawieszo- 
minęła 
czasowo, trwając w nas nadal, a przy- 
szłością, która jeszcze nie nadeszła, ale 
już w nas istnieje. Człowiek więc prze- 
naporem niezrozu 
Życie jest stąd 
pozbawione jakiegokolwiek 


Jest w filozofii egzystencjonalizmu za 
równo fatalizm, jak i nihilizm. Fatalizm 
w tym znaczeniu, że człowiek nie jest 
panem swego życia, a nihilizm — że nie 
istnieją dła niego żadne więzy. Według 
Sartre'ą i jego szkoły człowiek jest bez 

nie może | 


kwencji) nuta marności j beznadziejności 
życia, nuta pochwały samobójstwa 
śmierci. 

Poszczególne fragmenty tych poglą- 
dów występowały już uprzednio na kar 
tach liieratury i filozofii. Dla ścisłości 
trzeba zresztą dodać, że występowały w 
okresach, nacechowanych rozkładem, 1 
u twórców wyraźnie dekadenckich. Sa- 
ma zresztą nazwa egzystencjonalizmu 
nie jest niczym nowym, Terminem tym 
lubiii sie posługiwać na początku tego 
wieku zwolennicy filozofii idealistycznej 
spod znaku Berkelcya i Macha. Pewne 
próby wytwarzania się na tej bazie szer 
szego światopoglądu pojawiały sie już 
bezpośrednio po pierwszej wojnie świa” 
towej, Dopiero jednak Sartre ujął je W 
pewien, nie całkiem zresztą Ścisły Gy” 
| stemat, tworząc niejako skondensowaną 
pigułke tej rozkładowej filozofii i nadal 
im formę obiegową w postaci egzysten- 
cjonalizmu, który jest lansowany jako 
| nowy prąd i który poza Francją zdoby- 
wa sobie teren również na drugiej pół- 
kuli. 

W ub. r. Sartre odbył podróż po Sta- 
nach Zjednoczonych, zbierając poklask 
i laury. Wykładał na uniwersytetach w 
laiz, Harward, Princetown. Najciekaw= 
sze jest to, że wymienione uniwersyte- 


sklego naukowego konserwatyzmu. Ta - 
jemnicę tego niezwykłego powodzenia 
proroka egzystencjonalizmu w amery- 
kańskich kołach konserwatywnych zdra 
dziło pismo „Life“, pisząc entuz jastycz- 
ną biografię „najmodniejszego filozofa“ 
i zaznaczając, że jest to „główny na 
froncie ideowym wróg marksizmu", W 
ślad za tym odsłoniły sie nowe, ekono- 
miczne i społeczno - polityczne strony 
egzystencjonalizmu, Sartre i jego grupa 
rozpoczęli na łamach swego pisma „Le 
Temps Moderne“ propagandę -„aniery- 
kanizmu* i „bloku Atlantyckiego". Za 
sławę trzeba płacić. 

Temu co dotąd o tym „modnym prą 
dzie pisano w Polsce brakowało piecy- 
zacji stanowiska. Chcemy zatem, z na- 
szego punktu widzenia podkreślić, że e- 
gzystencjonalizm, niezależnie od jego 
słabości jako ruchu literacko - filozoficz- 
nego, jest niebezpieczny jako ideologia. 
Dlatego występujemy przeciwko tej fl- 
lozofii, która neguje rozum, neguje we- 
wnętrzne wartości ludzkie, moralność, 
| sens istnienia oraz celowość działania 
człowieka, istotę społecznych więzów I 
prawa procesów historii, Egzystencjo = 
nalizm jest filozofią rozkładu nihilizmu 1 
i pęsymizinu, filozofią podrywającą wiarę 
w wartość człowieka, filozofią szkodłi- 


wą. 
H. E. MICHALSKI 


Wystawa 


|Rewolucji Francuskiej 


že on sam mimo woli robi w żychi mate — poziiać jej zjawisk, uszeregować ich ani 
OSELSTWA wiec K ie Ake + e kształtować, Zjawiska są bezwładne i | 
Większe. Jednym słowem, ona — we- bezsensowne, o jakichś procesach „bi~ | 
dłog autora — ksislna kobietą” storycznych nie mą mowy, Jest te, jak 
kt" e jl s pe A | AA: pesymizmu ji destapk- 
reszcie d i i cj. ną realnością | właściwą Istotą 
sie da dzieła. M. pa Ee. Parma bierze w tak pojętym świecie pozostaje dla 
udawania dentysty pz SZA lekarzu do - » i 5 A s człowieka jego własne istnienie, Wszy- | 
kiem, kóry pe y przed starym piermi- Liryka nasza pozostaje wciąż — cze- | wojennej duchowych kompleksów, katastrofy powszechnej, te doświad- | stko, co znajduje się poza nami, jest do | oświęcona 
Role R a 2 chorym zębem, | mu się dziwić trudno — pod przemoż | Tom wierszy Seweryna Pollaka pt. |czenia „czasów pogardy* zakwitają mysłem, wymysłem, kłamstwem. Nie ma | P 
zyczke, obiecując Sn ostatniego na po: | DYM ciśnieniem czasów wojennych. | „Godzina tycia* (Wyd. „Książka“ str. |dźwięczną | świeżą strofą liryczną, społeczeństwa, nie ma historii, nie ma 


Prawie każdy nowy tom poezji — to 
jeszcze jeden „pamiętnik firyczny* z 
owego okresu wojny, zbrodni,  okru- 
cieństwa, to jeszcze jeden dokument 


COŚ wiecej.. Przy 


apostoła kazesia py Wyglasza K mina 
strofując 


Wreszde s skrupuły, poetycki, pisany krwią serdeczną prze- 
je — parje waj d blagairobių swo. |żyć autora, który w vuzewnętrznieniu 


słownym szuka rożładowania i wyzwo- 
lenia nagromadzonych wśród burzy 


Dyskusja o estetyce marksist 


We Francji rozwinęła si 

dyskusja na temat, Ea prayaan 
do ejj eine] może öğ gsi 
czać w jaki sposób swobode. wom. 
wiedzi artysty. Obszernym ni a 
niem dyskusji zajęła się „Kużni cy 
(nr 6). Tutaj przytaczamy głosy dt. 
wych pisarzy, jak: Roger Garaudy, A- 
ragon i Pierre Hervé, 

Dyskusję zainicjował GARAUDY 
stawia jąc pytanie, czy komuniści, któ. 
ray w dziedzinie polityki zajmują po. 
ztawę spiecyzowaną i mają „linię“, 
której podporządkowują się wszyscy 
rowie partii, powinni mieć w 
EnA A i literackiej 
dały. alną „postawe“ tego ro- 

To znaczy czy ioh ; 

3 laGzy, poglądy i upode- 
moi] dzielą i ich posuukiwania 
Y Dod każdym względem przyj- 
styk jednakowe formy i dążyć do 
wych wniosków, w których od- 


Myśl jego podjął i rozwinął HERVE. 
Podkreślił on również inny moment, źe 
mianowicie nie wystarczy być dobrym 
komumistą, aby być dobrym artystą 
i że nie można odsądzać a priori od 
wartości artystów, którzy nie są ko- 
munistami. wyż , 

„Istnieją dobrzy 1 zli murarze — pi- 
sze Hervé. — Zarówno dobry, jak i zły 
murarz może zostać komunistą. Ale 
zły murarz, jeżeli jest dobrym komu- 
niatą, będzie wystrzega! się uczenia 
murarstwa tego, który jest lepszym 
murarzem od niego. Oczywiście, nie 
znaczy to, by zły murarz nie miał 
w ogóle nikogo uczyc. Wręcz przeciw- 
nie*,, 

W sprawie tej Zabrał również głos 
ARAGON, stawiając dalsze punkty za- 
gadnienia: i 

„Jeżeli partia komunistyczna nie ma 
JEDNEJ estetyki — ZWraca uwagę ze 
słusznością — wydaje mi się bardzo 
wątpliwe, aby można stąd było wnio- 
wkować, je WSZYSTKIE estetyki są 
dobre.. Prawo do TÓŻnorodności nie 
jest prawem do popełniania błędów". 

Wolności artysty © komunisty nie 
można mieszać z €:::eKtyzmem, nie pro 
wadzi ona bowiem do liberalnego Za- 
akoeptowania „zatrutej kultury i ideo- 
logii klas posiadających". - 

„Nie można w jednakowy sposób 
tratkować poszukiwań prawdy w sztu- 
ce i zamyślenia, uznanego jako zasada 
sstuki”. X 

Pod _ pretekstem „niețykalnośoi 
gziuki" nie można dopuścić do tego, | 
aby estetyka pozostała „oazą, w której 
można popełniać bezkarnie wszystkie 
zbrodnie”. 

„Wydaje mi się niemożliwe — WY- 
ciąga Aragon Wniosek — aby partia, 
która uważa się Z2 marksistowską Za- 
jeła w stosunku do prawdy stanowi- 
sko obojętne”. I precyzując koncepcję, 
która w sztuce i literaturze odpowiada 
materializmowi historycznemu, poeta 
traneuski dochodzi do stwierdzenia. że 
komunista pragnie „sztuki realistycz- | 
nej, zorientowanej społecznie, 


wiad 
Garaudy wyata e Tue. 
ciw mniemaniu, że 


od artystów i 


określonych z gó 
tit. 


„Nie istnieje esietyka partii 
nistycznej — pisze. — Malarze + 
niści nie noszą mundurów. Jak wj 
tą nikt z komunistów. To tylko fanzyg. 
ci nosili wszyscy jednakowe kosuul 
brązowe lub czarne, i podnosili to = 
mo ramię. Nas obchodzi człowiek: 

„Malarz komunista ma prawą malo- 
wać tak jak Picasso. Ale ma też pra 
wo malować inaczej. I komunista sę) 
prawo lubieć bądź to dzieła Picasso, 
bądź to dzieła anty-Picasso". 

„Ten, który domaga się, abyśmy na- 
łożyji mundury lub czapki naszym ma 
larzom lub muzykom lub komukol- 
Wiek, jest wrogien lub głupcem", 

raźniej sprawy tej nie możną py- 
tozstrzygnąć, jak ʻo zrobił Garaudy. 


64). jest znamiennym śladem najcięż- 
szej bodaj w życiu poety „godziny“. 
Trwała ona lata całe (wstępny wiersz 
zbioru dotyczy obrony Madrytu w. T. 


1938) j zamknęła w sobie bezmiar do 


świadczeń, wagi historycznej i mocy 


wyjątkowej. 
wości autora, 


owskiej 


Jaki jest ten realizm? — Odpowiedź 
na to Pytanie daje wspomniany Hervé: |; Warszawy, 

„Realizm w sztuce, tak jak rozumie- | wierszom Pollaka ów „Wysoki“ akcent 
ją go marksiści, daleki jest od wyłącz” 
nego studiowania jednej francuskiej 
szkoły literackiej we Francji XIX 
wieku... Artyści są autentycznymi rea- | 
listami, kiedy tłumaczą w swoich dzie poeta nie używa ich nadaremnie. De- 
tach... dramatyczne stawanie się epo- 


ki i jej dążeń ku nowemu społeczeń 
stwu i nowemu życiu. 


Wspominając słowa Lenina, że sziu- 
ka należy do ludu i musi być zrozu- 
miała i kochana przez masy, Hervé 


dodaje: 


„Mam nadzieję, że nasi artyści i pi- 
sarze dadsą nam tego rodzaju sztukę 
i złamią przegrodę, która nazbyt czę- 
sto oddziela ich od publiczności, pra- 
gnącej jedynie znalezienia w ich dzie- 


łach swoich dążeń i swoich nadziei". 
LEOPOLD LEWIN 
DWIE 


Jedna mnie kołysała najczułszymi słowy, 

A druga — szumem lasu j śpiewem słowika; 
I obie nauczyły mnie tej pięknej mowy, 
Która zmysły najsłodszą muzyką przenika. 


Jedna mi powierzała wspomnienia © sobie, 


A druga — sławne 


I tej mowy mnie pięknej nauczyły obie, 


Przełamanie we wrażli- |lak pisze o „Ojczyźnie“ (jakże łatwy 
wcpchniętego w Krag 


wyzbytą blichtru i banału. 
Poetyckość wierszy Pollaka /manitc- 
stuje się w sposób indywidualny | swo 
isty, bez łatwych koncepcji  „patrio- 
- |tycznych, bez  moralizatorstwa, bez 
taniego i łzawego patosu. Gdy np. Pol- 


nych. 


| temat do popiau!..) uczuciową treść 
tego wiersza zamyka w dwóch krót. 
kich strotąch, obrazujących — pejzaż 
nocny, wplatając weń tylko wyznanie: 
„Czuję prosto ziemię mą rodzinną i 
powietrze, pełne szumu wierzb“. 
Wiersze Pollaka mają akcent głębo- 
kich przemyśleń, barwę refleksji, idą- 
cej prawie zawsze w ślad za emocją. 
Poezji w ogóle przydaje Pollak sens 
wysoki a szczególny. Nie tylko ton 
ogólny, lecz į składniki treściowe (wal- 
czący Madryt, upadek Paryża, klęska 
tragedia ghetta) nadają 


znawców, przedstawieni 


swoimi instynktami, 


egzystencjonalizmie (którego 


w „Revue de Paris“ 
międzyludzkiej współnoty i braterstwa. | przez sześć lat. 
Człowiek jest podmiotem i siłą pope- 
dową historji. 

Bliski tajemnicy „ważnych słów", 
monstrując wysoki stopień opanowania 
< |formy poetyckiej, Pollak nadaje jej 
powagę | oryginalność wyrazu, kon- 
densuje umiejętnie uczucia i nastroje, 
unika nadmiaru zdobnictwa, a dzięki 
znaczeniowej rozpiętości porównań | 
metafor, chroni je od pospolitej sza- 
rzyzny. W tej poezji jest nie tylko 
polot, lecz — polor i kultura. To wszy- 
stko sprawia, że „Godzina życia" wy- 
bija się na jedno z czołowych miejsc 
wśród dorobku liryki powojennej. 


Bolesław Dudziński 


ZD RZ ZOZ O ZZ EZ O ZO WZ Z Z 0 OR RZE ZE z A = = 


Gustaw Flauberl 


M AW IKE 


ku inne kłopoty. ze O 
bliczna uznała mianowicie, że 


moratności publicznej. 
winniono od stawianych mu zarzutów I 
druk powieści mógł być podjęty. 
Wydawało by się, że podobne wyda- 
rzenie należy już do niepowrotnej hi- 
| storii. Tym bardziej, że twórczość Flau 


dzieje powstańczej przeszłości; 


Bez której nie ma życia i nie ma miłości. | berta trudno podciągnąć pod miana t7W. 


fy zawsze jesteś ze mną, piękna 


Ale tych, co mnie ciebie nau 
Obie me rodzicielki kocham 
f obie utraciłem. Tęsknię za 


literatury niemoralnej, Tymczaseni lc" 
dawno historia kłopotów. z „Madame Bo 
vary“ powtórzyła się. Oto niedawno we 
Włoszech pod naciskiem pewnych Xól 
rokurator zarządził konfiskatę niekto- 


polska mowo, 
czyły, nie ma, 


jednakowo. rych dzieł Fiauberta. wykazując więcel | 
potliwości, niż jego kolega francuski 
obiema. sprzed prewie stu laty, Wydarzenie, » 


zamo0.0* 


(1942) 


w historii socjologii literatury 


moralności, nie ma wartości wewnętrz- 


Istota życia sprowadza się więc w ra- 
mach egzystencjonalizmu do istnienia je | 
dnostki, istnienia pozbawionego sensu i 
zarazem pozbawionego norm. W utwo- 
rach samego Sartre'a, jak i jego wy” | 
są właśnie 0- 
sobnicy, którzy idą przęz życie niczym 
niezehamowani. powodują się wyłącznie | 
Z drugiej strony, 
obok tej nuty użycia życia, dźwięczy w 
flozolła "SS= 4 $ 
jest w ogóle mętniacka i pełna niekonse | pięćdziesięciu medali. 


Ówczesna opinia pu- 
i dzieło 
Flauberta stanowi obrazę moralności mi- 
blicznej. Wokół „Madame Bovary“ pow- 
stał wielki huk. Sprawa oparła się o pro- 
kuratora, który miał rozstrzygnąć, «zy 

wieść ta istotnie zagraża podstawom 
Flauberta unie. 


W Paryżu zorganizowano cele- 
kawą wystawę, która pokazuje 
zbiór monet, medali, banknotów, 
usygnat wydanycl. w czasie wy- 
buchu Wielkiej Rewolucji w 1789 
roku i w latach następnych. W ko 
lekcji tej zwraca uwagę 650 me- 
dali, poświęconych poszczególnym 
momentom historii rewolucji, np. 
wzięcie Bastylii jest lemalem aż 


Flaubert skonfiskowany 


Gustaw Flaubert drukował w 1857 r.| wać można jako co 
a swoją powieść | wość. 
„Madame Bovary“, nad którą pracował | 


najmniej «sobli- 


Pozycja Flauberta w rozwoju p 


t Po kłopotach twórcy | wieści europejskiej jest wyjątkowa. Sta- 
nad rękopisami przyszły z chwilą dru- | nowi on w literaturze francuskiej ogni- 


wo iniędzy swoimi wielkimi poprzedni- 
kami, jak: Balzac, Stendha] i Melimć, a 
twórcami z okresu naturalizmu," okresu 
wielkiego rozkwitu powieści francuskiej. 
Pozycja Fiauberta jest o tyle wyjątko- 
wa, że on pierwszy z pelną świadomo- 
ścią starał się nadać powieści znaczenie 
dzieła sztuki o okreśionych ramach ga- 
tunkowych 

Mówi się o nim jako o „męczenniku 
stylu“. Flaube.t starał się wyeliminować 
ze swoich powieści wszelki ślad subiek - 
tywizmu. Staraniem jego było, aby w u- 
tviorach jego czytelnik nie wyczuwał 
wcale autora. Stąd pochodziło żmudne 
cyzelowanie stylu, dbałość o  rytinikę 
prozy, o jej kunszt, nie zawsze zresztą 
wyczuwalny w jego niuansach przez 
czyłelnika. Nad kazdym swoim utworem 
Flaubert pracował długo. „Madame Bo- 
vary“ powstawała przez sześć lal, „Sa- 
Jambo” przez osiem, a nad „Kuszeniem 
świętego Antoniego" pracował Flauhert 
| z przerwami przez dwadzieścia pięć !a:. 

Plon jego twórczości nie jest wieiwi, 
Poza wymienionymi utworami w jego 
dorobku znajdują się jeszcze: powieść 
„Education sentimental“ (1869), kilka 
„nowel i opowiadań oraz niedokończona 
powieść „Bouvard i Pecuchet*. Jesi {o 
jednak pion ważki, zapewniający Flau- 
bertowi nieprzemijającą pozycję w hi- 
storii literatury, 

Prawie wszystkie jego dzieła istniały 
rw  przekladach polskich. Jednak już 
przed wojną przekłady te, zresztą słabe 
były prawie niedostępne. Toteż przy 
planowaniu przyswajania literaturze pol 
j skiej arcydzieł literatury światowej po- 
DAĆ się wziąć pod uwagę konieczność 
zapoznania nowego pokolenia czyteini- 
|ków z Flaubertem. W momencie, kie 

IUĄ ą A , kiedy 
|wieie dyskutuje się nad realizmem po- 
wieściowym i nad rozkładem powieści 
| jano gatunku poznania się z Fawiesiem 
moglo by mieć pewne konsekwencje na 
wet dła samego rozwoju literatury, 


eg 
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Koty są dla nauki 


łak samo interesujące... jak gwiazdy 


Koty każdego miasta przedstawiają 
bardzo ciekawy materiał dla genetyka 
tzn. takiego jak ja, badacza dziedziczno 
SCI. BE 

Różnią sie one znacznie barwa. Podob 
nie. jak psy. Jednakowoż psy należą 
przeważnie do określonej odmiany i ich 
kojarzenie się jest z góry - kierowane 
przez właścicieli podobnie, jak kierowal. 
by pod tym wzgledem ludźmi hitlerow- 
cw. gdyby opanowali świat. 

Niem: wszystkie koty dobierają so- 
hie swobodnie partnerów. choć czasem 
próbujemy wpływać na to, kastrując sam 
ce lub powstrzymując — zresztą naj- 
cześciej bezskutecznie — samice od ko 
jarzenia się, wtedy, kiedy tego pragna. 


W rezultacie nie nastapila bynajmniej | 


jakaś szara jed.ostajność. Przeczy to 
obawom tych, którzy są zdania, że na- 
leży przeszkodzić małżeństwom miesza 
nym różnych ras ludzkich, gdyż inaczej 
nastapi zupełne ujednolicenie typu czło- 
wieka. Mimo, iż daleko jest kotom do 
zupełnej jednolitości, to jednak pomija 
jac długość sierści i rzadkie wypadki 
braku ogona, lub dodatkowych palców, 
są koty na ogół bardzo do siebie zbliżo- 
ne w swej budowie. 

Przypuszczalnie można by wyhodować 
koty tak różne od przeciętnego typu, 
jak różne sa charty i buldogi od pier- 
wotuego typu psa, ale nigdy tego nie 
zrobiono. * 

Z drugiej 


strony — można bardzo 


łatwo studiować prawa dziedziczności z | 


koloru kotów. 
O białych kotach 


Zacznijmy od najprostszego wypadku 
— od kota białego. Białe koty rodzą sie 
często z małą kolorową plama, którą na 
stapnie albo zatracaja, albo zachowuja 
przez całe życie. Oczy ich są niebieskie 
lub żólts. Koty te czesto bywają głuche. 

Białość związana jest z tzw. dominu- 
jacym genem*). Przeciętnie biały kot 
przekaże białość mniej więcej połowie 


swych dzisci, Oczywiście, o ile bierzemy | 


pod uwagę tylko jeden rzut, złożony z 
czterech kociat — może się zdarzyć, że 
wszystkie beda białe, lub wszystkie nie- 
białe, albo też — trzy bedą jednego ro- 
dzaju, a jedno drugiego rodzaju. 

Jeśli jednak nasz biały kot ma za so- 
ba 12 rzutów, to wśród wszystkich ko- 
ciat. stosunek białych do kolorowych 
hedzie bardzo bliski połowy. Ostatnio 
moja biała kotka urodziła właśnie dwoje 
bialych i ćwoje burych. 

Jedyny wyjątek zachodzi, gdy koja- 
rzą sie dwa koty białe. W tym wypadku, 
każdy kociak ma równa szanse uzyska- 
nia białości od każdego z rodziców, tak, 
że tylko jedno na cztery — mie bedzie 

*) Geny — najdrobniejsze części chro 
mmzpmów: bedace nosicielami  poszcze- 


"ODA 


gó'ntth cech dziedzicznych. 
— —— z 


WYNALAZCA I ROBOT 


— Przede wszystkim nie mów do 
mnie: „latusiu”. 


ERAZ -— pomyś!ałam jedyna okazja do zor- 


ganizowania drukarni. 


Zaraz też część pieniędzy oddaliśmy na fundusz 


| czestym jest również typ pregowany, o 


białe. Czyli, że przeciętnie troje kociat 
na każdych czworo bedzie białych. Zaś 
| te z białych kocjąt, które od obojga ro 
| dziców otrzymały gen białości, bedą 
| dawać na przyszłość wyłacznie białe po- 
tomstwo. F 

Jeśli jednak pozwalamy“ naszej bialej 
kotce swobodnie dobrać sobie partnera, 
| dest barćzo mało prawdopodobne, by wy 
szukała sobie białego. Dlatego też czyste 
hodowie białych kotów należa do rzad 
kości, —-z wyjatkiem specjalnie hodo- 
wanych rasowych odmian... 


Koty bure, czarne, 


i pręgowane 


Są dwą pospolite typy burych kotów. 
łaciaty. Dość 


| Najpospolitszy jest typ 


, waskich pasach: popieiatej i czarnej! 


į sierści, podobnie iak u dzikich kotów. 


Typ pregowany jest dominujący. To 
| znaczy, że kot pregowany będzie nvał 
| zawsze. na dłuższa mete, pewną ilość 
pregowanego potomstwa. Dość trudno | 
(jest jednak uzyskać czystą hodowle pre | 
| gowanych kotów. 

Z drugiej strony — para laciatych ko. 
tów, nigdy nie wyda na Świat pregowa 
nych kociat. 

Kolor bury natomiast dominuje nad 
czarnym. Znaczy to, że jeśli ohzerwo- 
wać bedziemy dostateczna ilość rzuiów, 
przekonamy się, że horv kot zawsze hę 
dzie miał jakieś bure potomstwo, Cva- 
sem, bardzo rzadko. może dać rzut Z 
czterech czy pięciu samych czarnych ko | 
ciat. Natomiast z dwojga czarnych ro- 
dziców rie uzyskamy nigdy burego no 
tomstwa. Gdy jednak puścimy swaboć- 
nie naszą czarną kotke, może se ona 7 
łatwościa skojarzyć z burym xosnrem ij 


ldać rzut z samych burych knent.| 
wzgledwe z mieszanych, burych i 
czarnych. 


Wpływ płci | 
na dziedziczność 

Przechodzac de żółtych i rudych ko- 
tów. przekonamv się, Że sprawa jest 
nieco bardziej s.omipiikowaha. Zółta bar 
wa jest znacznie pospolitsza u samców, 
niż u samic i różre płci dziedziczą ja w 
różnym stopniu. t 

Klucz do zagadnienia stanowi kot o 
kołorze żółwia, czyli tzw. szyldkretowy. 
Koty „szyłdkretowe* są niemal wyłącz- 
nie rodzaju żeńskiego. Typowa kotka te 
go rodzaju, ma sierść w plamy czariie 
i żółte i jest łatwa do odróżnienia. Istnie 
je jeónak również kolor „buro - szyld- 
kretowy* — żółte łaty na hurym tle. 
Ten typ trudniej już odróżnić od burych 
| kotów. 

Żółta kotka ma zawsze miezależnie 
|odstego. z „jakim kocuręem kajarzy się — 
wyłacznie zółtych synów; podczas gdy , 
kotka „szyłdkretowa” * ma "połowe sy- | 
nów żółtych. 

Ale kotka nie posiadająca w swej 
sierści żółtej barwy, nigdy nie może 
mieć ani synów, ani córek żółtych, chy- 
| ba. że jest ona biała i posiada żółtą bar- 
we. ukrytą pod dominującym genem 
białości. | 

Niełatwo jest uzyskać żółta kotke. 
Aby „wyprodukować“ ją. trzeba uzy- 
skać żółty gen od obojga rodziców. Oj- 
| ciec musi być żółty. Matka — może | 
być żółta lubh szyldkretowa. | 

W tym też leży przyczyna, dla której | 
żółte kotki sa stosunkowo rzadkie. Jeśli | 
chcemy uzyskać żólte kocięta, nie wy- | 
starczy wystarać się o Żółtą lub szyld- 
kretowa matkę. Należy jeszcze dopilno- | 
wać, bv taka kocica skojarzyła się Zj 
żółtym samcem. i 


icałe 


Bywają też i inne rzadkie barwy. np. 
niebieska, kremowa, 
barwa sjamskich kotów. Wszystkie one 
są w støsunku do pospolitszych barw — 
recesywne. To znaczy. że barwy te giną 
przy skrzyżowaniu ze zwykłymi kotami, 
— mogą jednak od czasu do czasu wy- 
stapić wśród połonistwa pochodzącego 
od dwóch zwykłych kotów. 


Produkcja na zamówienie 


Oczywtście — w hodowłi kotów jest 
jeszcze wiele nierozwiazanych proble- 
mów. Moja żona bada właśnie jeden z 
ich i „wyprodukowaliśmy** pierwsze, 
prawdziwie żółte koty, to znaczy koty 
jednostaine żółte, tak jak lwy, a 
me jak i» zwykle bywa, w pregi żółte 


i pomarniiczowe. 
| 


Niektórzy czytelnicy wezma mi za złe 
wyrażenie, że „Wyproduscwałiśmy” ko- 
ty. Umvśinis jednak nżylem tego słowa. 

Gdy robie krzesło. nie stwarzam go 
z niczego. Ggv rozmiłam ogień, wywo- 
luje tviko pewne reakcje chemiczne, 
przygofowawszy przednia drzewo i wę 


' giet 


Te samo z żółtymi kotami. Przewidzie 
fiśmy, że powstaną one z ewnych 


NOWY PROJEKT 


stalowa, srebrna i! 


RUDOWLANY POD UWAGĘ 


Prof, G. B. S. Haldane 


Członek Królewskiego 
Towarzystwa Naukowego 


wLondynie 


(skrzyżowań i rzeczywiście powstały. 

Nauka doszła dziś do tego stanu, że 
| możemy, do pewriego stopnia, z góry na 
kreślić obraz zwierzęcia lub rośkny i 


wyprodukować je odpowiednio do za- 
mówienia. 
Oczywista — nie potralimy jeszcze 


| zrobić koła ze skrzydłami, lub konia z 
|rogiem na głowie. Przypuszczalnie jest 
to niemożliwe, tak jak niemożliwe jest 
zrobienie przezroczystego metalu, luh 
oleju, który by sie swobodnie rozpusz- 
czał w wodzie. 


Ale w ciagu najbliższych dwustu lat 
powinniśmy albo być w stanie zrobić o- 
| kreślone zwierzęta. albo przynajmniej 
stwierdzić, dlaczego to nie jest możliwe. 


| Kłopoty bodowłi kotów polegają 
prześe wszystkim na tym. że wszyst- 
| kich wyhodowanych kotów nie można w 
| domu trzymać, a topić ich nie łubie. To 
|też jednym z celów niniejszego artyku 
łu, jest znałeźć czytelników, którzy by 
wzieli ode mnie zbyteczne kocięta. 

Mam i drugi cel: spowodować, by moi 
|czytelnicy, przechodząc ulicą, patrzyli 
j nie tviko na gwiazdy, ale, na spotykane 
Í koty. Sa one howiem z naukowego pink 
ltu widzenia niemniej interesujące. 


BOS-u 


Dom na wzór ula. Całkowite wykorzystanie 
przy uwzględnieniu indywidualnych upodobań. 


od dotychczasowych form w celu 


powierzchni mieszkalnej 
Świadome odchyłenie 
znalezienia nowych form architek- 


toniczny ch 


—— — | —— 


Kaa hokeistów 


PRAGA, (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym rozpoczęły się mi- 
strzostwa świata w hokeju na 
łodzie, w których startuje, 8 
państw. W meczu inauguracyj- 
nym Polska poniosła porażkę z 
| Austrią w stosunku 2:10 (1:3, 


BORTOWY 
polskich w Pradze 


NE 05) Nag meczu obecnych 
ibyło 14.000 widzów. Bramki dis 


Polaków strzelił Skarżyński — 
pierwszą w 4 minucie ak 
u 


tercji i druga w 8 minucie aru 
giej tercji. Z drużyny polskiej 
wyróżnili się Palus i Skarżyński. 


Sukcesy Finów i Francuzów w Chamonix 


Finowie wygrywają sztafetę — 


(Chamonix. Obsł wt.) 


| Po tWiiańie Finów w biegu płaskim 
ina dystansie 18 km. w którym Kiuru i 
| Rytky, zajęli dwa pierwsze miejsca, by- 
do do przewidzenia, że bieg sztafetowy 
[3x10 kim przyniesie dalszy sukces Fin- 
landii Rzeczywiście. tax też się stało. 
|T podobnie, jak w biegu sa 18 km, tak 
[samo w sztafecie jedynie Szwajcarzy 
| potrafili nawiązać walkę z doskonałymi 


biegaczani fińskini. Drużyna polska 
przybyła jako piąta. mając przed sobą 
IF Szwajcarie i dwie drużyny 


ialand:€, 
-encuskie. Barw naszych bronili w szła- 
fecie: Kwepień, Oslewicz i Dziedzic, 
rzy czym Kwapień miał z neszych za- 


gólo najlepszy czas miał Fin. Kiuru — 
36:41. 1 

Wyniki sztafety; 

1) Finlandia (Sihvonen, Rytky, Kiuru) 
—1:55:23, 2) Szwajcaria (Stump, Schild, 
7 rbriggen) — 1:55:50, 3) Francja I 
rniet, Gindre, Mora) — 2:08:20, 4) 
zia M — 2:05:18, 5) Polska — 
a:07:42. 6) Jugosławia — 2:12:17, 7) 
Wegry — 2:20:03. Warunki atmosferycz 
ne byly doskonałe. Fin, Kiuru jechał do- 


w koszykówce 


(Kraków, Qbst. wł.) 

W Krakowie rozpoczęły się mistrzo- 
siwa  kobince Polski w koszykówce. 
Startują w nich nastepujace zespoły: 
Dziewiarski KS — Łódź, ZWM Zryw— 
Łódź, AZS — Warszawa, ZZK, „Ruch“ 
— Chojnice. „Cracovia“ i zamiast po- 
znańskiej „Wuerty”. która zrezygnowała 
| ze startu — „Wisla“ krakowska. 

Wyniki spotkań w pierwszym dnm 
mistrzostw były następujące: 
| ZWM „Zryw* — ZZK „Ruch“ 58:8 
! (62:2) Kosze zdobyły: Janicka — 28, 
Groazezyńska — 11, GaszeWaka =010, 
Tacrogrodzka — 7. Łukasik — 2, Dla 
pokonanych: Zawadzińsła i Kaczmar- 
czyk — po 4. 

AZS — DKS 41:27 (28:12). Męcz 
ten sia na bardzo wysokim pozio- 
mie | tenpo grv było b. szybkie. Kosze 
zdobyły: dia AZS: Jaźnkoka — 15. Pru- 


szyńska — 14. Kasperek — 7. Kaniec- 
ka — 4: dla DKS: Słomczewska - No- 
wakowa -— 13, Cieliomska — 7. Poiiz— 

Z S 


Walne zebranie PZLA 


W dniu dzisiejszym o godz. 10 r. FA 


| stadionie W. P. obradować będzie Wal- | p. ) i 
| — Tak, tak, młodzieńcze, przede 
| „przedolimpijskiego"" i pragnieńia Dax | 


|ne Zebranie PZLA. W obliczu roku 


jsowienia „królowej sportów“ — zebra- 
¡me to nabiera specjalnie ważnego Za” 
| czenia. l 


85) 


dążeniu do ra 


deików najlepszy czas (42 : 04). W o-; 


— ian R > 


Postać „Wiesława* jest wyrazem 


Francuzi beg zjazdowy 


skonale i iyłko dzięki niemu Finlandia 
wygrala sziafetę. A 
Bieg zjazdowy przyniósł niespodzie” 
wany sukces rarciarzom i narciarkow 
Francji Trasa miała długość 3.260 ie 
(dia meżczyzn) i 2.730 m dla kobiet. 
Różnica wzniesień wynosila 900 m i i 
m. Tor był b. szybki i pozwalał zawo 
dnikom na osiąganie doskonałych cza 
sów. Zwycięzca Francuz. Oreiller, mt 
przeciętna szybkość 65 km/godz. F- 
Zarówno Norwegowie jak. i Szwedźi 
nie odegrali w tym biegu większej rol. 
nie bedac przyzwyczajeni do długiego 
zjazdu. Wyniki tej konkurencji były nar 
stepu jące: : 
1) Oreiller (Francja) > 2:59,8, 2) i 3) 
ex acquo James Coulet (Francja) ! 
i Jean Rlanc (Francja) — 3:04,6, 4) Au- 
guste Masson (Francja) — 3:06,8, 5) 
Olinger (Szwajcaria) — 3:07,6, 6) Mus- 
|set (Francja) — 3:12,2, 7) G. Schneider 
(Szwajcaria) — 3:13,4. Z Polaków Ma- 
rusarz był 22. Bachleda - Curug — 30, 
a Radkiewicz — 36. ; 
Kobiety: 1) Suzanne Thielliere (Fran 
cja) — 2:54.6, 2) Banette (Francja) — 
2:59. 5) May Nilsson (Szwecja)—3:07,4, 
t) Nekvapilova (Czechosłowacja) ~ 
3:14.6. 


Mistrzostwa kobiece Polski 


51 Jess — 2. Mistrzostwa trwają w dal- 
szyi ciągu. Finely rozegrane bedą W 


dniu dzisiejszym. 


DOBRA RADA 


h 


wszystkimi należy zasłaniać gardło. 
a nie ma mowy o kalarze i prze- 
ziębieniu... 4 


pe e a a R czczo z zd WI O A mc 


a a O M A A 


lę i ani na krok nie zboczy z drogi w upartym 


z obranego celu: 
jego we- 


KRN, który był bardzo ubogi, resztę za zgodą 
Sztabu Głównego, zezwołono nam wydatkować 
na zorganizowanie i wyposażenie drukarni. 

Pierwszy raz w rękach moich do naszej włas- 
nej dyspozycji miałam tak olbrzymią Sumę i odpo- 
wiedziajność za nia, jak też i za umiejętne rozcho- 
dowanie jej. Spać mi to po nocach nie dawało i 
dobrze się też napociłam, zanim ułożyłam projekt 
budżetu į kosztorys, gdyż w rachunkach byłam 
zawsze słaba i zaledwie czterema działaniami 
umiem operować. Projekt budżetu został przez 
Andrzeja przedstawiony na posiedzeniu Sztabu 
Głównego. Z posiedzeń tych Andrzej przychodził 
zazwyczaj rozentuzjozmowany, pełen wrazen. 

—_ Mówię ci, Barbara, żebyś ty wiedziała jaki 
z tego „Roli“ fajny chłop — prawił z zachwytem. 
-— Żałuj, że go nie znasz, dużo na tym tracisz. 
Wojskowy całą gębą, znać, że musi mieć ukoficzo” 
na jakąś wyższą akademię wojskową. Mówię «1, 
jak ma mapie zaczyna objaśniać sytuację na fron- 
cie, to człowiekowi jaśniej w głowię się robii gẹ” 
be otwiera ze ździwienia. bo imyślał, że dużo wie, 
a tu okazuje się, że mic właściwie nie wiedział. 

— Chrońcie, poruczniku waszych ludzi i wasze 
kadry, powiedział do mnie gen. Rola. Każdy par- 
tyzant, to teraz į w przyszłości skarb największy 
dla budowy odrodzonego Wojska Polskiego — 
opowiada Andrzej z dumą. —.l wiesz, dzisiaj, 
kiedy zdawałem sprawozdanie i przedstawiatem 
projekt organizacji drukarni, trzepnął mnie po 
przyjacielsku w kolano, i powiedział „dzień 
nych. naprawdę macie ludzi”. I tak potrafił An- 
drzej opowiadać, po każdym posiedzeniu Sztabu, 
nieodmiennie każde opowiadanie kończąc słowa” 
mi: — „żałuj, że go nie znasz“. 

Żałowałam rzeczywiście mocno, że mie zan te- 
go legendarnego „Roli“. 

Krysia, żona kolejarza z 


Kowieńskiej, u której 


odbywały się posiedzenia Sztabu Głównego, opo- 
wiadała: 

— Wiesz, ten co tak basem mówi, to na pewno 
generał „Rola“. To musi być mądry i wykształco- 
ny człowiek. A jaką chryję mieliśmy podczas ze- 
szłego posiedzenia, myślałam że już po nas wszy- 
stkich -— opowiada mi Krysia. „Rola“ przyszedł 
trochę wcześniej niż zwykle, a że akurat prałam, 
wiec usiadł na stołku koła balii i tak sobie rozma- 
wialiśmy o wszystkim po trochu. Kiedy wszyscy 
się już zeszli, zamknęłam ich w pokoju, a sama 
schodzę na dół kupić im coś tam do zjedzenia, bo 
zwykłe siedzą przez pół dnia j są bardzo głodni. 
Więc idę po schodach, į prawie już na dole, widzę 
kilku żandarmów, jak wchodzą na górę. We mnie 
aż serce podskoczyło ze strachu, na nic nie patrzę 
tylko pędzę z powrotem na góre, wpadam do mie- 
szkania i „żandarmi jda“ krzyknęłam. 

Trochę im twarze pobladły, ale w jednej chwili 
wyciągnęli, który z nich miał broń na wierzch. — 
Będziemy się bronili — mówią spokojnie. 

Siedzimy cichutko i czekamy. Upływa jedna mi- 
nuta, druga. piata, dziesiąta. Nic. 

— No do diabła, czemu wreszcie nit' przycho- 
dzą, co się tain znów stać mogło? 

— Niech no Pani wyjrzy — mówi „Rola“ do 
mnie — Więc ostrożnie wychodzę do sieni, stoję 
kilka minut, a tu nagłe otwierają. się sąsiednie 
drzwi i wychodzą z nich spotkani przeze mnie żan- 


darmi, którzy jak się okazało złożyłi wizytę, nie 
wiem w jakim celu, moim sąsiadom. 

— Ale cośmy się najedli strachu, tośmy się na- 
jedli — mówi Krysia ze śmiechem, Ąż ciarki nas 
przechodza na myśl co by to było, gdyby tak 
wszystkich razem z gen. „Rola“ wygarneli. 

-. Ale'wy za to nie znacie „Wiesława — Z 
kolej mówiłam Andrzejowi i innym po każdej ta 
kiej rozmowie o gen. „Roli“. A macie też czego 
żałować. Teraz znów mnie zazdrościłi wszyscy, 
że znam „Wiesława” i rozpytywali, jaki też ten 
„Wiesław' jest. 

Jaki jest „Wieslaw“ (Gomułka), sekretarz ge- 
neralny Polskiej Partii Robotniczej, parti, która 
zrodziła Gwardie Ludowa, dała największy wkład, 
najwięcej wysiłku i najwięcej ludzi i ofiar po- 
święciła temu dziełu? ' 

Odpowiedź nie była trudna. Nasuwała się sa- 
ma przez się i narzucała wprost już po kilku 
rozmowach z „Wiesławem”*. „Wiesław“ był ży- 
wym uosobieniem, symbolem jakby, skupiającym 
w sobie wszystkie najlepsze wartości partii, któ- 
rej przewodził, i jej ideologii. Był uosobieniem 
trzeźwości w realnym pojmowaniu rzeczywistoś- 
ci. Postać „Wiesława' można określić krótką de- 
finicją: — Mocny człowiek, który wie, czego chce 
i do czego dąży. 

Wyczuwało się w nim tę olbrzymią siłę, ten nie- 
ugięty hart duszy, która nie spocznie ani na chwi- 


wanetrznej tresci, jej wiernym odbiciem. Wysoki, 
barczysty, 0 potężnie sklepionym czoie, o otivar- 
tej, szczerej twarzy i nocnych dłoniach robotni- 
ka. Robotnik-samouk. Robotnik-myśliciel. „Wies- 
ławowi” szkołą i uniwersytetem była ciężka szko 
ła życia, szkołą była mu fabryka w Krośnie, gdzie 
się urodził i gdzie od najwcześniejszych lat, bo 
już od 14-go roku swego życia, wykuwał jako 
metalowiec w pocie czoła teorię sprawiedliwego 
ustroju społecznego. Uniwersytetem były mu 
więzienia sanacyjne, w których siedział przed 
wojną za walke o wprowadzenie tego ustroju W 
Polsce i gdzie aż nadto miał czasu na uczenie się 
i zdobywanie wiedzy od innych współtowarzyszy 
niedoli. : A 

— Jak długo będziecie drukarnię stawiać? — 
pytał mnie pewnego dnia „Wiesław*, gdy opowia 
dałam mu o naszych projektach organizacji dru” 


- karni. 


— Trzy tygodnie — wypaliłam bez namysłu. 

— Ej, Barbara, czy się czasem nie szarpiesz 
za dużo — powątpiewał „Wieslaw“. "W 

— Ależ z pewnościa zrobimy — zapewniałah 
go z przekonaniem, 

— No, więc pamiętajcie, że przyjmuję ten teť- 
min jako zobowiązanie z waszej strony. Zapo” 
znam cię, z „Romanem“ (Strzelecki) z Central: 
nej Techniki, on wam pomoże. 

— Trzeba się było wziąć goraco do roboty. Z 
„Wiesławem* nie ma bowiem żartów. Ale 04 
czego zacząć? Nie miałam zie'onego pojęcia: 
Zaczęliśmy więc od posiedzenia wszystkich ewen 
tnalnych uczestników budowy drukarni wraz Zé 
„Stefanem“ (Buczyńskim). Z miejsta zaczęliśmy 
gorąco dyskutować, co będą na tej drukarni © bi- 
jać. Jedni mówią, że odezwy, a drudzy, że 847 
zetki, I kłótnia coraz zawziętsza. i 

(c. d. n): 
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